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DZIAŁ URZĘDOWY

| zjonu żandarmerji, wyłączywszy z niego młodszego sztab- 
l oficera, 5 ober-oficerów (2 -ch  poruczników i 3-ch prapor- 
' szczyków), 8 podoficerów, 1 3 żołnierzy, 2-ch trębaczy, 4-ch 

żołnierzy od pociągu, 7 koni oficerskich i 46 koni fronto­
wych. Poczem konny szwadron tego dywizjonu zrefomować 
z 1 5 szeregów na 10 szeregów, przy 6 oficerach, 1 2 podofi­
cerach i 2 trębaczach 2) Obowiązki młodszego sztab-ofice- 
ra  włożyć na starszego w randze dowódcę szwadronu, któ­
rego zaliczyć w randze majora. 3) Pozostałych po zmniej­
szeniu etatu warszawskiego dywizjonu oficerów i niższych 
stopni polecić zwierzchności żandarm erji umieścić w innych 
oddziałach żandarmerji, lub też zaliczyć oficerów do korpu­
su żandarmerji, z zachowaniem tymże w ciągu jednego roku 
pobieranego dotąd etatowego utrzymania, a niższych stopni 
odesłać do dyspozycji naczelnika wojskowego gubernji war­
szawskiej, konie zaś oficerskie i frontowe sprzedać ustano­
wionym porządkiem, a  otrzymane pieniądze włączyć do 
skarbu; zbywające zaś efekta intendentury i wydziału ar- 
tylerji oddać do dyspozycji głównych zarządów intendentu­
ry i artylerji. 4) Po takiem zmniejszeniu etatowego skła­
du warszawskiego dywizjonu żandarm erji, ilość wypłacanej 
la utrzymanie jego z funduszów m. Warszawy sumy zmniej­

szyć o taką cyfrę, jak ą  wynosiła utrzymanie zwiniętych sto­
pni i koni.

   —----

I na

W a r sz a w a ,  
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Zaliczenie. — Przez Najwyższy rozkaz do zarządu woj­
skowego, co do urzędników cywilnych, z daty 2-go listopada, 
członek ze strony ministerstwa wojny przy radzie okręgu 
wojennego warszawskiego, rzeczywisty radca stanu P fe ld , 
odwołany został od tych obowiązków, z zaliczeniem do mi­
nisterstwa wojny i z udzieleniem mu urlopu za granicę r.a 
jeden  rok.

Zmniejszenie składu warszawskiego dywizjonu żan­
darmerji. — Najjaśniejszy Pan, zgodnie z postanowieniem 
rady wojennej, w d. 26 października Najwyżej polecić ra­
czył: 1) Zmniejszyć skład etatowy warszawskiego dywi-

Z  rozporządzenia dyrektora zarządu centralnego do­
chodów z  akcyzy w Królestwie Boiskiem, zaszły następu­
jące zmiany w składzie osobistym warszawskiego zarządu 
akcyznego: Uczeń seminarjum duchownego moskiewskiego, 
Aleksander Tebiediew, mianowany został pełniącym obo­
wiązki sekretarza i buchaltera w zarządzie okręgu III-go , 
począwszy od I -go listopada. Zaliczony został do warszaw­
skiego zarządu akcyznego, jako  urzędnik nadetatowy bez 
płacy, zostający w kancelarji komitetu urządzającego w K ró­
lestwie Polskiem na posadzie ńadetatowej, radca honorowy 
Rafał Tur. od 10 października. Przeniesieni zostali: Starszy 
pomocnik nadzorcy okręgu I i-g o , Andrzej Karpow, na po­
sadę starszego pomocnika nadzorcy okręgu V I-go; sekre­
tarz gubernjalny Wacław Strzelbicki, na posadę starszego 
pomocnika nadzorcy okręgu I-go , od 1-go listopada, i star­
szy pomocnik nadzorcy okręgu I-go, sekretarz gubernjalny 
Paweł Kowańko , na posadę starszego pomocnika nadzorcy 
okręgu H -go , od 1-go listopada 1869 r.

, W  rozkazie Warszawskiego Ober -  Policmajstra do 
Policji Wykonawczej zamieszczono: Dostrzegłem, że w

wielu omnibusach latarnie tak na zewnątrz, jako i wewnątrz 
opalane są n a ftą ; ponieważ latarnie te  nie dają należytego 
światła, wewnątrz pojazdów wydzielają nieprzyjemny odór 
i gdy sposób taki oświetlania z łatwością spowodować może 
nieszczęśliwe wypadki, zatem polecam komisarzom i całej' 
służbie policji wykonawczej, wzbronić oświetlać omnibusy i 
dorożki naftą, ściśle przestrzegając ażeby oświetlanie wszy­
stkich publicznych ekwipaźy jak  wewnątrz tak i na zew nątrz 
nieinaezej, jak tylko świecami stearynowemi uskuteczniane 
było. Niestosujących się do niniejszego rozporządzenia, 
przedstawiać do kary pieniężnej.

D yrekcja Towarzystwa Wyścigów Konnych w K r ó -  
lesticie Polskiem  podaje do powszechnej wiadomości, ż c z d .  
19 (31 ) Grudnia 186 9 roku zamknięte zostaną w księdze 
meldunków zapisy do następujących gonitw: 1) Gonitwa,
przychówku (produce stake) na rok 18 73. N agroda Towa­
rzystwa rs. 50 0 dla koni zrodzonych w 1870 r. i wychowa­
nych w Cesarstwie i Królestwie. Bieg wiorst 2. Stawka rs . 
100. Przepadek rs. 2 5 opłaconych przy mianowaniu. W a­
ga 135 funt. Drugiemu koniowi rs. 200. M ianuje się klacz 
jakim ogierem pokryta i ostatni dzień skoku. Maść, płeć 
i nazwa źrebięcia winny być najpóźniej w 12 miesięcy od 
ostatniego skoku meldowane. Niezameldowanie w tym te r­
minie lub niedoniesienie o jałowości klaczy skutkuje u tratę 
przepadku. 2) Nagroda Głównego Zarządu Stad Rządo­
wych na r. 1870 rs. 800 dla ogierów i klaczy 3-letnich u -  
rodzonycli w Cesarstwie i Królestwie. Stawki rs. 1 00 . 
Przepadku 25 rs. wniesionych przy meldunku zamykają- 
cym się jak  wyżej z dniem 19 (31 ) Grudnia 1869 r. D ru­
giemu koniowi z nagrody i stawek 300 rs. Bieg 2 wiorst 
100 sążni. W aga: 3 pudy 15 f., 3 p. 10 f.
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W szystkie dzienniki w iedeńskie zajmują siy 
reformą wyborczą, rezolucją galicyjską, "któ­
rej następstwem  b yłoby rewizja konstytucji, i 
kw estją pojednania z stronnictwam i narodo- 
wościowełni, ale nie ty le  piszą o środkach roz­
wiązania tych  zadań, ile  o tein, która z nich

FEJLETO N  DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

NIEWOLNICY PARYZCY
przez Emila Caboriau.

CZĘŚć DRUGA.

TAJEMNICA RODZINY DE CHAMPD O CE.
X X X IV .

(Patrz N r. od 259 z r. z. do 248).
— Dosyć! przerwał głosem ochrypłym bankier 

dosyć!
I upadłszy w fotel, zakrył twarz rękami i wy­

deptał:
— Zo-ubiony przez nią! przez moją córkę... przez 

^law ję!
. 2  Wszystkich trzech wspólników, tak różniących 

charakterem i temperamentem, najspokojniej- 
oKazał się ten, który zazwyczaj najławiej się 

—doktór Ilortebize, uśmiechnięty wiecznie, 
i poznawszy bowiem wchodzącego Lecoq a wy- 

" 'otny eskulap, dobył natychmiast z tajemniczego 
. edaljonu małą pigułkę z jakiejś szarej substancji 

Ó-zyrnąjąc ją w palcach — poglądał bacznie na 
• ‘u-bn-Iiigala, czekając czy ten wódz jego, posiada­
jm y tuk cudowne sposoby, uzna także iż wszelka 

‘ rpZleJa ocalenia znikła.
ym czasem sławny „ajent bezpieczeństwa” opu­

szczając bankiera zwrócił się do Catenac’a i rzekł:
— Pana także aresztuję w imieniu prawa.
— Jakto! mnie?
— .Wszakże pan jesteś adwokatem i nazywasz się 

Catenae?
Zapewne dla tego że był adwokatem, Catenae, 

nie raczył odpowiedzieć panu Lecoq, lecz zwrócił 
się do komisarza policji mówiąc:

— Panie, widzę że jestem ofiarą jakiejś nieszczę­
śliwej pomyłki lecz posiadam tak ustaloną reputa­
cję w ministerj urn, że zapewne nie będziesz się pan 
wahał...

— W każdym razie, przerwał komisarz, rozkaz 
aresztowania pana i uwięzienia go, jest najzupełniej 
formalnym — mogę go panu pokazać, jeżeli sobie 
życzysz...

— O! to zbyteczne... Lecz będę pana prosił abyś 
raczył zaprouradzić mnie natychmiast przed urzę­
dnika, który ten rozkaz podpisał a tam, za kilka mi­
nut usprawiedliwię się i...

Wzrok komisarza policji był tak groźny że Ca­
tenae przerwał mowę i dopiero po peńmej pauzie 
dokończył:

— W najgorszym razie, idzie tu pewnie tylko o 
wyjaśnienie...

-— Tak pan sądzisz?., ozwał się drwiąco Lecoq. 
Widocznie nic jeszcze nie wiesz o wypadku jaki miał 
miejsce onegdaj przy ulicy Yarenne, a który wy­
wołał oburzenie całej dzielnicy tamtejszej: Robo­
tnicy kopiący rów, znaleźli zwłoki nowonarodzone-

| go dziecka owinięte fularową chustką i szalem.. 
j Policja uwiadomiona o tym wypadku, nie straciła 
j czasu i już przyaresztowała matkę tego dziecięcia, 
dziewczynę imieniem Klaryssa.

W tej chwili, Catenae chciał się rzucić na Mar- 
tin-Rigala — lecz powstrzymany skutecznie przez 
żelazną rękę Lecoq’a —zaryczał tylko;

— Nędzniku! Podły zdrajco! Sprzedałeś mnie 
łotrze! K

— Ach! wyjąkał bankier... skradziono więc moje 
papiery!...

Teraz dopiero domyślił się że uderzenia z dru­
giej strony muru, słyszane przed chwilą, były tylko 
środkiem którego Lecoq użył dla przerażenia swo­
ich klijentów...

— Ba! ozwał się jeden z ajentów — zrobiliście o-  
twór w murze więc skorzystaliśmy z niego ile mo­
żności...

Godny doktór Hortebize przestał się usmiechać. 
Teraz przekonał się że wszystko było stracone.

— Mam uczciwą familję, pomyślał,—ci ludzie no­
szą toż samo co ja nazwisko—nie należy go zniesła­
wiać... trzeba raz skończyć...

I połknął pigułkę wydobytą z medaljonu szep­
cząc:

— W moim wieku!., z takim żołądkiem wybornymL 
Gdy czuję się być młodym zupełnie!.. Doprawdy, 
lepiej było podobno pilnować uczciwej prak­
tyki!...

Nikt nie zważał na doktora. P. Lecoq, odsunął
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jest najpilniejsza i powszechnie sądzą,, że zmia­
na gabinetu jest nieunikniona przed otwarciem 
rady państwa, chociaż nigdzie nie ma dokła­
dnych wskazówek w jakim duchu zmiana ta 
nastąpi. Niewątpliwie jednak przed powro­
tem cesarza austrjackiego z jego wycieczki na 
Wschód, nic stanowczego nie zostanie zdecy­
dowane.— W Węgrzech coraz widoczniej uwy­
datnia sic rozdwojenie w stronnictwie Deaka, 
tak, że dla zapewnienia gabinetowi stanowczej 
większości w sejmie, w gabinecie tern będą 
musiały zajść pewne częściowe zmiany. — 
W Dalmacji działania wojenne w Kriwoszje 
postępują powoli, a w Zuppie, gdzie według 
doniesień urzędowych pow'stanie miało być 
całkiem poskromienie, znów zachodzą potycz­
ki z powstańcami.— Zaprzeczenie wiarogodno- 
ści okólnika gabinetu wiedeńskiego do dyplo­
matycznych reprezentantów Austrji za grani­
cą, dotyczyło raczej formy niż treści, gdyż N . 
fr.Presse podaje jego tekst, jako instrukcję dla 
prasy. Z tego należałoby wnosić, iż pomiędzy 
Austrją a Porta istnieje umowa upoważniają­
cą wojska austrjaekie do wkraczania na tery- 
torjum tureckie, z wyraźnem wyłączeniem od 
tego Mołdo-Wołoszczyzny i Serbji; wspomnio- 
ny dokument usiłuje zarazem zbić podejrzenia 
rzucane na Austrję, jakoby miała tajne zamia­
ry wcielenia niektórych prowincij tureckich.

Według Patrie, wice-król Egiptu zaraz po 
ukończeniu uroczystości otwarcia kanału suez- 
kiego, za radą tych samych mocarstw, które 
skłoniły sułtana do zaniechania wycieczki do 
Suezu, przybędzie do Konstantynopola i na­
tenczas spór turecko-egipski zostanie ostate­
cznie załatwiony.

We Włoszech gabinet p. Menabrea podał 
się do dymisji, z powodu wybrania na preze­
sa izby p. Lanza, nie p. Mari, z w y b o ru  któ­
rego, p. Menabrea na zgromadzeniu prywa- 
tnem większości deputowanych uczynił kwe- 
stję gabinetową. P. Menabrea z tein poda­
niem udał się do króla do San Rossore i jak 
donosi dzisiejszy nasz telegram, doradzał aby 
p. Lanza powierzono utworzenie nowego ga­
binetu.

W Paryżu pogłoski o przesileń, u ministe- 
ijalnerń takie przybtały rozmiary, - że powta­
rzają je nawet tak pólurzędowe dzienniki jak 
Le Public, La  France i La Patrie. Inne pisma 
podają nawet listę nowego gabinetu, a miano­
wicie: wydział spraw zagranicznych miałby 
być powierzony p. de La Gueronniere, mini­
sterstwo dworu p. Talhouet, robót publicz-
kartę jeograticzną ze ściany i pokazywał komisa­
rzowi ślad po zamurowanym świeżo otworze, gdy 
nagle... głuchy odgłos padającego ciała przerwał mu 
te wyjaśnienia.

Biedny doktór Hortebize stał się przyczyną tego 
odgłosu— upadł bowiem na podłogę i wił się w o- 
kropnych konwulsjach.

■— I  ja nie przewidziałem tego! zawołał sławny 
policjant. Doprawdy, nowicjusz ze mnie!.. Ten łotr 
zażył truciznę i wymknie się nam może! Prędzej! 
zanieście go na łóżko i sprowadźcie lekarza.

Podczas gdy trzej agenci wykonywali ten rozkaz, 
inni pochwycili bankiera i Catenae’a aby zaprowa­
dzić ich do powozu oczekującego przed domem.

M artinKigal zdawał się być osłupiałym zupełnie: 
sprężyny; inteligencji tego człowieka, tak silnie za­
hartowane w złem—zgięły się pod ciężarem śm ier­
telnej boleści.

— A  moja córka! bełkotał on żałośnie.—A moja 
Elawja... Coż się z nią stanie? Bez majątku, bez 
żadnego sposobu... połączona z nikczemnikiem nie­
zdolnym zapracować na własne nawet utrzymanie!... 
O! mój Boże, czy ta nieszczęśliwa znajdzie gdzieś 
przecie przytułek i opiekę!...

Nieszczęśliwa młoda małżonka, patrzyła na ojca 
■wleczonego przez policję, nie mogąc wydobyć naj­
mniejszego z piersi jęku. Leżała wpół martwa w 
fotelu i tylko straszny blask jej oczu zdradzał jakby 
obłąkanie umysłu. Flawja nie mogła dotąd uwie-

nych p. Forcade de la Roquette, spraw we­
wnętrznych lub sprawiedliwości wraz z prezy- 
dencją gabinetu p. Ollivier; p. Chasseloup- 
Laubat miałby pozostać na swem stanowisku. 
Takie szczegóły budziły wątpliwość co do wia- 
rogodności pogłoski nawet o przesileniu mini- 
sterjalnem, której też zaprzeczył Journal of- 
jiciel, .a według Gazette de France p. Ollivier 
zgadzał się na wejście do gabinetu, jedynie pod 
warunkiem rozwiązania izby, po uchwaleniu 
przez nią nowego prawa wyborczego.

W Hiszpanji dzienniki stronnictwa unji li­
beralnej energicznie odpierają podejrzenia rzu­
cane na to stronnictwo o spisek w celu osa­
dzenia na tronie księcia Montpensier, dodając 
iż nowoobrany król powinien mieć poparcie 
wszystkich stronnictw; tymczasem Times do­
nosi, że książę Tomasz genueński stanowczo 
odmawia przyjęcia korony hiszpańskiej.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .  

F l o r e n c j a ,  21 (.9]listopada. Me­
nabrea radiił królowi,  aby utworze­
nie nowego gabinetu powierzone zo ­
stało p. Lanza.

P a r y ż ,  21 (.9) listopada. Lesseps 
otrzymał w ielki krzyż orderu legji 
honorowej. — Cesarz i cesarzewicz 
przybyli; dodatkowe wybory roz- 
noczęły się najspokojniej.

( Córrespondenz Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
* Mata Wiszem, 6 (18) Into pada. Dzis, na stacji 

werebjińskiej, pociąg roboczy, wyprawiony wstecz 
od brzegu Msty, natrafił na stojący n a  stacji po­
c ią g  o so b o w y . O d  w y n ik łe g o  sk u tk ie m  te g o  u d e ­
rz e n ia , u sz k o d z o n e  z o s ta ły  w p o c ią g u  ro b o c z y m  
brankardy, a w osobowym lokomotywa. Wypadek 
ten spowodowany został opóźnieniem się w zawia­
domieniu stacji o wyruszeniu pociągu roboczego. 
Pasażerom nie przytrafił się żaden nieszczęśliwy 
wypadek. (B irż . Wied,)

* Kronsztad, 6 (18) listopada. Wczoraj wypłynął 
na morze z portu tutejszego okręt kupiecki ruski 
braci Milutinów, „W ielki Książę Aleksy.” U dał 
się on do Anglji z ładunkiem drzewa budulcowego. 
(Tamże).

* Jejsk, 6 (18) listopada. Z początkiem żeglugi w 
roku przyszłym, właściciel kilku statków, p. Su­
rowców, zamierza zaprowadzić kursowanie swoich 
parostatków na morzu Azowskiem, pomiędzy Je j- 
skiem i Taganrogiem. Pada tu nieustannie deszcz i 
śnieg. (Tamie).

rzyć w rzeczywistość straszliwej sceny, która się od­
była przed chwilą.

Sławny policjant poglądał na nią przez czas nie- 
jakiś z wyrazem szczerego współczucia — wahał się 
mówić—czuł on wstręt do zadania temu biednemu i 
tak już nieszczęśliwemu dziecku, ostatniej, najokru­
tniejszej rany.

Lecz czas uchodził-— należało działać— więc pan 
Lecoq zbliżył się do księcia deChampdoce oniemia­
łego z podziwienia i rzekł:

—- Muszę panu objaśnić, mości książę— że stałeś 
się pan ofiarą ohydnego oszustwa. Ten młody czło­
wiek nie jest pańskim synem — nazywa się on isto­
tnie Paweł Violaine a jego matka była biedną robo­
tnicą w Chatellerault.

Jakkolwiek zgnębiony już Paweł, usiłował je ­
dnakże pozostać przy swojej roli i zaczął zbijać ob­
ciążające go zarzuty—gdy nagle, na skinienie pana 
Lecoq'a, jeden z ajentów wprowadził do gabinetu 
damę ustrojoną świetnie.

Była to Zora-Róża, ex-wicehrabina de Chante- 
mille...

Na ten widok, młody przestępca zalał się łzami i 
zawołał z pokorą:

— Przyznaję się do winy—lecz byłem wciągnię­
ty, potem nam ówiony! zagrożony— nie miałem od 
wagi oprzeć się... Przebaczenia!

P . Lecoq odepchnął Pawła z poruszeniem wzgar­
dy i rzekł, pokazując mu Flawję:

— Nie mnie to powinieneś pr*sic o przebaczenie,

* Całtaro, 18 (8) listopada. Onegdaj i wczoraj 
wojska posuwały się, wśród nieustannych utarczek, 
coraz dalej w okręgach powstańczych. Dziś wyma- 
szerowały one ku Dragali. ( W olfs T. B .)

* ( aż tar o, 20 (8) listopada. Z raportu urzędowe­
go o bitwach stoczonych onegdaj i wczoraj dla 
przejścia przebojem przez wąwozy prowadzące na 
równinę położoną przed Dragali, okazuje się, że je ­
den wąwóz został zdobyty wstępnym bojem, do in- 
nnychzaś musiano przypuszczać kilkakrotnie szturm. 
Straty wojsk wynoszą 30 ludzi w zabitych i ranio­
nych; pomiędzy tymi ostatnimi znajduje się kilku 
sztab i ober-oficerów. (Tamże).

* Cirkuńce, 19 (7) listopada. Dla odwrócenia uwa­
gi powstańców od kolumn Fischera i Kaiffel’a, któ­
re połączyły się wczoraj w Ledenicach i dokonały 
nadzwyczaj trudne przejście przez wąwóz Lewo- 
gława, oraz dla opanowania wąwozu Han, przedsię­
brane były onegdaj i wczoraj ataki demonstracyjne, 
przyczem tylko lewe skrzydło natrafiło na bardzo 
zawzięty opór. Kolumna tego skrzydła, dowodzona 
przez pułkownika Y etter’a, z pułku piechoty arcy- 
księcia Alberta, która blizką była wczoraj zdoby­
cia wzgórza nadzwyczaj ważnego, przyczem dała 
dowody nadzwyczajnego uięztwa, niezważającego 
na żadne przeszkody, powitaną została przez kilku­
set powstańców ogniem morderczym i kamieniami, 
i była zmuszoną po sześciogodzinnnej bitwie, z po ­
wodu zapadnięcia nocy, zaniechać zamiar zdobycia- 
nadzwyczaj silnej pozycji, przy utracie punktu 
W ielki Zagwozdak. Straty poniesione w bitwie 
wczorajszej są znaczne, pomimo iż atak wspierany 
był już najskuteczniej przez dwie baterje górskie "i 
przez pół baterji rakietniczej. Bitwy te, połączone 
ze stratami, miały ten przewidywany skutek po­
myślny , że kolumny Fischera i Kaiffel’a mogły 
wyjść bez oporu na równinę położoną przed D ra­
gali, co rozpoczęło się dziś zrana. Obecnie oddzia­
ły tych kolumn posuwają się przeciw wąwozowi 
Han, do którego jenerał-m ajor Auersperg posuwa 
się z przeciwległej strony, dla dokonania zupełne­
go połączenia się.—Pułkownik Schonfeld doszedł o- 
negdaj do Braicz, ścigał aż do samej granicy po­
wstańców, którzy ponieśli znaczne straty, i wraca 
do Budua, pozostawiwszy jeden batałjon piechoty. 
(Cor. JBur.j

*  P a ryZ ^  1 8  (6~) listxypacLa. D ziś obieg-ały zn ow u

pogłoski o zmianach w ministerstwie, które potwier­
dzone zostały przez niektóre pisma wieczorne. Pu­
blic powiada, że Ollivier ma być mianowany mini­
strem spraw wewnętrznych, a Forcade ministrem 
handlu. Gazette de France donosi, że Ollivier utwo­
rzy ministerstwo jedynie pod warunkiem, że ciało 
prawodawcze zostanie rozwiązane po uchwaleniu 
budżetu, oraz nowego prawa wyborczego i prawa 
dotyczącego • ukonstytuowania rad municypalnych. 
(  W o l f s  T. B .)  . '

* Paryż, 19 (7 ) listopada. W czoraj przed połu­
dniem odbyło się w Cornpiegne posiedzenie rady 
ministerjalnej.— Dziennik Soir potwierdza pogłoskę 
o przesileniu ministerjalnem. (Tamie).

* Paryż, 19 (7) listopada. Emil Ollivier wysto­
sował pod datą wczorajszą list do jednego z wybor- 
ców trzeciego okręgu wyborczego, w którym zale-

lecz raczej błagać o nie tę nieszczęśliwą kobietę 
pańską żonę... która umiera z boleści.

Książę de Champdoce zrozpaczony doznanym tak 
srogim zaWócłełn, zabierał się już wyjść z tego do­
mu. do którego wchodził niedawno z sercem peł- 
nem radości— gdy wtem sławny policjant zatrzy­
mał go i zaprowadziwszy do framugi w oknie, rzekł:

— Dowiedz się. mości książę, że ci nikczemnicy 
w połowie tylko cię oszukali.., Syn, którego poszu­
kujesz, istnieje rzeczywiście i oni go znali.’.. Lecz i 
ja  znam go także... a jutro, ja sam, Lecoq, zaprowa­
dzę pana do niego.

X X X V .
Powolny poleceniom p. Lecoq, Andrzej postano­

wił oczekiwać spokojnie w szpitalu Beaujon rezul­
tatu partji, którą za uiego rozgrywał sławny poli­
cjant. Uczynił więcej nawet, gdyż zdobył się na do­
skonałe udawanie tej obojętności, apatji i zniechęce­
nia do przyszłości, które oszukało nawot. przenikli­
wych szpiegów Mascarota.

Prawda, że za to czyniono^ wszystko, co mogło 
podtrzymać rezygnację młodzieńca i pokrzepić jego 
odwagę.

Codziennie, sąsiad Andrzeja z prawej strony, ów 
chory, którego mu Lecoq polecił jako swojego ajen­
ta—oddawał malarzowi tajemnie listy, które go za­
wiadamiały o biegu i szczegółach całej sprawy. An­
drzej odczytywał te listy i palił je  natychmiast po­
tem. ' (d . c. n.)
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kandydaturę Pouyer-Quertier’a i wzywa swych ; towarzystwa kanału suezkiego i tamuje handel, j profesora Studzińskiego, wykonały mszę Mozartal    J  ~  r -----------------     C  7 V  *  1 1

c a  » « « ; - • " « »  -  - " - J  . '  I -p  i ■ • „ I ,: Vv o -o to w o ś c ią  zap row a- ! ( i n  D), na graduate .,Jesu de Nazaretu" Gounoua,
i dzenia * t i ic Ł  reform i p o r o z u m i a ł  s ię  już w tym | na offertorjum modlitwę na baryton odśpiewał autor.

stwo przed tymi „trybunami,” którzy nużą. lud swo 
jemi deklamacjami z Londynu i innych miejsc. Je-

prawić o titrate wolności, zależy natem, aze 
n w s

nie mai a pociechy utrzymania się pomimo to u gó- i kie o_ podał.

stwierdzić atoli
należy, że niestety, właśnie rzą 

in p i'-j- ; największy opór temu projektot 
bv trzy- i niezbednie potrzebne tak towarzystwu kanału suez- 
' J ■ ! i -  * - i-  :________ t.i cudzoziemcom

"dyny środek dla pokonania tego stronnictwa, któte . .- - - • . .
dąży do rewolucji, c h o c i a ż b y  takowa miała przy- | największy opor temu projektowi

w u u “^  WO.UUBC1, - - “ 7 “: ; ; 7 hca w olności! kiego, jak również zamieszkałym tu cudzoziemcom mali mocno razem wszyscy ci, którzy cncą w om w u  0 , j . . . , - „ fi„nmniał w koń
bez rewolucji. „Nasi przeciwnicy pokonani są w i i ludności miejscowej. Mówca wspomniał ^

nie są oni w

■nie mają pociechy 
ry. Są oni wyszydzani, tak sarno 
bie poprzednio z nas
bodzie się jeszcze bardziej wzmagać; . .. ,
stanie oddawać usługi ani wolności, ani rewolucji.
W  końcu listu powiedziano: „Pozwólcie nam pro- j
wadzić dalej walkę; nie należy nigdy uchylaę g ło- , 
wy p r z e d  demagogami; lepiej byłoby uledz".( Tamże). > 

* Paryż, 20 (8) listopaila. Journal ofjiciel donosi: • 
Niektóre gazety mówią o rozmaitych zmianach mi

eu, że rada zarządzająca towarzystwa kanału sucz
r .u,.u----------  .k ieg o  podała w tej sprawie rządowi francuzsie mu
jak szydzono so- j petycję, która popartą zapewne zostanie prze y 

Lecz n i e p o p u l a r n o ś ć  ich stkich interesowanych.—  Zgromadzenie p IJS • 
LeCZ P 1 - * mowę bardzo życzliwie. Prezes towarzystwa U oj,-

du austrjackiego oświadczył, że poprze p'tycj.. 
{Tamie.)

p. Zygmunt Noskowski. —e Dziś jako w uroczystość 
św. Cecylji patronki muzyki, ten sam chór konser- 
watorjum muzycznego, wykonał podczas nabożeń­
stwa rannego w katedrze * msze solenną Stanisława 
Moniuszki, graduale Józefa Brzowskiego, offerto- 
rjurn Ap. Kątskiego, benedictus Karola Studziń­
skiego. — liów nież dnia dzisiejszego w kościele >w. 
Franciszka Serafickiego przy ulicy Zakroczymskiej,

..
D u c h i ń s k i e g i( S p r a w a  D u c h i n s K i e g o j .  P iszą  nam  z Zu- 

i richu: „SprawaDuchińskiego jeszcze me z'>St.daza-
a  - - - ,1- 1 łatwióną i jak donosi sędzia paryzkiego .J y

n i s t e r j a l n y c h .  Pogłoski szerzone w tym względzie j  s z e g 0  trybunału Pogorzelski jed n er’ 
są bezzasadne. {Tamie). ! wygnanego rządu, prędkiego jej zr

s p i e -

mu z członków 
tatwreńia spo- 

Pa-Florencja, 19 (7) listopada. Na dzisiejszem po- i  dziewać się nie należy, z powodu nieobecności w a- 
siedzeniu izby deputowanych, deputowany Lanza j ryzu tak podsądnego jak również kilku swia ow

r  * : __________________________ Zakom unikow anym iwybrany został prezesem 169 głosami. Depńtowa- j  w t,;j sprawie występujących. Zakomuin 
ny Mari uzyskał 129 głosów. (Tamże). do przeczytania list Pogorzelskiego^ z<

* Florencja, 19 (7) listopada'. Natychmiast po wy­
borze p. Lanza na prezesa izby deputowanych, pre­
zes ministrów wyjechał do San-Rossore. Na konfe­
rencji deputowanych stronnictwa ministerjalnego, 
która odbyła się przed samym wyborem, hr. Mena-
brea oświadczył, że rząd p r z y j m u j e  M a i  i  ego ja o 
swego kandydata na prezesa izby, i że z en en ua 
nego niewybrania go uczyni kwestję g a V1?
Prawdopodobnem że
udał Się do króla dlatego, w eb y oświadczyć, ,z ga 
binet podaje sie do dymisji, (lam ^e). .

^  F l o r e n c j a ,  20 (8) listopada. Potwierdza się, ze 
ministerstwo postanowiło wczoraj wieczorem podać

:róla do djmisji. ( lamie.)^

Zakomunikowany
zawiera ob- 

ż -

j w t
do przeczytania o .
szerne opisanie dotychczasowego p r z e b i e g u  powyz 
sprawy. Zanim więc wyrok z o s t a n i e  ogłoszony, 
przytoczę tu w streszczeniu ciekawsze z tegoż listu 
s z c z e g ó ł y .  I t a k :  jeszcze w 1863 roku, Duchmski 
wyłudził 13,800 fr. na napisanie historji polskiej, 
o jakiej, jak ten polityczny szarlatan w swoich o- 
dezwach t w i e r d z i ,  filozofom się n i e  śniło, si która bez 
pieniędzy i krwi rozlewu, miała wskrzesić Polskę w 

' t-anicach. Szumnemu temu zobowiązaniudawnych gr 
z a d o ś ć  W s z a k ż e  nie uczynił. nagabywany w r. b.

*'l{ f U't/adrt/t 17 (J) listopada. Zapewniają, że wkrót-
odbędą się wybory dla wakujących trzydziestu 

krzeseł w kortezach. Sądzą, że książę genueński 
będzie miał za sobą 200 głosów'. {Tamże).

* M adryt, 18 (6‘) listopada. Na dzisiejszem posie­
dzeniu kortezów, rząd oświadczył, że wybory dodat­
kowe do kortezów odbędą się dopiero po zniesieniu 
stanu oblężenia. Potrzeba także, ażeby dokonane 
zostały wpierw wybory do municypalności rozwiąza­
nych przez rząd. (Tamże'i.

* Madryt, 19 (7) listopada. Pisma unjonistowskie 
bronią się z wielkiem ożywieniem od zarzutu dąże­
n i a  do wywołania sprzysiężenia, dla wyniesienia 
księcia Montpensier na tron hiszpański. W razie o- 
brania księcia Genui królem, miałby on przeciw so­
bie raczej brak sympatij, niż dążności rewolucyjne. 
Ugruntowanie nowej dynastji powinno być oparte 
na wszystkich siłach liberalnych kraju. {Tamże.)

* Kopenhaga, 20 (8) listopada. Berlingske Tidende 
Ogłasza uotę półurzędową, podług której poselstwo 
duńskie w Berlinie nie otrzymało bynajmniej pole­
cenia nie przyjmowania deputacji północno-szłezwi- 
ckiej. N ie posyłano ztąd żadnej instrukcji dla posel­
stwa duńskiego w Berlinie w przedmiocie depnta- 
cji północno-szlezwickiej. (Tamże).

* Berlin , 18 (6) listopada. Deputowani Szlezwigu  
północnego Kruger i Ahlemann nie przedstawili 
się w izbie deputowanych dla złożenia konstytucyj­
nej przysięgi. Prezes wezwie ich zatem obydwóch 
do złożenia bezwarunkowo przysięgi. (Lor. llav. 
Bul.)

* Londyn. Ib  (U) listopada. Król belgijski otrzy­
mał od mera Windsoru adres z powinszo waniem. 
Ochotnicy przygotowują adres do króla z niezliczo­
ną liczbą podpisów. (Tamie).

* Londyn, 20 (8) listopada. Podług Timesu, ksią­
żę Genui miał oświadczyć stanowczo, że odmawia 
przyjęcia korony hiszpańskiej teraz i na przyszłość.
( W olfs T. B .)

* Ismailja, 19 (7) listopada. W szystkie statki, któ­
re znajdują sie tu z powodu uroczystości poświęce­
nia kanału suezkiego, popłyną dziś po południu, 
pod nrzewództwem jachtu francuzkiego Atole, da­
lej wzdłuż kanału i staną na kotwicy dziś wieczo­
rem koło latarni na południowym krańcu jezior sło­
nych, jutro zaś przed południem prawdopodobnie
ha morzu Czerwonem. (Tamże.)

T Ismailja, 18 (6‘) listopada. Na wczorajszym ban­
kiecie, w którym wzięli udział członkowie kongre­
su handlowego, oraz reprezentanci jzb lan owy 
i rady zarządzającej kanału suezkiego, zaproszeni 
przez p. Lesseps’a, ten ostatni miał mowę,^ w ktoiej 
oświadczył przedewszystkiem, że zachodzi nagląca 
potrzeba zreformowania teraźniejszej organizacji 
.sądownictwa w Egipcie, która paraliżuje czynności

przez swych kolegów o zwrot pieniędzy, oświad­
czył: że ową cudownąhistorję napisał, lecz rękopism 
dany do druku został mu w  drukarni skradziony. 
Tłumaczeniu temu nikt nie uwierzył i historyk cu­
dotwórca oddany został pod sąd najwyższego try­
bunału. Trybunał rozpoczął śledztwo od zba­
dania przedewszystkiem właściciela drukarni u 
którego miał zaginąć manuskrypt, lecz ten oświad­
czył, że żadnego manuskryptu na oczy nie widział 
i ż'e nawet prawie pana Duchińskiego zupełnie pra­
wie nie zna. Podsądny uwiadomiony o zaprzecze­
niu drukarza, zeznał protokularnie, że go źht zro­
zumiano o-dvż nie mówił nikomu o skradzemu rę­
kopisom w drukarni, tylko że gdy takowy miał za­
m i a r  do tejże drukarni zanieść do druku, został mu 
skradzony przez Aug. Uillora, i żonie chcąc rozma­
z y w a ć  brudów polonji, zataił ten haniebny czyn 
Gillera, myśląc, że się z mul sam za.atwi i lękopim  
odzyska. Nadmienił w końcu, że zeznanie to swoje, 
o-otów jest choćby sto razy nawet zaprzysiądz a 
nadto, powołał się na świadectwo kilku enugian- 
tów, ale takich którzy przeszło od roku powyjeż­
dżali z Paryża niewiadomo dokąd. I  o złożeniu 
takiego zeznania Duchiński wymknął się eic a- 
czein z Paryża. W ezwany do tłumaczenia Gulei, 
wszystkiemu zaprzeczył i udowoduib że 
w tym czasie gdy Duchińskiemu miał 
kopism, znajdował się w Dreźnie. Kilka dni temu 
stawił się dobrowolnie przed trybunał eksunajor 
Kiciński i zeznał: że Duchiński w istocie ową cud- 
histoije napisał i że mu nawet niektóre ustępy z niej 
czytał, lecz rękopism swój sprzedał ambasadzie ru­
skiej w Paryżu za 3,000 franków. Zeznanie to K i­
ciński zaprzysiągł, a prócz tego powołał się również 
na świadectwo dwóch emigrantów, lecz także od 
roku przeszło niewiadomych z pobytu. „Kiciński 
jest nałogowym pijakiem- pisze Pogorzelski, u na 
wiarę nie zasługuje, w tym jednak wypadku niepo­
dobna mu zupełnie-nie wierzyć, to też trybunał zajął 
się z całą energją dalszem prowadzeniem śledztwa 
i odszukaniem świadków".

wiasme 
skraść rę-

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  Onegdaj, w ko­
ściele św. Trójcy na Solcu, obchodzony był dorocz­
ny odpust na cześć ś. Feliksa Walezjusza.— W czo­
raj w kościele Opieki św. Józefa na wprost ulicy 
Królewskiej, obchodzony był odpust Ofiarowania 
N. Marji Panny.;—W kościele św. Ducha na wprost 
ulicy Mostowej, konkludowany był solennie odpust 
św. Stanisława Kostki.—  W’ kaplicy archikonfrater- 
nji literackiej, przy kościele archikatedralnym i me­
tropolitalnym św. Jana, w czasie wotywy odprawia­
nej przez ks. Ponikowskiego, chór miejscowy od­
śpiewał mszę Schmidta; następnie w archikatedrze 
sumę celebrował ks. prałat Zwoliński, administrator 
archidjecezji warszawskiej, kazanie mial ks. Kuchar­
ski; artyści i chóry konserwatorjum muzycznego 
przy współudziale artystów opery pod kierunkiem

odprawianą była wotywa przy towarzyszeniu 
wów kościelnych na cześć św. Cecylji.

* t  T y d z i e ń  h a n d l o w y  ).  D. 8 (20) listopada) 
L iczne dowozy zbożowe z A m eryki ostabity  w ubiegłym  ty ­
godniu ten d en cję  na w szystkich ta rg ach  zagranicznych. 
W  L ondynie ceny pszenicy obniżyły się. w dalszym  ciągu o 
1 sz ., a  rów nież w B erlin ie  ceny żyta uległy obniżeniu tak 
na tow arze m iejscowym  ja k  i na dostaw ę w iosenną p rz e ­
szło o 1 ta l. na  wisplu. Z tego  powodu ta rg  gdańsk i był 
w ubiegłym  tygodniu  nieczynnym , a przy braku  wysyłek 
z powodu w ygórow anych; cen  frach tu , ceny pszenicy i żyta 
straciły  na w artości Na ta rg u  naszym  dowozy pszenicy 
były średn ie, a ceny m ocno się trzym ały , kupiono ty lk o  tu>- 
po trzebę konsum eji m iejscow ej. P łacono za .ziarno wybo­
rowe wagi wyższej rs . 7 kop. 35  — rs. 7 kop . 5 0 , za z ia r­
no wyborowe wagi zwyczajnej i-s. 0 kop. 7 5 —  rs. 7 kop.
‘2 0, za ga tu n k i średnie  rs . 6 do rs. O kop . BO. Za pośle­
dn ie  i o rdynary jne  rs. 5 kop . 40  do rs . 5 kop. 85  za ko ­
rzec. Zil/tu dowozy były bardzo liczne, ceny sku tk iem  te ­
go obniżyły się o 30  —  40 k o p ., płacono w osta tn ich  dniach 

j rs . 8 kop . 80 do 4 rs . Poczyniono n iek tó re  tran zak c je  
wywozowe. Jęczmienia zapasy znajdujące się na  sk ład ach  
nad W is łą  dochodzą do 6 ,0 0 0  korc.y, przyezem  dowozy 
osią są rów nież dość liczne. T e  o sta tn ie  są  nabyw ane przez 
piwowarów tu te jszych , płacono za 4-rzędow y rs . 3 kop . 15 
do rs. 8 kop. 4 5 , za 2 rzędowy rs . 3 kop . 45  — rs. 3 kop.
6 0 za korzec. Owsa dowozy więcej niż średn ie, ceny m o­
cno się trzym ają . W  tym  produkcie  odbyw ają się rów nież 
od czasu do czasu tranzakcje  wywozowe. P łacono  za z ia r­
no średn ie  rs. 1 kop. 9 5-— rs. 2 kop . 2 5 , za wyborowe i 
dobrze oczyszczone, do rs. 2 kop. 50 . Grocie, m niejsze 
żądania z zagranicy  uspokoiły  gorączkę do wysyłki teg o  
owocu. Ceny je d n a k  utrzym ały  się przy  średn ich  tylko 
dowozach. P łacono za polny rsr . 3 kop . 30 — rsr . 4 kop. 
0 5 , za cukrowy rs. 4 kop . 5 0 — rs. 5 kop. 25 . Ataki c e ­
ny niezm ienione. Okowita', obniżenie się  cen tego p ro ­
duk tu  na rynkach  zagranicznych, a  g łów nie ościennych 
z nam i, osłabiło tendencję  silną  od k ilku  tygodni się u trzy ­
m ującą, in te res  wywozowy sku tk iem  czego znacznie zmalał, 
gdyż przy  w ielkich trudnościach , jakie  m anipulacja wywo­
zowa przedstaw ia, szanse zysku są bardzo słabe, a obecnie 
praw ie żadne. Jeże li spraw dzi się wiadomość o zakazi* 
zw rotu akcyzy z p rodukcji wywozowej, to  spodziew ać się 
należy że ceny w dalszym  ciągu się obniżą. Na początku 
tygodnia  ceny przy b rak u  dowozów wysoko się trzym ały , 
przy nadejściu zaś większych tran sp o rtó w  nastąp iło  o bn i­
żenie, p łacono rs . 1 kop. 2 8 '/k — rs. i  kop. 30  za garn iec. 
Cukier: nadchodzące liczne tra n sp o rts  świeżej p rodukcji i 
wstrzym ywanie się spekulantów  od zamówień na term ino­
wą dostawę, oddziaływało i w ubiegłym  tygodniu  n iekorzy­
stn ie na ceny rafinady. Kupow ano na  konsum eję m iejsco­
wą po cenach niższych od zeszłego tygodnia. P łacono za 
H erm anów  rs r . 3 kop. 72 */,— rsr . 3 kop . 82 j/f , zą Ł ysz­
kowice i E łzbietów  po rs . 3 kop. 7, za Leonów , K onstan­
cję, Leśm ierz i Rytwiany po rsr . 3 k o p . 7 0 — rsr . 3 kop.
7 ‘. j ,  za M niszew , rs r . 3 kop. 6 0 ; za Sanniki, Guzów i 
O strów  płacono do cesarstw a po rsr . 3 kop. 90 , za O ry- 
szew żądają  rs r .  3 kop . 90 , za D obrzelin  żądano rs . 8 kop. 
8 0 . M ączka płacona wedle gatunku  i dobroci od rs . 3 do 
rs . 3 kop. 2 2 '/i,, . za kawały rs . 3 kop. 15 , za modelowy 
Józefów  płacono rs. 3 kop. 45  za kam ień 24  funt. Łój: 
w ubiegłym  tygodniu  p rzybył tran sp o rt około 150  beczek 
z K arska  i te  sprzedane zostały po cenie obniżonej po rsr. 
5 kop. 8 0 , za pud. Do W iednia sp rzedał dom  z P ińska 
braci L urie  za pośrednictw em  tu te jszeg o  ich  kom isanta 
E liassolm a około 1 ,0 0 0  beczek teg o  p rod u k tu . ( Ga~. 
Band.)

* ( H a n d e l  z b o ż a .  — U r  o d z a j  b u r a k ó w ) .  
Podług korespondencji z dn ia  20 październ ika  (1 listopa­
da) r. b. do Gaz. Warsz., m iasto K utno od czasu zbu- 
dowaniania d rog i żelaznej w arsząw sko-bydgoskiej, stało się 
środkowym punktem  handlu  d la okolicy w znacznym  bardzo 
prom ieniu; powiaty kutnow ski, gostyńsk i, łęczycki, część 
łowickiego, dostaw iają p ro d u k ta  swoje do K utna, Pniewa, 
O strow a, a kupcy w sam em  m ieście zam ieszkali, z tych 
trzech  stacij zboże w ysyłają w dalsze strony. W prowadze­
nie obowiązkowo wagi zam iast m iary, o wielo ułatwi ekspe­
dycję; wyważenie zboża na  stacji i uzyskany kwit słuzyc 
będą za podstaw ę obrachunków . — Buraki w roku bieżącym 
spraw iły p lan ta to rom  okolic tam tejszych miłą m espodzian ę, 
zrodziły  się tak , ja k  od la t kilku nie było w zwyczaju, h n  -  
dnio przy jąć  m ożna 100 korcy z morga.

* ( C e n y  z b  o ż a). Podług dostarczonych nam wia­
domości z d. 6 (1 8 )  listopada r. b., przez gubernatora kie-
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lock iego , ceny zboża w gubornji kieleckiej od 8 (2 0 ) ,  do 
-15 (2  7 ) październ ika  były n as tęp u jące : za czetw ert żyta 
p łacono  przecięciow o rs . G k. 4 8 , owsa rs . 3 k . 50 , za pud  
siana  k. 2G l/.1 , słomy k. 19

* (1& u  r  j <* r  ek). Wczorajsza niedziela, ni po­
godna ni słotna, była dalszym ciągiem obecnej przed- 
zimowej pory, która przez ciasną fortę adwentu 
do świetnych bram karnawału prowadzi. Warsza­
wianie obchodzili ją przecież dość wesoło, choć w tej 
porze na zbytek widowisk uskarżać się tu nie możemy, 
gdyż oprócz teatru, który jest wprawdzie najtrwal­
szą i najsympatyczniejszą przystanią dla znudzonych 
lub stęsknionych, nie mamy na teraz, żadnej publicz­
n ie koncentrującej rozrywki. Jednak w dnie nie­
dzielne i świąteczne, przybywają nam jeszcze muzea 
i koncerta orkiestry warszawskiej (nie wiemy je ­
szcze w tej chwili, czy prawdziwie artystyczne kon­
certa symfoniczne p. Miincheimera dalej przedłużać 
się będą), a jak na wczoraj, to pomnożyli tu liczbę 
muzykalnych rozrywek, ojciec i syn Rappaportowie, 
którzy wieczorem popisywali się na swoich orygi­
nalnych instrumentach w gali Harmonji. To wy­
stąpienie pp. Rappapojtów, zgromadziło w sali 
Harmonji znaczną liczbę widzów.

— Wieczorem do sali wielkiego teatru pospie­
szyły i wczoraj tłumy widzów na nowy jeszcze i 
ciągłe budzący zajęcie nowy balet „Flik i Fiok”, 
a i w Rozmaitości nie brakło również wielbicieli 
Żółkowskiemu, który wczoraj jako „Lew przebu­
dzony” budził ciągłe salwy hucznych oklasków— 
część ich dostała się także słusznie pani Mazurow­
skiej za wyborne wykonanie roli dawnej tancerki 
w'tej sztuce, szczególniej też za tańczony przez 
nią wraz z Żółkowskim menuet.

— W  resursie kupieckiej dnia 12 (24) b. m. t. j. 
we środę, o godzinie 8-ej wieczorem, odbędzie się 
koncert pod przewodnictwem p. A. Miinchejmern, 
dyrektora muzyki teatrów warszawskich, dla człon­
ków z familją, i dla zaproszonych przez tychże go­
ści, na któren bilety wydawane będą w resursie, w 
poniedziałek, wtorek i środę, od godziny 4-ej do 
7-ej po południu, dla członków z familją po kop. 
75, dla zaproszonych przez tychże gości po rs. 1 k. 
50 od osoby. W  program jego wejdą: Chopin, Schu­
mann, Moniuszko i Offenbach, oraz Troschel i K a­
nia. Amatorki i amatorowie, wykonają instrumen­
talną i wokalną część programu.

— Komitetowi teatru amatorskiego na dochód u- 
gich, urządzającemu przedstawienia w sali Dobro­
czynności, nadesłano już wiele sztuk oryginalnych i 
tłómaczonych—do pierwszych należą: „Wybór mę­
ża” wierszem, p. Radziszewskiego, „Piękne za na­
dobne” przysłowie p. Dzikowskiego i obrazek „War­
szawiacy na wsi” p. Ł. Kunickiego. Zdaje się prze­
to. że amatorom nie zbraknie pola do okazania zdol­
ności, tak jak nie brak im chęci do poświęcenia się 
na pożytek ubogich.

— Ónegdaj rozsyłano zaproszenia osobom zajmu­
jącym się przemysłem, handlem i rękodzielnią, wzy­
wając je do współuczestnictwa w nowo założonej 
kasie pożyczkowej warszawskich przemysłowców. 
W  liczbie już zapisanych, znajdują się nazwiska 
świetnie odznaczone, jako to bankiera L. Kronen- 
berga, Ternlera i wielu innych.

— Już od dnia onegdąjszego przywrócono przer­
waną na czas jakąś komunikację pomiędzy ulicami 
Żabią i Graniczną, ułożywszy na przedzielającej 
je  przestrzeni bruk żelazny— wjednem tylko miej­
scu, niedokończoną cząstkę zasypano tymczasowo 
żwirem.

— Do trajedji Rzętkowskiego „Liwja Quintilja”, 
która odznaczyła się tern szczególniej, że będąc je ­
dną. z najpotężniejszych kreacij dramatycznego ta­
lentu, upadła na scenie tutejszej—ułożył obecnie u- 
werturę p. Borkowski.

— Omnibusy poruszane siłą pary, już kursują po 
Paryżu. Pierwszym z nich „Perseverante” ukazał się 
w pierwszych dniach października. Konduktorowie 
biedzący na wierzchu tych omnibusów, trąbią dla 
ostrzeżenia przechodniów. Zdaje się, że takie wehi­
kuły parowe, dogodniejsze będą w użyciu po wiel­
kich drogach niż w miastach, kędy spowodować 
mogą smutne wypadki.

— Kalisz pozazdrościł Lublinowi posiadania wła­
dnego literackiego organu. Widzimy to z prospektu 
rozesłanego do pism tutejszych, w którym p. W il­
helm Hindemith zapowiada, iż z początkiem przy­
szłego roku, 1870, wydawać zacznie w Kaliszu pi­
smo dwa razy na tydzień wychodzące p. t. „Kalisza- 
nin, gazeta miasta Kalisza i jego okolic.” Format 
tego nowego organu będzie podobny do formatu 
Kurjerka Lubelskiego.

— W  dniu  zaonegdajszyin, w m ieszkaniu kupca Szlamy 
W iln em , w dom u pod N r. 2 2 5 7 ab, podczas wieczerzy, 
sk rad zio n o  kosztow ności i p ieniądze, w ogóle na sumę oko­

ło 5 ,0 0 0  rs .,  a m ianow icie: jed n ą  p a rę  kolczyków b ry lan ­
towych, je d n ą  p arę  kolczyków djam entow ych, naszy jn ik  z 
bry lan tam i, 10 sznurków  p e re ł i b ile tam i bankow em i 190 
rs . Śledztwo zarządzono.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  L a tarn ie  gazowe m iejsk ie, 10 
(2 2 ) ,  1 1 (2 3 )  i 12 (2 4 )  b . m. to  je s t  dziś, ju tro  i po ­
ju trz e  pow inny być zapalane o godzin ie 4 -e j m inu t 15 
w ieczorem , a gaszone dziś o godzin ie 1 2-ej z północy, 
ju tro  o godzin ie 1 -e j, a  po ju trze  o godzinie  2-ej z rana.
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* ( P r a c o w n i a  Mi e k i e s z y n a ) .  Gazeta Go­
b s  donosi, że 4 (16) listopada, o godzinie jedenastej 
przed południem, Najjaśniejszy Pan, w towarzystwie 
Ich Cesarskich Wysokości Wielkich Książąt Jene- 
rał-admirała i Mikołaja Konstantynowicza, oraz za­
rządzającego ministerstwem marynarki i dyrektora 
departamentu inspektorskiego tegoż ministerstwa, 
raczył oglądać roboty rzeźbiarskie w pracowni ar­
tysty Mikieszyna, w głównej admiralicji: statuę ko­
losalną dla pomnika admirała Grejga i model dla 
pomnika Bohdana Chmielnickiego. Obie te prace 
zaszczycone zostały Najwyższem uznaniem i za­
twierdzeniem, w zupełności, bez wszelkich zmian. 
Poprzedniego dnia, 3 (15) listopada, zwiedził pra­
cownię p. Mikieszyna najprzewielebniejszy Michał, 
metropolita serbski, przed swmiin wyjazdem z Pe- 
tersba, przyczetn towarzyszyli mu archimandryta i 
opat, którzy przyjechali z nim. W  liczbie innych 
prac p. Mikieszyna, najprzewielebniejszy metropoli­
ta zwrócił uwagę na model pomnika Bohdana 
Chmielnickiego, który to model mocno go zaintere­
sował. Wiadomo, że pomnik admirała Grejga po­
stawiany będzie w Nikołajewie, Chmielnickiego zaś 
w Kijowie.

* ( W i a d o m o ś c i  d w o r s k i e ) .  Birż. Wied. 
donoszą, że 4 (16) listopada, Najjaśniejszy Pan ra­
czył przybyć z Carskiego-Sioła do Petersburga. Te­
goż dnia przyjechali z zagranicy, Jego Cesarska 
Wysokość Książę Mikołaj Maksymiljanowicz Ro­
manowski Książę Leuchtenbergski i fiigel-adjutant 
króla pruskiego, pułkownik Werther, mianowany 
ajentem militarnym w Petersburgu. —• Czytamy w 
gazecie Golos: W niedzielę, 2 (14) listopada, skoń­
czył się sezon jesienny zabaw przy dworze Jego.Ce­
sarskiej Wysokości Wielkiego Księcia ( 'esarzewicza 
N a s tę p c y  T r o n u ,  w Carskiem Siole. Bal, k t ó r y  r o z ­
począł się o godzinie dziesiątej wieczorem i trwał 
do godziny trzeciej w nocy, odznaczał się nadzwy- 
czajnem ożywieniem. Najjaśniejszy Pan i Wielki 
Książę Cesarzewicz Następca Tronu byli w mundu­
rach lejb-huzarskich, Wielki Książę Włodzimierz 
Aleksandrowicz w mundurze kawałergardów i Wiel­
ki Książę Aleksy Aleksandrowicz w mundurze puł­
ku ułanów Jego Cesarskiej Mości. Stroje dam od­
znaczały się wspaniałością i bogactwem. Jej Cesar­
ska Wysokość Wielka Księżna Cesarzewiczówna 
brała udział we wszystkich tańcach, i tańczyła kon- 
tredansa z Wielkim Księciem Aleksym Aleksandro­
wi ozem, mazura z księciem J. M. Golicynem i ko- 
tyljonaz byłym dowódcą pułku konnego łejb-gwar- 
dji, hrabią Grabbe. Po skończeniu tańców, dla osób 
przybyłych z Petersburga przygotowane były po­
wozy, które odwiozły je na stację drogi żelaznej, 
gdzie zamówiony był osobny pociąg nadzwyczajny. 
Na bal zaproszeni byli wszyscy oficerowie pułku 
huzarów lejb-gwardji, którzy, jak wiadomo, obcho­
dzą 6 (18) listopada swoje święto pułkowe. Słysze­
liśmy, że Najjaśniejszy Pan zamierza znajdować się 
w tym dniu, jak zwykle, na paradzie kościelnej; po 
obiedzie zaś Jego Cesarska Mość wyjedzie na spot­
kanie Najjaśniejszej Pani, która przyjedzie do Gat- 
czyna o godzinie dziewiątej wieczorem, i wraz z Je ­
go Cesarską Mością i całą Najdostojniejszą Rodziną 
wróci wprost do pałacu Zimowego.

* (P r z eg ląd). Podług gazety Gołos. dnia 4 (16) 
listopada, o godzinie 3-ej po południu, Jego Cesar­
ska Wysokość Wielki Książę Mikołaj Mikołajewicz 
Starszy, Głównodowodzący wojskami gwardji i o- 
kręgu wojennego petersburgskiego, zaalarmował 
pułki moskiewski i konny lejb-gwardji. Oba te puł­
ki przybyły w należytym szyku na pola Caricyno, 
gdzie odbyta była z niemi musztra; z powodu roze­
brania mostów troickiego i litejnego, pułk moskiew­
ski był zmuszony iść przez most mikołajewski, co 
zwiększłyo znacznie drogę, którą miał on odbyć.

* ( M e t r o p o l i t a  s e r b s k i ) .  Podług gazety 
Gołos, metropolita serbski Michał, po sześciodnio­
wym pobycie w Petersburgu, opuścił stolicę 3 (15) 
listopada, o godzinie 5-ej po południu, i udał się 
przez Wilno do Warszawy, zkąd wróci przez Wie­
deń do Serbji. Znaczna liczba osób przybyła na 
banhof drogi żelaznej warszawskiej, ażeby wynu­
rzyć jeszcze raz, w imieniu tak duchowieństwa pe­
tersburgskiego, jak również członków słowiańskie­
go komitetu dobroczynności i całego towarzystwa

petersburgskiego, uczucia tego nieograniczonego po­
szanowania i tej przychylności, jakie obudziły w 
tych wszystkich, którzy mieli szczęście poznać me­
tropolitę, wysokie przymioty jego osoby, jednoczą­
cej w sobie cnoty hierarcha z uczuciami prawdziwe­
go patrjoty. Udzielając błogosławieństwo poże­
gnalne odprowadzającym go osobom, metropolita 
Michał zakończył swe pożegnanie następującemi 
wyrazami: Nie tylko ja, lecz i Serbja także, nie za- 
pomniemy nigdy tej sympatji i tej gościnności, ja ­
kie zostały mi okazane na ziemi ruskiej.”

(Syn e m i r a  k u c h a r s k i e g o ) .  Birż. Wied. 
piszą, że 1 (13) listopada, na wieczorze literacko- 
muzykalnym w klubie artystów, znajdował się syn 
emira blicharskiego. Łatwo zrozumieć, że zgroma­
dzona licznie, jak zwykle, publiczność była wielce 
zainteresowaną swoim gościem, na którego wielkie 
wrażenie wywarł cały nieznany mu dotąd tryb to­
warzyski.

_ * (M o d 1 i t w y k a t o l i c k i e ) .  Wiltfn. Wiest. 
pisze: Do programu wykładu nauki religji, wyzna­
nia tak prawosławnego jak i rzymsko-katolickiego, 
w średnich zakładach naukowych, wchodzi między 
innemi nauka o wszystkich formach i rodzajach na­
bożeństwa. W gubernjach północno-zachodnich, po­
dług zaprowadzonego oddawna zwyczaju miejsco­
wego, śpiewane są po kościołach w języku polskim, 
przed sumą i po sumie, oraz przed nieszporami i po 
takowych, rozmaite modlitwy, znane pod nazwą li- 
tanij, suplikaeij, różańców, godzinek, koronek i t. d. 
Jakkolwiek te pieśni i modlitwy nie mają charakte­
ru kanonicznego, pomimo to uzyskały one charakter 
religijny i weszły w miejscowy zwyczaj kościelny, 
w tym samym poniekąd rodzaju, jak u prawosław­
nych nabożeństwa do Bogarodzicy i świętych pań­
skich (akafisty i molebni). Nauczyciele religji, obja­
śniając uczniom znaczenie religijne tych pieśni i mo­
dlitw, zmuszeni są powoływać się na tekt polski i 
tłumaczyć takowy na język ruski, co dla niektórych 
nauczycieli religji, którzy nie nabyli dostatecznej 
wiadomości języka ruskiego, przedstawia dość zna­
czne trudności, a obok tego przyczynia się do mie­
szania w klasie do mowy ruskiej wyrazów polskich, 
i nareszcie spowodować może pomimowolnie błędne 
warjanty, wymagające ścisłej cenzui-y duchowień­
s tw a  r z y m s k o - k a to l i c k ie g o .  D la  tych względów, by-' 
ły k u r a t o r  o k r ę g u  n a u k o w e g o  w i le ń s k ie g o ,  r a r lc a
tajny Batiuszkow, dla jednostajności i należytego 
objaśniania w szkołach wszystkich modlitw, używa­
nych po kościołach na zasadzie zwyczaju miejsco­
wego, polecił osobom kompetentnym wyznania 
rzymsko-katolickiego przełożyć wszystkie te modli­
twy z objaśnieniami z polskiego na język ruski, i 
przekład ten oddany zostanie niebawem do cenzury 
duchownej rzymsko-katolickiej.

* ( Z a p  r z e c z e n i  e). Gołos ogłasza następują­
cy list p. W. Aniczkowa, zaprzeczający błędnej wia­
domości, podanej przez nas kilka dni temu z Moslc. 
Wied.: „W numerze 302-m Gołosu podana została 
pogłoska o układaniu podmojąjakoby redakcją spra­
wozdania o wszystkich innowacjach zaprowadzonych 
w wydziale wojny od czasu objęcia przez jenerał- 
adjutanta Milutina obowiązków ministra wojny. Dla 
zaprzeczenia tej pogłosce, poczytuję sobie za obo­
wiązek oświadczyć, że nie otrzymałem żadnego po­
dobnego polecenia, i że o ile mnie wiadamo, z koń­
cem roku bieżącego złożone zostanie co do minister­
stwa wojny takie same najpoddanniejsze sprawozda­
nie roczne, jakie składane bywa corocznie przez in­
ne także ministerstwa.”

* ( Kwe s t j a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  Najjaśniej­
szy Pan Najwyżej zezwolić raczył na dniu 16 (28) 
października, członkowi zarządu ziemskiego guber- 
njalnego Kondratjewowi, na dokonanie, badań dla 
drogi żelaznej z Charkowa, przez powiat sumski, do 
najbliższej stacji linji kursko-kijowskiej. — S. Pet. 
Wied. podają wiadomość z Charkowa, że na drodze 

żelaznej charkowsko-taganrogskiej, pociągi robocze 
kursują już z Charkowa do stacji Lożowej, zTagan- 
roga zaś do stacji Stawzikowej, tak, iż pozostaje już 
tylko poukładać szyny pomiędzy stacjami Łozową i 
Stawrikową, na przestrzeni 107 wiorst. Roboty te 
mogą być ukończone w ciągn.l'^ ^nl> ruch przeto 
regularny pociągów pasażerskich pomiędzy Char­
kowem i Taganrogiem będzie mógł rozpocząć się 
około 15 (27) listopada. Dnia 7 (19) października, 
zarząd dróg komunikacji^ wziął pod swe zawiady­
wanie drogę żelazną z Jelisawetgradu do Kremien- 
czuga.— Peterb. Gaz. donosi, że przeprawa przez rze­
kę Mstę, z powodu płynięcia kry, wstrzymana zo­
stała 2 (14) listopada; pociągi przeto pocztowe i pa­
sażerskie dochodzą od strony Petersburga tylko do 
stacji mało-wiszerskiej, od strony zaś Moskwy, tyl­
ko do stacji okułowskiej. Przedsięwzięto środki dla 
przywrócenia przeprawy.
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* ( Z a p r o s z e n i e ) .  D o  gazety Liberti piszą z P e ­
tersburga, że jest p ro jek t zaproszenia reprezentan­
tów  prasy zagranicznej do P e te rsb u rg a  na mającą, 
tam  się odbyć w roku  przyszłym  wystawę rękodziel­
niczy, i że do dyspozycji tych dziennikarzy, którzy 
zechcą korzystać z tego zaproszenia, przeznaczony 
będzie pociąg nadzwyczajny.

* ( W y k a z  f u n d u s z ó w ) .  Rada towarzystwa 
obrońców  praw osław ia i dobroczyńców w północno-
zachodnim  kraju , podaje do wiadomości w Wil. W  test.,
że od d a t y  z a ł o ż e n i a  tego t o w a r z y s t w a  wpłynęło do
jeg o  dyspozycji pieniężnych ofiar 1,942 rs. 41 / 2 v. 
Z "tej śfimy wydano na zakupienie rzeczy kościelnych, 
w sparcia i t. d., 367 rsr. 72 k. Nadesłano przez zo­
stającego przy  jenera ł-gubernato rze  radcę w oru 
K onstantego W ojniłow icza, oprócz ofiarowanych 
przez tegoż w lip c u  r. b. 50 rs., tytułem  opłaty  człon­
ka 10 rsr. i na urządzenie w m. Nieświeżu, w powie­
cie słuckim, cerkwi prawosławnej oOO rsr., lazeni 
510 rs. Zatem do 30 października w kasie tow arzy­
stw a znajdowało się w  gotowiznie 2,084 rs. 69 l/ ; k.

* (M  r  o z y). P o d łu g  doniesienia St. Pet. Wied., 
w  B ałcie nastąpiło w tych dniach takie zimno, że pe­
wien mieszczanin w racjący do domu, zam arzł, nie- 
•dojeżdżając o dziewięć chat do swego domu.

A ustrja  i ziemie słow iańskie
* ( S p r a w y  d a l m a c k i e ) .  Wiedeń, 77 listopa­

da. D ziałania przeciw  powstańcom, w K riwoszje 
prow adzone są w k ierunku  wskazanym przez sto­
sunki graniczne, t. j. z południa na połnoc, i wszyst­
ko  prow adzi do wniosku, że okręgi położone na 
północ, od Eisano zostaną oczyszczone z powstańców 
po prostu zapomocą posuwania się wojsk naprzód, 
b e /  przedsiębrania działań mających na celu zajść 
powstańcom z tylu, k tóre to poruszenie dałoby się 
u s k u t e c z n i ć  jedynie z H ercegow iny lub z Czarno-

' /a  i w który to sposob moznaby otoczyć bandy 
nowstańcze i zmusić je  do złożenia brom. Zważyw­
s z y  działania przedsięwzięte już  na teraz można dac 
w iarę wiadomości podanej przez N m efreie  Presse, 
że jenerałow i A uersperg’owi wzbroniono nawet wy­
raźnie przekraczać w którym kolw iekbądź punkcie 
gran icę austrjacką przy ściganiu powstańców. — 
W  Zuppie spokojność panuje na teraz w tych tylko 
miejscowościach, w których znajduje się załoga, 
podczas gdy W punktach nie zajętych sroży się jesz ­
cze rokosz. T ak  między innemi musiano posłać k il­
k a  dni tem u w ypraw ę form alną z Budua przeciw  
powstańcom znajdującym  się w okolicach B raicz’a, 
k tó rzy  niepokoili ciągle położony w pobliżu fort 
Kosm acz. Że samo nawet ogólnopaństwowe mini­
sterstw o wojny uważa, iż dłuższe trw anie powstania 

je s t  praw dopodobne, okazuje się ztąd, że k ilka dni 
tem u w ydany został rozkaz, ażeby wojska stojące w 
okolicach C attaro, m iały sobie odtąd w ypłacany 
żołd na stopie wojny. D la  oficerów tych oddziałów 
m a to doniosłość pod tym  względem, że dopiero od 
chw ili w ydania tego rozporządzenia, udział ich w 
działaniach przeciw powstańcom liczy się im  za ca­
ły  rok  służby podczas wojny. (Nordd. A . Z.)

* ( P o w s t a n i e  w D a l m a c j i ) .  Z Raguzy 
donoszą pod datą 16-go listopada do Tagespresse: 
Z T rebin ji otrzymano wiadomość, że banda p o ­
wstańców, obozująca w nahji Grahovo, w dolinie 
T rnow o, w pobliżu fortu D raga li, została przez 
czarnogórców  rozproszoną i w ypartą  za granicę. 
Załoga w D raga li trzym a się jeszcze i przedsiębrała 
niedaw no wycieczkę. Jen e ra ł-g u b ern a to r Safvet- 
pasza m a udać się do Niksiczu.

Frangja.
* ( A g i t a c j a  r a d y k a l n a ) .  Teraźniejszy 

ruch  w yborczy w P aryżu  oddaje ciągle rządowi 
znaczne usługi, albowiem w yprow adza na jaw  całą 
ćzczość i chwiejność stronnictw a radykalnego, k tó re  
przyw łaszczyło sobie obecnie p raw o  przem aw iania 
W szrankach politycznych. 1 Największy dowód tej 
czczości i chwiejności dają, obok w ystąpień p. Ro- 
cheforta  oświadczenia złożone przez p. L ed ru - 
R o lliń a  w przedmiocie jego  kandydatury. T en  re ­
prezentant dem okracji najbardziej krańcow ej, po 
złożeniu w swym przedostatnim liście oświadczenia, 
że trw a przy swej kandydaturze, albowiem w ybór 
kandydata nieskładającego przysięgi zada cesarstw u 
taki cios, od k tórego musi ono upaść, cofa o b t- 
c ńio raptem  w ostatnim swoim liście wystosowanym 
'do dziennika Reveil, swą kandydaturę, albowiem 
przyszedł do przekonania, że takow a wywołuje n ie­
porozum ienia pomiędzy w yborcam i trzeciego ok ię- 
£ u i że przeto obawiać sie należy, że zapew niłaby 
rządow i znakom ity tryum f. T a  frazeologja, z jak ą  
bohater z 13-go czerwca m otywuje w obu tych li­

stach  sw e ta k  sp rzeczne p rzekonan ia , służy je d y n ie  
do w yraźnego  w ykazan ia  całej sprzeczności w e­
w nętrzne j. W śró d  ty c h  okoliczności tru d n o  p rzy ­
puścić, ażeby  k to k o lw iek , o p r ó c z  zaślepionych s tro n ­
n ik ó w  d em ag o g ji u licznej, p rzyp isyw ał jak ą  donio­
słość po lity czn ą  ro li o d g ry w an e j na te raz  przez pp. 
L e d ru -R o llin ’a  i R o c h efo rt’a. (Nordd. A . Z.) ,

* ( P r z e s i l e n i e  m  i n  i s t  e r  j a  1 n e ). _ A a
trance  z d. 19 lis to p ad a  pisze: K w estja  m iniste-
rja ln a  je s t znow u n a  p o rzą d k u  dziennnym , i z wszy­
stk ieg o  w nosić m ożna, że ty m  razem  dojdzie do 
rozw o ju . W czo ra j w ieczorem  m ówiono naw et o 
sk ład z ie  now ego  g ab in e tu . R zeczy  jeszcze tak  d a ­
leko  n ie postąp iły , chociaż od dw óch dni szybkim  
postępow ały  k ro k iem  n ap rzód . T o ty lko  p raw da, ( 
że p rzeszkody , k tó re  g łó w n ie  sprow adziły  n iepo­
w odzen ie zaw iązanych  p rze d  p ię tnastu  dniam i u a 
dów , zosta ły  te raz  usun ię te , i że porozum iano się 
n ad  k w estjam i zasad. P o zo sta ją  kw estje osob, Któ­
re  w po łożen iu  tak  trudnem , ta k  skom phkow anem  
i ta k  d raż liw em  ja k  to, do k tórego  c 0 Pr ° ''p j_  
dz iły  w y p ad k i od  sześciu m iesięcy, odgryw ają - 
zap rzeczoną  ro lę . A le  i  te  także zrob iły  w ielki 
k ro k  n ap rz ó d  i zaczy n ają  się wyjaśniać; m e p V 
to  je d n a k  jeszcze co do w szystk ich  pewn 0 1
now ienia. R óżne lis ty  ja k ie  od dw u zl(^  . ' '  
rech  godzin  podaw ano z kolei za J1*2? 0 . .
now cze, o p ie ra ją  się ty lk o  n a  mniej lub  P '
w dopodobnych  p rzypuszczen iach , k tó re  wszy 
są przedw czesne. J e d n y m  ty lk o  punktem  cc do 
k to reg o  m ogłyby  być one ca łk iem  _ P raw d ^ .  ’ 
a  k tó ry  nie w ym aga zresz tą  z b y t w ielkiej p reem ™  
wości, je s t  staw ian ie  nazw iska p. E m ila  U lim o ra  
w p ierw szym  rzędzie  now ej kom binacji. W ejście 
do  m in iste rstw a d ep u to w an eg o  Y aru , tak  często z a ­
pow iadane, zda je  się tym  razem  nie u legać ju z  w ąt­
pliw ości. A le  p o w tarzam y , że nie podobną je s t 
rzeczą, w chw ili n aw e t g d y  to p iszem y, pow iedzieć 
na pew no, ja k ie  są now e żyw io ły , k tó re  pow o ła- 
ue będą w raz z n im  do m in iste rstw a, i w ja k im  sto ­
pn iu  te  żyw io ły  sko m b in u ją  się z żyw io łam i sk ta -  
dającem i obecny  g ab in e t. W e d łu g  w szelkiego p ra ­
w dopodob ieństw a p rze jd ą  jeszcze najm niej dw a a l­
bo trz y  dn i, zanim  w yrzec m ożna będzie osta tn ie  
słow o o tern przesilen iu , k tó re  siła  rzeczy  w yw oła­
ła  p ią ty  czy szósty raz  od  dw óch  m iesięcy.

* (B  ł ę d n  e p o g  ł o s k i.— L  i s t  p . H i e r o ­
n i m a  D  a v i d a.  — K w e s t j a  a l g i e r s k a ) .  
P o g ło sk i o m ającem  ja k o b y  n as tąp ić  w kró tce  p rz e ­
ob rażen iu  m in iste rstw a francuz k iego , p rz y b ra ły  ju ż  
by ły  pozory tak ie j p raw dy , iż chciano ju ż  w iedzieć 
o n iek tó rych  szczegółach  teg o  p rzeob rażen ia . 1 . de 
L ag u e ro n n ió re  m iał p o d łu g  ty ch  kom bm acij zostać 
jak o b y  m inistrem  sp raw  zag ran icznych  w m iejsce 
księcia de la  T o u r  d ’A u v erg n e , p. la lh o u e t  im ał 
ob iać  zarząd  m in iste rstw a dom u cesarsk iego  i sz tuk  
pięknych, p. F o rc a d e  de la  E o q u e tte  m iał zostać 
m inistrem  ro b ó t pub licznych , m in isterstw o zaś sp raw  
w ew nętrznych  nie m iało być, p o d łu g  innej w ersji, 
pow ierzone p. O iliv ie r’owi, k tó ry  m iał ja k o b y , obok 
p rezydencji w  m in iste rstw ie , zachow ać d la  siebie 
w ydział sp raw ied liw ości i p o d jąć  się nadto  obrony  
rzą d u  w ciele p raw odaw czem . Z dotychczasow ych 
p rze to  m in istrów  m ieli p ozostać  w gabinecie na 
sw ych posadach ty lk o  p. M a g n e  ja k o  m in ister sk a r­
bu i p. C hasseloup  E a u b a t ja k o  p rezydu jący  w r a ­
dzie stanu . S am a ju ż  d o k ładność  i stanow czosc tej 
lis ty  czyn iła  tak o w ą po n iek ąd  podejrzaną. E rz eń - 
staw ia  sie ona w tej io rin ie  raczej ja k o  p ło d  w yo­
b raźn i d z ienn ikarsk ie j, k tó ra  u siłow ała  dac pog ło ­
sce podstaw ę rea ln ą  n a  zasadzie  okoliczności w y­
padkow ych  i dom ysłów  p o d an y c h  przez pism a po ł- 
u rzędow e. Journal officiel z 20 -go  b. m. ośw iadcza 
ato li, że w szystk ie te  ko m b in ac je  są bezzasadne. 
T a k  sam o ja k  dom ysły  co do  zm ian w m in iste r­
stw ie, n ie  sp raw d ziła  się ta k ż e  do tąd  pog łoska , ja ­
koby  p raw ica  c ia ła  p raw odaw czego , idąc za p rz y ­
k ład em  lew icy, zam ie rza ła  w ystąp ić z p rogram em  
sw ego stronn ic tw a. N ato m ias t Public ogłasza list 
p rzew ódcy  p raw eg o  k ra ń c a  i w ice-prezesa p o p rzed ­
niej izby , p. H ie ro n im a  D a v id ’a, do jeg o  s tronn i­
ków'. G łów na treść  te g o  lis tu  je s t  taka , że s tronn i­
ctw o p. D av id ’a chce zan iechać sw ą dotychczasow ą 
opozycję przeciw ' re fo rm ie  konsty tucy jne j, ja k a  
m ia ła  m iejsce w c iąg u  teg o  ro k u  z in ic ja ty  wy rz ą ­
du, lecz zarazem  p o stan aw ia  sp rzeciw iać się na tej 
podstaw ie z n iezm ienną go rliw o śc ią  dalszym  żąda­
niom  lew icy  podczas p rzysz łe j sesji. F- D avid  za­
m ierza  b rać  osobiście ta k  w ie lk i udz ia ł w tej w alce, 
że z rz ek a  się ty m  razem  zaw czasu  stanow iska wice-- 
n rezesa , w raz ie  g d y b y  ta k o w e  było m u p ropo ­
now ane.— M anifestac ją  in n eg o  rodzaju , zw raca ją­
cą n a  się pow szechną uw agę , są dwoi listy , w y g o ­
to w an e  p rzez  p ew ną liczbę ko lon istów  francuzkich 
w  A lg ie rz e  i K o n stan ty n ie  do cz łonka c iała  p raw o ­

dawczego, p. H o n ’a, w których to listach protestują
oni przeciw  tem u, iż nadana zostaje kolonji nowa 
konstytucja, bez zasięgania w tym  względzie zdania 
reprezentan tów  właściwych. F . H on w ybrany zo­
sta ł przez tych kolonistów  za orędow nika ich spra­
wy dla tego zapew ne, żc b ra ł udział w komisji, któ­
ra  badała stosunki kolonji, i że m iał w tym  roku w 
ciele praw odaw czem  mowę, w k tórej w ynurzył 
przekonania zgodne w ogólności z żądaniam i tych, 
którzy podpisali pom ienione dw a listy . K oloniści 
protestu ją oprócz tego przeciw' tem u, że zrobiono z 
ich spraw y kwestję stronnictw a, i tw ierdzą, że ta ­
kowa, jak o  mająca doniosłość narodow ą, pow inna 
leżeć na sercu zarówno większości ja k  i lewicy. 
(Nordd. A . Z.)

* ( R a d y  m u n i c y p a l n e ) .  N ie zapom niano o 
tern, że na ostatniej sesji, rząd  oświadczył ciału p ra ­
wodawczemu, iż tnunicypalność L jonu  będzie p rzed­
miotem specjalnego pro jek tu . O bietnica ta  u rze­
czywistnioną została w duchu ja k  najliberalniejszym  
i bez żadnych ograniczeń. R ada stanu otrzym ała 
pro jek t do praw a, k tó rego  arty k u ł 1-szy brzm i ja k  
następuje: „Rada m unicypalna L jonu  w ybraną zo­
stanie w edług  przepisów  i w epoce postanowńonej 
przez prawo dla odnow ienia m unicypalności w cesar­
stw ie.” Inny  p ro jek t, przesłany także do, rady  stanu, 
głosi, że wszystkie gm iny okręgów  Sceaux i S a in t- 
D enis pow rócą pod tym względem do praw  ogólnych. 
W yb io rą  one swoje rady  m unicypalne w epoce i 
w edług przepisów  ustanowionych praw em  dla wszy­
stkich m unicypalności. T ym  sposobem znikają za­
strzeżenia wyszczególnione w praw ie 1855 r. (L a  
Pair).

* ( G u b e r n a t o r  K o c h i n c h i n y ) .  L a  Patr. z  d. 
18 listopada pisze: N iektóre dzienniki doniosły, że 
kontr-adm irał O hier, tym czasowy gubernato r K o­
chinchiny, odw ołany został do F rancji. To popa- 
dnięcie w niełaskę, ja k  mówią, miało pochodzić z te ­
go, że gubernato r zam ianował za pom ocą w yborów  
radę m unicypalną Saigun, i że w stolicy osady zg ro ­
m adził reprezentantów  wszystkich okręgów  dla za- 
siągnięcia od nich zdania co do wprow adzenia zm ian 
we w szystkich gałęziach adm inistracji posiadłości 
francuzkich. P og łosk i te są zupełnie zmyślone; 
wszystkie środki przedsięwzięte zostały za zgodą 
w ydziału m arynarki. K on tr-adm irał O hier pow ra­
ca do F ran c ji za urlopem  potrzebnym  dla jeg o  zdro­
wia, mocno nadw erężonego licznem i pracam i, na ja ­
kie je s t narażony gubernato r wielkiej osady.

W łoeliy i Rzym.
* ( M o w a  t r o n o w a . )  Florencja, 18 listopada 

Izby  zostały dziś otw arte. M owa trono wa, k tó rą  
odczytał m inister spraw iedliw ości, wspomina prze- 
dewszystkiem o ostatniej chorobie i o powrocie do 
zdrow ia króla, k tórego rozrzew niły mocno okazy­
wane m u ze wszech stron dowody ja k  najw iększe­
go przywiązania. Następnie, po wzmiance o przy j­
ściu na świat księcia N eapolu, mowa tronow a zw ra­
ca uw agę na dobre stosunki W łoch  ze wszystkiemi 
mocarstwami. „Jeżeli utrzym anie pokoju,” powie­
dziano dalej w mowie, „jest pożądane przez w szyst­
kich tych, którzy  m iłują postęp ludów, to w w yż­
szym jeszcze stopniu musi to mieć miejsce we W ło ­
szech, które zaprzątają  się jeszcze swą organizacją 
wewnętrzną. R ząd  nie stawia żadnych przeszkód 
biskupom  udającym  się na sobór. K ról żywi życze­
nie, ażeby z łona tego zgrom adzenia w yszły w yra- 
zy pojednania w iary z wiedzą, religji z cywilizacją. 
N aród powinien być pewnym  tego, że cokolw iek- 
bądź nastąpi, k ró l podtrzym a praw o państwa i jeg o  
godność. D obra  adm inistracja i przyw rócenie po­
rządku w finansach, stanow i przedm iot życzeń lu ­
dności, i tego właśnie król spodziewa się od p arla ­
m entu i od swego rządu. Pierw szym  i najbardziej 
naglącym  w arunkiem  dla osiągnięcia tego wielce 
ważnego celu, jest przyw rócenie rów now agi w bud ­
żecie. Fo uchw aleniu budżetu, rząd  złoży rozm aite 
pro jek ta  dążące do polepszenia teraźniejszych sto­
sunków podatkowych. Ja k  naród  nie cofnął się 
przed żadnem i ofiarami, ażeby zadosyćuczynić po­
wziętym zobowiązaniom, tak  również obowiązkiem  
jes t rządu i parlam entu dążyć do tego, ażeby ofiary 
te m iały rzeczywiste powodzenie” . D alej zapowie­
dziane są p ro jek ta  dotyczące uproszczenia adm ini­
stracji, podniesienia przem ysłu, ujednostajnienia 
praw odaw stw a k a rn e g o , reorganizacji sił zbroj­
nych lądowych i m orskich, oraz nowego uorga- 
nizowania gw ardji narodow ej i zaprowadzenia w 
adm inistracji zasady odpowiedzialności. Mowa 
stw ierdza w końcu niezaprzeczony postęp narodu 
na polu ekonom icznem ; król żywi nadzieję, że po­
stęp ten znajdzie dalszą zachętę w prawodawstwie i 
że parlam ent zwróci swą troskliwość, przedewszy- 
stkiem  do podniesienia dobrobytu powszechnego. 
( Wolffs T. B .)
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H is z p a n ja .
* ( O d m o w a  k s i ę c i a  g e n u e ń s k i e g o ) .  fłor- 

respondance de Madrid donosi, że rejen t o trzym ał od 
rządu  florenckiego zawiadomienie o stanowczej od­
mowie przyjęcia korony hiszpańskiej przez księcia 
genueńskiego. Rezultat ten kom binacji, k tó ra  za­
pew ne bytu tylko in trygą, nie zadziwi nikogo 
w  H iszpanji i praw dopodobnie zadowolni każdego.

Turo,; a ■ "ienr> słowiańskie.
( l i k ł a d y ) .  W edług  Mem. dypl. zapewniają, że 

Anglja, F  'rancja i A ustrja  zawiązały w K onstanty­
nopolu układy w celu otrzym ania złagodzenia w u - 
ciążliwych przepisach dotyczących w pływ ania pod­
czas nocy statków  na D ardanelle i Bosfor, jak o  też 
uproszczenia środków  sanitarnych. R ząd tu reck i 
postanow ił przyczynić się do słusznych życzeń tych 
mocarstw.

* ( Z a j ś c i e  z w i c e  - k r ó l e m  E g i p t u ) .  Po­
w tarzają się znowu pogłoski, że niezwłocznie po u- 
kończeniu uroczystości z powodu otw arcia kanału  
sUezkiego, zajście pomiędzy P o rtą  i E g ip tem  przy­
bierze charak ter jeszcze drażliwszy. P o d łu g  Neue 
frev> Freeze, P o rta  zam ierza zagrozić w ice-królow i 
złożeniem go z tej godności, jeżeli nie podda się żą­
daniu uzyskiwania od P o rty  przyzw olenia do zacią­
gania nowych pożyczek, czemu w ice-król sprzeci­
wia się dotąd stanowczo. W szelakoż, zważywszy 
teraźniejsze usposobienie wszystkich mocarstw, tru ­
dno przypuścić, ażeby zajście to  m ogło przybrać 
charak ter tak  bardzo drażliwy. Spodziewać się r a ­
czej należy, że powiedzie się pośrednictw u m ocarstw  
załagodzić ten spór. (Nordd. .1. Z.)

* ( S p ó r  t u r e c k o - e g i p s k i ) .  D epesza z K on­
stantynopola donosi, że w ice-król egipski ma przy­
być do tego m iasta w k ilka  dni po ukończeniu u ro ­
czystości wyprawianych z powodu otw arcia kanału 
suezkiego. N ota od tego księcia je s t pełna usza­
now ania dla sułtana, ale nie zaw iera w sobie 
rozw iązania żadnej z bieżących trudności. K ro k  ten 
doradziły  w ice-królow i m ocarstwa, k tó re  działały 
w K onstantynopolu dla w strzym ania sułtana od po­
dróży do Suezu. R eprezentanci tych m ocarstw  są­
dzą, że spór turecko-egipski prędzej będzie zała­
tw iony przez wizytę w ice-króla u  sułtana, niż przez 
wymiąnę bez końca not i depesz, (L a  Pa.tr.)

P R Z E W ODN l iT  W A R SZA W  8K

W a r s z a w a ,  

d n i a  l O  ( 2 2 1 L i s t o p a d a .

* ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) ,  brednie ceny głównych 
artykułów żywności na targach warszawskich w tygodniu u- 
plynionym były następujące: (Jo do pieczywa, stosownie 
do deklaracij przez piekarzy magistratowi złożonych: Chle­
ba. razowego funt kop. 2, pytlowego kop. 15, stoło­
wego kop. 5, bułka za kop. 1 ważyła: ordynaryjna od zołot. 
14 do zol. IG, poznańska od zoł. 10 do zoł. 13, montowa 
od zoł. 9 zol. 12. ( o do mięsa, wedle deklaracij rzeźni-
kciw magistralowi złożonych: wołowego w częściach zadnich 
funt. kop. 10, w częściach przednich kop. 9, polędwicy 
funt kop. 17, cielęciny w ćwiartkach zadnich kop. 15, w 
ćwiartkach przednich kop. 13, baraniny w ćwiartkach za­
dnich kop. 9, w ćwiartkach przednich kop. 8, wieprzowi­
ny ze skórą kop. 13, bez skóry kop. 12, łoju czystego kop. 
13, sadła kop. 19, słoniny solonej kop. 20, słoniny świeżej 
kop. 2 0. (Jo do nabiału: masła świeżego funt kop. 30, 
solonego kop. 25, śmietany kwarta kop. 2 5, ser krowi 
większy kop. 20, mniejszy kop. 13, ser owczy kop. 22 '/2, 
twaróg kop. 7, jaj kopa rs. 1. Co do drobiu: kurczę kop. 
22 kaczka kop. 35, gęś zwyczajna kop. 67 ' / : ,  tuczo­
na rs. 1, indy k rs. 2, indyczka rs. I kop. S0, pularda k. 
45, kapłon kop. 50, prosię kop. 7 5. (Jo do zwierzyny: 
sarna rs. 9, zając rs. 1 kop. 35, kaczka dzika kop. 40, 
kwiczołów para kop. 3 0, kuropatw para rs. 1. Co do OtjTO- 
douńcny: roszponki blacik kop. 2 y2, andywji kop. 2 */.,■, 
kalafior duży kop. 10, mniejszy kop. 4, selerów mendel k. 
13, porów kop. 6, pietruszki wiązka kop. 8, chrzanu kop. 
8, kapusty zwyczajnej dużej kopa rs. 1, mniejszej kop. 50, 
kapusty włoskiej główka kop. 3, niebieskiej kop. 5, mar­
chwi korzec kop. 80, buraków rs. 1, brukwi kop. 80 , kar­
tofli korzec kop. 85, garniec kop. 3, kalarepy mendel kop. 
10, cebuli pud kop. 5 5, funt k. 6. Co do legumin: mąki 
najpiękniejszej iunt kop. 7 (/,,, średniej kop. 6, ordyna­
r n e j  kop. 4, kaszy krakowskiej drobnej kwarta kop. 9, 
grubszej kop. 8, portowej (pięknej kop. 12, średniej kop. 
10, jęczmiennej kop. 5 , jaglanej kop. 7, gryczanej kop. 6, 
grochu szablastego kwarta kop. 6, okrągłego kop. 5, grzy­
bów suszonych funt kop. 30. (Jo do ryb żywych: szczu­
paka i sandacza funt kop. 20, lina i karpia kop. 18, lesz­
cza i okonia kop. 18. ( O do ryb ś?iiętych: szczupaka funt 
kop. U ,  leszcza kop. 10, sandacza kop 11, karasia k. 9, 
drobnych rybek kop. 8. ^

K  a  I e  n  A a r  z.
We wtorek 11 (2 3) listopada- św. Klemensa pap. męcz. 

Słońce wsch. o godz. 7 min. 3 6; zuch. o godz. 3 min. 5 7.
We środę 12 (24)  listopada — św. Jana od krzyża wyzn. 

Słońce wsch. o godz. 7 min. 3 7; zach. o godz. 3 min. 56.

| o g 6  a  r a n - .  |  o g .  4 ■■■• m d .

S t a u  p o g o d  y .
Dziś z rana zimna — 0."2 R.

W ezoraj .
Barometr w milimetrach . . . .| 7 5 2 .4  j 754 1
Termometr Reanmura..................... | _ o.«s j  ̂ g.orj
Stan nieba ......................................... pochmurny j pochm urny

■Największe ciepło j 1,84»R. Najmniejsze ciepło * 0,'3 R.

Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali 9.

W  i cl c  w  i 3  k  a.
REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH. —  

We i środę, —  w  teatrze wielkim: dramat Maiiprat; we 
czwartek,— w teatrze wielkim: balet F lick  i Flock; w pią- 
tek , — w teatrze wielkim: dramat M aupiat; w sobotę, —  
balet F lick  i F lock. — w teatrze rozmaitości: komedje P o­
żar w  k la sztorze  i R adcy pana R adcy; w niedzielę,— 
iv teatrze wielkim: opera P ierw szy  dzień szcz ę śc ia , — 
w teatrze rozmaitości: komedje Gra W kom órki > R adcy  
pana Radcy.

WIELKI TEATR. — Jutro, we wtorek, opera Cyrulik  
S ew ilsk i — W czoraj, w niedzielę, dawane balet FlicR i 
Flock, było osób 10 7 3. — Onegdaj, w sobotę, dawano
opere Piękna Helena, było osob 9 0 9 .

TEA IR  ROZMAITOŚCI. — Dziś, w poniedziałek, ko- 
medja w 4 aktach,’ Pan Jow ialskĆ  — Osoby: Pan Jowjal- 
ski — p. Chęciński; Pani Jowjalska — panna Micińska; 
Szambelan Jowjatski ich syn — p. Żółkowski; Szambelano- 
wa jego żona— pani Mazurowska; Helena, córka szarnbe- 
lana zpierwsżego małżeństwa — pani Ostrowska; Janusz— 
p. Grzywiński; Ludomir— p. Swieszewski; Wiktor— p. 
Piasecki; Lokaj—-p. Adler.—  Wczoraj, w niedzielę, dawa­
no komedje Przebudzenie s ię  lw a  i B łażek  op ętany ,
było osób 7 81. — Onegdaj, w sobotę, dawano komedje Gta
w  kom órki i Sztuka przypodobania s ię , było osób 5 0 9 .

O Ali IX i i i  ZOOLOGICZN V (w pałacu Kazimierow- 
skim ).— o tw a r ty  w  Niedziele i Czwartki.

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimicrow- 
skim), w pawilonie na lewo, we O lW aitki i Hi&dzieiS bez­
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

WYSTAW A T< > W ARZ YST W A Z AC HĘT V SZT U K PIL - 
KjSYCH (w hotelu europejskim). -  Codziennie, od godzi- 
oy lo  rano do wieczora. Cena wejścia kop. 1.5; w nie­
dzielę za# i święta kop. 5.

* Przyjechali do W arszawy: je n e ra ł - lejtnant Se- 
meka, z  K ielca; jen era ł-m ajo r Glebów, z Częstocho­
wa; p łocki gubernato r baron Wrangel, z B erlina;— 
wyjechali: jen era ł-m ajo r Glcbow, do M oskwy; fligel- 
ad ju tan t pułkow nik Bezak, do YViednia: rzeczyw isty 
radca stanu Miaskowski, do P etersbu rga .

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone,
w dniu 9 ( 21)  b.-rn., a mianowicie pod adresem: z używa- 
nemi markami: Błaszozyński w Międzyrzecu, szpira w Łu­
kowie, Gąsowski w Peremyszli, Charytanów w Włocławsku, 
Lelewel w Babicach, Wajzberg w Korczynie, Klimowicz w 
Suwałkach, Roztworowska w Kozietułach, Szkopek w Czę­
stochowie, Ordęga w Wielgolasie, Kwietniewski w Błoniu, 
Uzdowski w Petersburgu, Szolc w Petersburgu, Fredro w 
Lubni, Borowski w Kijowie, Bernikier w Kirszu,—  listy, 
które winny być wysłane jako rekomendowane: do Kan- 
celarji 1-go piechotnego pułku w Smoleńsku, do Kancelarji 
149 piechotnego pułku w Balaszowie, Nadzorcy Akcyzy w 
Łomży, Dyrektora Instytutu gospodarsstwa wiejskiego i le­
śnictwa w Nowej Aleksandrji, Komora w Podmajdanach, 
Rejzelweis bez oznaczenia miejsca, listy bez adresów, —  
listów miejskich sztuk 8, wyjętych ze skrzynek pocztowych, 
jako na koszt, doręczone nie będą, — oraz 13 sztuk listów na 
koszt dla wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako z niena- 
klejonemi markami, wyprawione nie będą, i znajdują gię w 
kancelarji pocztamtu do odebrania.

W dniach 8 i 9 (20  i 21 ) bież. mies. i roku, chorych 
w S-iu cywilnych ^szpitalach: przybyło 6 3, wyzdrowiało 
41, amarło 6, pozostało 1913 (mężczyzn 94 7, kobiet 
966) ,  z nieb w szpitalu starozakonnych mężczyzn 198,  
kobiet 18 7.

* Dnia 9 (21)  bież. mies. i r., UrO dZllO  Kię; ehrze- 
ścjan: płci męzkiej 7, płci żeńskiej 7; starozakonnych: 
płci męzkiej 3, płci żeńskiej 3, razem 2 0; — z a w a r ł o  
Ś lu b y  małżeńskie: par: chrześcjan  6; Starozakon­
nych 3; — u m a r ło :  chrześcjan: płci męzkiej 6, płci 
żeńskiej 5; starozakonnych: płci męzkiej 4 , płci żeń­
skiej 7, razem 2 2.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
dnia 10 (22) Listopada i8t>9 r.

MONETY.

Pół-Iinperiały Rosyjskie . . .
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Frydrychsdory Pruskie . . . .
Pruski kurant za 100 ta l.....................

PAPIERY 
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100..........................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . 
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztu k ę.,....................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . . .  
Lit. B. po złp. 200  za sztukę z kupon.

v „ bez kuponu .
Listy Zastawne III-go Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 .....................................
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji 2-ej

za rs. 1 0 0 * ) . ..........................
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*)
Dowody Kom. Centr. Lik w. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 100  .....................................
6 pożyczka resyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ..........................................
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs

1 0 0 ...............................
Metaliki Lutowe za rs. 100 

„ 8ierpniowe za rs. 1 0 0 .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. lOti ’ 

?? ??  ̂ 1866 rs. 100
5% Listy Zastaw. R osji.....................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 . . .
Obligacje Glow. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . .
Akcje Drogi Żel. .War.-Wied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Zel. War. Wied. po fr.

500 za sztukę................................
Akcje Drogri Żel. War.'-Bydgoskiei za rs.

1 0 0  \  .
Akcje Żeglug Parów. Kraj. rs. i 00 . .
Akcje Drogi Żel. War.-Terospolskiej za

rs. 100 ..........................................
Obligacje Kolei Żel. War.-Terespolsfciej. 
Akcje Drogi Żel. lab. L«<lzkiej rs. 100  .

WEXLE.
lOO Tal. |2  tri.

Żądano j Płaeono

Berlin

Wrocław 
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg

3?
Moskwa .

300 B. Mk.
1 Ft. Si. 

300 Franie. 
150 Zł. W. 
100 Rsr.

A.

k.
;2
!2 
12 
i  3 
|2
'2

i 3!k.
! 1 m.
ik.

Rb. K*. K.
. . . - I  -- . j  ~

-

~ T , —
<

___ _

-

l
92 60 92 10

92 to 92 10
ICO 50

76 10 75 77

■
- —

~ -

102 101 50

156 50 154 50
153
103 75

151
103 25

— - -

— — —

— —

-

! ™ - ■ -

ii

- -

1 1 8 i*'A 118 57 V .1 18 so
— — — t

118 50
~ — - —

* 12% 8 Ul1/'
96 75" 96 uo
97
98

35
50 98 25

100 -
99 25 99 -

rrr

od L istów  Likw idacyjn. rs. I k. 90.

KURSA TELEGRAFICZNE
A j e n  t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d. 8 (20) Listopada 1809 r.

Z BERLINA. żądają płacą
Bilety Banku Rosyjskiego.................................... 75’/.
Weksle na Warszawę . . 75

„ Petersburg 3 ty g o d n ...................... 83 V)
,, 3 miesięczny . . . . 82

„ Londyn 3 „ ..................... 6 23
„ Paryż 2 „ . . . . . 80"/k,
„ Hamburg 2 „ ..................... 150‘/j
„ Wiedeń 2 „ . . . . 81

Listy Zastawne 4°;(1.......................................... 68 V,
Listy Likwidacyjne. . . . . . 56%
Obligacje Skarbowe 4 % ..................................... 67 V,
Koleje Rosyjskie.................................................... 903/,
Akcje Drogi Żelaznej Terespołskiej . . . . 82 V,
Obligacje Drogi Żelaznej Terespołskiej . . . . 78
Akcje Drogi Żelaznej Warsz.-Wiedeńskiej . . 56
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej . . . . — •
Nowa pożyczka premjow'a 1-ej emisji . . . . i2oy„

„ o » 2-ej emisji . . . . in  v;
5-ta Pożyczka Stieglitzji . . . 66%
5% Listy Zastawne R uskie................................ 86 V,

Zyto na targu.......................................... ..... 47

Z WIEDNIA.
124 30

—
49 40
69 20

5% M etaliki......................................................... --
Akcje Banku K re d y to w e g o ........................ 241 5&

Z PA R Y Ż A .

71 60
R e n ta  W łoska 53 10
A kcje K redytu  Ruchomego . . . . 206

Z LONDYNU.
3 %  Pap iery  (Consols) 1 933/4
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O G Ł O S Z E N I A  H Z P O W E .  -  O O I I  N i l  . I Ł  II M U  (I E L M ) ] !  III U.
UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE.  
3ARB.IEHIH M I I P l I B M E r i H .

N - D .  8 4 7 1 . I l p a s u m c A b c m a e r tn a t t  K " M -  
m u c  in  W c m u u iu .

O&'i.flHJiariTb, CHMŁ 3 U H > nepeoonaK H biM 'i.
•muass-b, hto nojtynem iuK  o^ hhihjikmm 'i. ny-
TCWŁ CBHR'fcTC.IbCTBa O CMCpTH: 

1 BJtaRHCiaBa KosROBCKaro upoHexORiima- 
ro mai, ropo ja  BapmaBM, HMhmmarO 83j t &t i , 
OT-Ł po*y, yitepum ro 2 i rlHBapji c. r .

P °?'.R M enH CJtaH a B o m o b c k s w o ,  u p o B c x o » m t t -  

ro  h s t ,  «opona f 2
B 5 M-feCHueBi. fti» ropo** I’.m-
» w UK o b Ó « o b m  ^ i* « K 0 «y  n p o « y p ° p y

4fc. ilJtfl SttHH HMI*
y.ioHt. aaKOHHaro xo*&. 

r  BapmaBtt li (18) H osóp it lbf)9 roRa. 
H aw auM *** O T R taeH ia, Ilyxa.ucKiH.

f

Podaje  do wiadomości stron  in teresow anych 
iż nadesłane w drodze urzędow ej ak ty  zejścia:

1. W ładysław a K ozłow skiego rodem  z mia- 
»ta W arszaw y pochodzącego, w w ieku la t 33, 
na dzień 27 S tycznia r. b. w N eapolu  zmar- 
łego.

2. M ieczysława N oskowskiego również _ z 
W arszaw y pochodzącego w w ieku la t 20 i mie- 
łięcy  5 m ającego, w dniu  22 Czerw ca r. b. w 
m ieście G andaw ie zm arłego, jprzesłane zostały 
P rokura to row i K rólew skiem u przy T rybunale  
Cywilnym w W arszaw ie, d la  odpow iedniego 
a r t. 94 K odeksu Cywilnego P o lskiego .postą-

P ' eniW a rs z a w a  d . 6 ( 1 8 )  L i s t o p a d a  1 8 6 9  r .
N aczelnik W ydziału , ;P uchn lsk i.

O jjarsH  6. rKHHi.i Bbicomtc, Ily a ry c K a to  J 1.3- 
Ra: 3. KceHiża OpRetia BeneRiiKTitHOBT, nu r .  
IlyjiTycK* KaCTana O psexoncnaro; 4. O p ra ­
li hct a hst. fi. MoMacTbipa 0 . O BeHeRHKTH 
k o m . B'b r  HyjiTycKr. O cann  ftpmieMCKaro n 
5. BaTpaua H3T. «ep. ry p tB , imhhm K a e m e sa , 
n y a  rycE aro  y * 3 * a . ,® p iae p a ita  U lyjibiia, h- 
EHTbCHHa mDcto ffiHTeJibCTBa a u t  fijniatafiiue- 
My noaaueRcKOaty yupaB Jteaiw , bt. u ie r/ra - 
Bes’hXbHOM'b cpOKl.. Bt, czyhali sic bckesk 
nxi>jBT. ua3HaueiiuŁiii opOKi. co Rus huctOh- 
ntaro ofiłHBłeHiM, fi y R e n , nociynaeuo ci.
hbkk eoraaciio 340 n 341 er. T-iosema o na-
KUSaHUlXT, yrOJMr.KbSXb a  HCUpaBHTeXbHHXh.

l \  .Ioanna, 29 O m -aSpa 1869 ro * a .
2 —3 CobIithhkt,, CKafiuaetafi.

v  I) 8409- I fp a e u m e .tb c tn e e H n a n  K o m -
’ M u c ia  IO cm uifin .

0 0 'bHBJHlCTT. C11MT> SaHHTCpeCOBaililblM'b
,. qTO u a  ocHOBaniii n o x y ie H iib ix i .  o- 

f S b H M B b  i iy r e u i .  cn*A *H ia  o c ae p x H  p u - 
(O B bix 'bH unepaT O pC K axb  P jc c k h x t . b o S ckt,, 
a  h b c h b o :

1 . lo c n * a  K ap .30Ba c b iu a  B o h n lix o  ic a a r o ;  
n p o n c x o R a m a ro  b t, bapm&BCKOH l y ó e p u i i i  u 
y * a s a  1131. i uHiibi l in n s u e , y a ie p in a ro  10  A u- 
p*«R  c. r .  B'b C T .-llexepO yjircK O M i. B o e i in o u  b

9  Xocn«va. KaMHHCKJiro upOKiJXOAamaro 
B apuiaBC b-aro n PesM*CTbH U p a ru ,  y a e p -

™a,0 24 ilHBapa c. r . h i. Mockobckoih. B oeu-
H iim .  l'ocriH TaJh, upeftUHcaHO U,apCBOM> llp u - 

o p )  njiii BapmabCKOMi, r Pa»RancKOMi. 
TpB&yua-in, n o c r y u a ib  eoofipaauo 94 ctht . 
yipau iR auciia ro  y so  * e iiifl.

T -  B a p iu a B a , 5  ( 1 7 )  11 i i a a p i i  1869 r o j a .  

H a n aJb iiB K i, C T ,C :jien iii. r iy x ii.ib c u in . |
* *

P o d a je  do  w iad o m o śc i o sób  in te re so w a n y c h , 
i  n a  zasad z ie  o trz y m a n y c h  w d ro d z e  u rz ę d o ­

w ej w iad o m o śc i o n a s tą p io n e j śm ie rc i żo łn ie rz y  
W o jsk  C e s a rsk o -R u sk ic h  a  m ianow ic ie :

1 .Tózefa sy n a  K a ro la  W o jc iech o w sk ieg o , z 
g m in y  B liz n o  g u b e rn ji i p o w ia tu  W a rsz a w sk ie ­
go  p o ch o d ząceg o  z m arłeg o  w  d n iu  10 K w ie tn ia  
r .  b . w  s z p ita lu  w o jskow ym  w  S -t. P e te rs b u rg u .

2 J ó z e fa  K a m iń sk ieg o  p o c h o d zą ceg o  z 
p rz e d m ie śc ia  P r a g i  po d  W a rsz a w ą  p a r t e g o  w 
d n iu  24 S ty c zn ia  r. b . w szp ita lu  w ojskow ym  
w  M oskw ie . .

P o le c o n e m  z o sta ło  P ro k u ra to ro w i 
ik ie m u  p rz y  T r y b u n a le  C yw ilnym  w 
p o s tąp ien ie  \ r  d u ch u  a r t .  94  K o d e k s  
go  P o lsk ie g o .

W a rsz a w a  d . 5 ( 1 7 ) L is to p a d a  1®” ^  ) ' 
N a cz e ln ik  W y d z ia łu , P u c h a lsk i.

^  D. 8410. IIpaciim e .ib c ttifiC in ta R  A*v.h- 
M U d h W a n t u n i  u . •

Hpi5HTHHacA» Ki> 44 Ct . PpawAaucKaro V.to- 
olVbHBJiKer'i,, h t o  p ii in e n ie ii  b B ^ p u ia -  

B cu a ro  rpaiK A ^uci.-m o T p H ó y n a jia  o t t j  1 0  
T2*iV OBTHÓpu o. r .  UBćiHTa llle j)u ien ix  u p n -
aHiui t  iiponaBUiiiM 'b ó e 3T> r I j c t h .

P  L a p u i a ® 3 ’ 0 0  W o a O p n  1 8 ( 5 9  r .  
H im a.ibviuu 'K  0 T *M «H i*, l l y x -.tbcifiii.

W  zasto so w an iu  się do a r t .  44 K . C. P_ p o -

2 ' f  ; r j 8f S L S u ,  i - j - r .  1-
S eerszeń  za  z n ik łe g o  u zn an y m  zo.

W a rsz a w a  d . 5 ( 17)  L is to p a d a  1869 r. 
N a czo ln ik  W y d z ia łu , l  u c h a lsk i.

N. U. '‘8331. Dyrekcja, Głfwna Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego.

N a sku tek  żądania przez stronę  in teresow aną 
w niesionego, a  właściwemi dowodam i p oparte­
go, i w zastosow aniu się do a rt. 3 Najwyższego 
U k azu  z dn ia  14 (26) G rudnia 1865 r. o poszu­
k iw aniu  zagubionych lub  skradzionych L istów  
Z astaw nych lub  kuponów , podaje do pow szech­
nej w iadom ości, iż A n n a  Je lsk a  w e wsi K lej- 
wacli, powiecie Sejneńskim  gubernji Suwalskiej 
zam ieszkała, u t r a c i ła . L is t Zastawny -resu 
I I I  S erji I  Ut B  N r. 824 ’. z  1 2  kuponam i, to 
je s t od -włącznie 2 półrocza 1869 r. do w acz
n ie  1 półrocza 1875 r. _ .

O strzega się przeto, że obieg powyższego L i­
stu  Zastaw nego i należących do nlc| .  . tg  
nów, zaKwestjonowany mejszem zo J - 
w skutek  tego każdy nabywca listu  ̂  “ ponu
zak w es tjo n o w ag o  b -Tłb>' , ,0 ^ t ^  0 własność 
szlcodow aną do  ro z p ra w y  sądow ej o 
z ak w es tio n o w an eg o  L is tu  Z astaw nego  lu b  k u -

W arszaw a d. 24 P aździer. (5 L istop .) 1869 r. 
p. o. P rezesa  G enera ł-L ejtuan t, Geczewicz.

K. D. 7983. 'ĄttnapmuM cnnrb Topton.W  
n Many<fiaKmypi>.

B a  ocuoB aniu 145 craTbH irCT. IIpOK. ( C r .  
3 au. T . X I)  ofibanaReTb, *ito 26 Iiomt ce­
ro roju, uocTynn.io m. oHbiii npouienie Kyu- 
ua KpaKeBHua o BbiRau* cny S at.Tnett npn- 
Bu.ierin na. namnuy RUff nanoxneHin 6yTW- 
.lOltb.
2— 3 16 OKTafipa 1869 ro*a.

LICYTACJE. —  T O P rE .

Sj. 1). 8299. ' jemipmuMCHiKb Top?o«,iu 
u, M a n y f f ia K m y p ’b.

H a ocHOBanin 145 ct. Vct. i lp o n . (C b. ouk. 
T . XI) o fii.n w n ie n ., uto 9 CeHTafipa c. r .  no- 
CTynnao et. ouwfl uponieH ie CnM apcuaro r.o- 
aoHHCTa 9 fi* e PTa o HHRaub u n o c rp a n u y  io -  
*acy MopTROKicy lO-ahTHeS iipuB naeriu Ha 
annapaTT. RJta EHpanBHBaiiia, HachiBH u  oo
R1.JIKU TieXbUHUBHXT. H te p U O B O B b .

2 — 3 16 0 e t u 6 p r  1869 r 0 A!1-

N. 1). 8416. r [e n a p in a m en m b  lo p t o n .w  
u  M anyfiai:uiypt> . 

l l a  ocHOBaain 145 c r .  Y ct.
Huk. T . X I)  o f ib i iB jia c T T .,  h t o  17 CeiiT.ióp.i 
cero  r o j a  uocTjnH.ro bu  oh« #
EM Raut: ówBUieHj sy n g y  E * h m j K onŁe" J  ^  
jbTH eft upnBa.ieriH  u - ropHSOHTMbHOe bo-
RRHOe Ko-teco.'
2 — 3 16 Ókth6 Ph| 1869 ro sa .

N. I I  8 1 3 0 . C y A b  I lc n p a H u m e A b u o il  
floA U tfiit sb  A en w tv ;b -  

CfitiiBnaeTT, CHiM. bo BceoOmee cB'fcRbHie, 
h to  «.exbRmep'b PepiianT. B oxkobhht. H3T. r. 
I iio iiT iia , JIcHHHUKaro y*3Ra, s a  HeR03B0.ieH- 
Hoe BpaneBUHie, uo upnroBOpy SRtuiHRro 
Ra ott>  18 (30) OuTHfipa 1868 r . noRneprayTi. 
na  saiiJiioHeiiie e t .  TeneniH T p exb  M bcaueBb 
a p e e ry  n  RByxx*THCMy HaRsopy corJiaCRO 
c t .  576, 139 y.ioa;eni:i o HaitaEUBiaxb- r leHUHna, 5 (1 7 ) H oaS pa 1869 to ru .

II i>eRc.T.Rat e.iactby:om i:i CyR», L a e p b .

OTW ARCIE SPADKÓW .  
O T K P H T IE  H .U ’JP£JI,CTBrb.

M  I). 8140. M a g istra  M iasta W arszaw y. 
Podaje się do wiadomości powszechnej, że w 

dniu  I 7 j ( 2 9 ) L istopada r. b. o godzinie 12 w 
p o łudn ie  odbędzie się w sali posiedzeń M agi­
s tra tu  lic r ta c ja  in minus przez opieczętow ane 
d ek larac je , a po rozpieczętow am u tychże, n a ­
tychm iast dalsza pomiędzy obecncm i konkuren­
tam i k tó rzy  deklarację złożyli licy tac ja  głośna 
od sumy ja k a  najkorzystniej zadeklarow aną zo­
stan ie  n a  dostawę roku 1870. . .

A .  D la W arszawskiej S traży Policyjnej.
1 P łó tn a  flamandzkiego arszynów  14,575, 

arszyn  od kop. sr. dwudziesta i p ięćdziesiąt
dziewięć setnych. .....................

2 P łó tn a  koszulowego arszynów  1 1 ,-6 -  w et.
8, arszyn od kop. sr. dwudziestu dwóch . sześć

s e tn y ^  podszewkowego arszyhów  27,825.
arszyn od kop. sr. jedenastu  . eicdmdzicsiąt
sześć setnych.

4  P łó tna czarnego astrachan ją zwanego, a r­
szynów 646, arszyn odkop . sr. ośm nastu i sześć­
dziesiąt dwie setnych.

5 K itaiu  na podszewkę szarego arszynów  
8,116, czarnego 2,120, arszyn od kop. sr. sze­
snastu  i sześćdziesięciu sześciu setnych

6. K am lotu czarnego arszynów 132 wersz- 
kdw  8, arszyn od kop. sr. trzydziestu p.ęcm  i 
dwudziestu dziewięciu setnych.

B  D la S traży Ogniowej.
1. P ł ó t n a  flamandzkiego w lepszym g atunku  

arszynów  1.301 werszków 10, arszyn od kop. 
s r .  dwudziestu jeden i pięćdziesiąt siedm set-

'" 'o 1 P łó tn a  flamandzkiego w pośledniejszym  
gatunku  arszynów 861, arszyn-od kop. sr. dwu­
dziestu  i pięćdziesiąt dziewięć setnych.

3 P ł ótna koszulowego arszynów  6,494, a r­
szyn od kop. sr. dwudziestu i p ięćdziesiąt dzie- 

setnych.
4. P łó tn a  podszewkowego arszynów  13,370, 

arszyn od kop. sr. dwunastu i siedm dziesiąt czte­
ry  setnych. >
’ 5. P łó tn a  czarnego kraszen ina  zwanego a r ­

szynów 2,693, arszyn od kop. sr. osm nastu i 
sześćdziesiąt dwie setnych.

6. F artu ch ó w  czarnych sztuk 84, od kop. sr | 
p ięćdziesiąt ośm i ośm dziesiąt trzy  setne.

M ający przeto  zam iar ub iegania się o takow ą 
dostawę," m ogą zło żyć w czasie i m iejscu wyżej 
oznaczonym  n a  ręce p. o. P rezyden ta  m iasta o- 
pieczęstow ane dek larac je , nap isane podług 
wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tych wyraźnie 
literam i bez skroban ia , popraw ek i p rzekre­
śleń wypiszą ja k i  odstępują procen t od cen po­
wyżej w w arunkach  poszezególnionych i do 
niniejszej licy tacji podanych.

N adto  do dek laracji w inien byc dołączony 
kw it kasy Głównej E konom icznej m iasta  W ar­
s z a w y  n a  złożone w  tejżc_ vadium w ilości rsr. 
1,820 i n a  koszta ogłoszenia rs. 12, k tó re  n ieu- 
trzym ującem u się przy  licytacji natychm iast
zw rócone będą. , .

B liższe w a ru n k i dotyczące w mowie będąoe- 
li cytacji, oraz wzory, są do przejrzenia  w W y­
dziale A d m in is tracy jn y m  każdodzienm c, wyjąw­
szy dni św iątecznych .

Wzór do deklaracji 
W  sku tek  ogłoszenia z dnia podaję n i­

niejszą deklarację, iż podejmuję się dostaw y na  
potrzebę roku 1870 (wypisać szczegółowo do­
staw ę z cenam i z ogłoszenia) i odstępu ję  od ta ­
kow ych cen procentów NN. (wypisać literam i) 
poddajae  się wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom  w warunkach licytacyjnych zamieszczo-

^ K w i t  na  złożone w kasie Głównej E konom i­
cznej m iasta Warszawy vadium w ilości rs. 1,820 
i n a  koszta  ogłoszenia rsr. 12 przy n,m ejszem

ZaS ta łT m o jc  zamieszkanie w NN. pisałem  dnia
NN
W arszaw a d. 24 Pażdz. (5 L istopada) 1869 r. 

(podpisać wyraźnie inne i nazwisko).
W  nieobecności p. o. P rezydenta,

Radny M agistratu,
R adca S tanu , M azurkiewicz.

3 N a c z e l n i k  K ancelarji Zdzitow iecki.

N . D . 8304. AoM K ttH C K ue 1 yt>cp><r:!C01'
llp tjn A r.u ie .

H a  ocHOBaHiu CT. 1 B w cosaftinaro  J isa sa  
1850 to ru , JIouatHHCKoe F yfiep u cu o c  lip a -
B ao n ie , c a n ' t  nbiahinaeTT, camoBO.ibHO O T jy-
HubuiHxcH et, 1848 r., óyRToGu 3a rpaH inty, 
■•Bd'b, a  liMcmio: 1. M kupuiHiia r .  I ly jT ycE a 
M apneaa-B antiaB a IC ozjioncsato ; 2. .la n e a
HBaua KaeiuCBcaaro, fitim aBuiaro ust- Rep.

N. D  8321.
C. K. Sąd Powiatowy w K ro śc ien k u , p o d a ­

je  do p u b liczn e j wiadomości, iż Teodor Cy­
wiński, porucznik  C. II rosyjskich w ojsk z 
W arszawy zm arł d. U L ipca 1869 r. w Szcza 
wnicy uiźniej; wzywa się  zatem w szystkich 
spadkobierców , legatarjussów  i wierzycieli, 
k tórzyby do powyższego spadku sobie jak ie  
p re tensje  rościli, aby p re te n s je  swoje w cią- 

! gu 6 m iesięcy tem  pewniej do tu tejszego S%- 
j  du  zgłosili, gdyż w przeciwnym razie muj%- 
ł tek  spadkowy wydanym zostanie właściwej 

władzy sądowej rosyjskiej, albo też  tem u, 
i k to  sie należycie jako uprawniony do odbio- 
i ru  ze strony właściwej swojej władzy sądo- 
i wej wykaże. K uratorem  tej masy us tanowio- 
i  nym  zo sta ł p  W ojciech Ludwik A ndrusikie- 

wicz z Krościenka.
Z  C. K. S ąd u  Pow iatow ego.

Krościenko, d. 30 Lipca 1S69 r.

V D 8133 Magistrat miasta 
Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, ze 
w dniu 17 (29, L istopada r  b. o godzinie.11 
z ra n a  odbędzie się w sali posiedzeń M agi­
s tra tu  licywcj •• in minus przez op eczętow a- 
ne deklaracje na potrzebę w roku  ,8<0 dla 
W arszawskiej straży ogniowej.

i Kożuchów większych sztuk o od lu b n  
srebrem  czterech kopiejek ośm nastu i pół

^ - “ Kożuchów mniejszych sztuk  10, od ru- 
b lfs re b re m  trzech kopiejek dwudziestu p.ę-

C iMaLÓcyZ; m ^  zam iar ubiegania się  o tą- 
kow ą dostaw ę, m ogą ż lożyć  w c z a sm  i m iej- 
scu w vżei o z n a c z o n y m ,  n a  rę c e  p- o .  ł  ie z y  
den  t a  m ia s ta  op ieczętow ane d e k la ra c je  n a  
S e  p o d łu g  w zoru niżej zam ieszczo n eg o , 
a  w ty c h  w yraźn ie  li te ra m i b e z  sk ro b a n ia ,

p o p ra w e k  i p rz e k re ś le ń  w yp iszą  ja k i  o d s tę ­
p u ją  p ro c e n t od c e n  pow yżej i w w aru n k ach  
p o sz c z e g ó  n io n y ch  a  do n in ie jsze j licy tac ji 
podanych-!

N a d to  do  d e k la ra c ji  w in ien  b y ć  do łączo n y  
k w it K a sy  G łów nej E k o n o m ic z n e j m iasta  
W a rsz a w y  n a  z ło ż o n e  w te jż e  ra d iu m  w i lo ­
śc i  rs . 10 i n a  k o sz ta  o g ło sz e n ia  rs . tÓ, k tó ­
r e  n ie u trz y m n ją c e m u  s ię  p rz y  lic y ta c ji  n a ­
ty c h m ia s t zw ró co n e  b ę d ą .

B liż sze  w aru n k i d o ty c z ą c e  w m ow ie b ę d ą ­
cej licy tac ji, o ra z  w zory , s ą  do  p rz e jrz e n ia  w 
w ydzia le  ad m in istracy jn y m , k a ż d o d z ie n n ie , 
w yjąw szy dn i św ią teczn y ch .

W z ó r  do d e k la ra c ji.
W  s k u te k  o g ło sz e n ia  z dm a p o d a ję

n in ie js z ą  d e k la ra c ję  iż  p o d e jm u ję  s ię  d o s ta ­
wy n a  p o trz e b ę  w re k u  lc 7 0  d la  W a rsz a w  
sk ie j s tra ż y  ogniow ej (w ypisać szczegó łow o 
d o sta w ę  z cenam i z o g ło sz en ia )  o d s tę p u je  
od  tak o w y ch  cen  p ro cen tó w  NN (w ypisać  
li te ra m i)  p o d d a ją c  s ię  w szelk im  obow iązkom  
i z a s trz e ż e n io m  w w a ru n k a c h  licy tacy jn y ch  
zam ieszczo n y m .

K w it n a  z ło ż o n e  w K as ie  G łów nej E k o n o  
m iczn e j m ia s ta  W a rsz a w y  v ad iu m  w ilo śc i 
rs . 10 i n a  k o s z ta  o g ło sz en ia  r s r .  10 p rz y  ni- 
n ie jsz em  z a łą c z a m .

S ta łe  m oje z a m ie sz k a n ie  w N N . p isa łe m  
d n ia  NN.

^ P o d p isać  w yraźn ie  im ię  i n a z w is k o .: 
W a rsz a w a  d  23 P aźd . (4 L is to p .)  1869 r. 

w n ieobecności p. o. P re z y d e n ta ,
R a d n y  M a g is tra tu , R a d ca  S tanu , 

M azurk iew icz .
3 —3 N acze ln ik  K an ce la rji, Z d z ito w ieck i

N . D. 8472. Magistrat Miasta 
Warszawy.

Z powodu nieprzy jścia  do sk u tku  licytacji na 
sprzedaż do rozbioru  pięciu kom órek d rew nia­
nych w podwórzu posesji N r. 2822 w złym sta ­
n ie będących, odbędzie się w dniu 17 (29) L i­
stopada r. b. o godzinie 12 w południe w k an ­
celarji K om isarza A dm inistracyjnego C yrku łu  
9 i 10 pow tórna licy tac ja  g łośna od kwoty rs. 1 
in  p lus, do k tó re j przystępujący, vadium  w ilo ­
ści rs. 1 złoży, a  bliższe w arunki u  K om isarza 
A dm inistracyjnego C yrkułu  9 i 10 przejrzeć 
może.

W arszaw a d. 4 (1 6) L istopada 1869 r.
Z upow ażnienia p. o. P rezydenta,

R adny  M agistratu , Luceński.
za N acze ln ik a  K ance la rji, Baudouin.

N . D . 8468. flp a n A en ie  llM ur.pam upa na?o 
HapmaecKato 9  n m e p c u m c m a .

MaB-tmacTT,, HTO 13 (2 5 )  H o aó p a  cero  ro - 
j t  B i  1 8  to m , no nojiyRHB in , uan u e ji« p in  
Ilp an ae iiiii xo ro  u e  yHiiBepciiTeTa CyReTT> 
npOHZBORHTbCH T o p rb  ( in  m inus) nocpcR- 
CTuOłii, BaueHaranHbixT, ReKJiapająiii na no- 
CTUBKS j a u  yHIIBCpCHTCTa RpOllT, H KUMeHBa- 
ro  yr-ia  b t , T cseiiie  o g a a re  rog a , t o  e e rb  c t ,
1 (1 3 ) JIuBapa 1870 r .  no 1 (1 3 )  H iiBapa 
1871 t o r u .

VcxoBia Ha Tujira u ampsty RCKnapauin »io- 
who HHT&Tb b t . KaHneJiapin llpaB R euin B ap- 
maBcna.ro yuH B epeiireTa, eiseRHCBHO, cm 10 
h u c o b t , y r p a  r o  3  no uoayRiui, Kpout, iipaug-
fiUHHblX'b ,tueii. *

Z arząd Cesarskiego W arszaw skiego U niw er­
sytetu podaje do publicznej w iadom ości, że w 
dniu  13 (25) L istopada r. b. o godzinie 1 7. po­
łu d n ia  odbędzie się w biórze Zarządu tegoż Uni­
w ersytetu licy tacja  in minus przez opieczętowe 
dek larac je  n a  dostaw ę drzew a opalow ego i wę­
gli kam iennych przez ro k  jeden , to je s t od dnia 
1 (13) S tycznia 1870 r. do dnia 1 (13) Stycznia 
1871 roku.

W aru n k i do licytacji i wzór do dek laracji 
przejrzeć m ożna w kancelarji Zarządu U niw er­
sytetu codziennie od godziny 10 z ran a  do 3 po 
południu  z wyjątkiem  dni św iątecznych.

T. Iłapm aB a, 7 Iloaópu  186:1 ruga.
PeKTOpT, V i i i n  cpciiTCTc,

1— 2 JIuBpOBCKlB.

N. D . 8417. Iiada Szczegółowa OpicKateza 
Szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie. 

Podaje  do wiadom ości, iż z powodu spełzłej 
bezskutecznej licytacji, odbędzie się w dniu 18 
(30) L is to p ad a  r. b. o godzinie 12 ran o  w gm a­
chu Szp itala  D ziec ią tka  Je zu s w W arszaw ie 
przed delegowanemi członkam i R ady Szczegó- ' 
łow ej O piekuńczej tegoż S zp ita la , trzecia  licy­
tac ja  iti m inus od cen n a  praetium  oznaczo­
nych, przez dek laracjo  opieczętow ane na  do­
stawę niżej w ym ienionych przedm iotów  dla tu­
tejszego S zp ita la  przez czas od dnia 1 (13) S ty­
cznia 1870 r . do dn ia  1 (13) Stycznia 1871 r .  
a  mianowicie:

M ięsa baran iego  i wieprzowego, m ąki żyt­
niej pytlow ej, cukru , w ina węgierskiego i towa 
rów  ko lon ja lnych , ryb świeżych, ja j, o ■on >
drożdży Pasow anych, o l e j u  do lamp, s»

jowyeh i stearynowych, “ 1̂ a jednej strouy la- 
aptecznego, pijawek, ceraty J. grubszego 
kieroWancj, merynosu, Pło j ; z.irarakowe-
szerszego, sukna niebie 8'l  f r o k o w  sukien-
go, kołder k wełnianj cli, 

i nych, w at,.
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Ilość powyższych dostaw, ceny na praetium, 
wysokość vadium przy każdej szczegółowo do­
stawie oznaczone, obejmują warunki licytacyj­
ne, które każdodziennie z wyjątkiem Świat w 
Kancelarji Szpitala w godzinach biurowych 
przejrzane być mogą.

Deklaracje bez stempla według poniższego 
wzoru spisane, wraz z dowodami na wniesione 
vadium do kasy Szpitalnej, składane być winny 
w dniu do licytacji oznaczonym, najpóźniej do 
godziny 12 rano na ręce Członka Rady Zawia­
dującego częścią, nadzorczą lub jego pomoc-

Deklaracje skrobane, przekreślane, popra­
wiane, nie podpisane, lub wymienieniem miej­
sca zamieszkania licytanta nieopatrzone, przy- 
jętemi nie będą.

Wzdr do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Rady Szczegółowej 

Opiekuńczej Szpitala Dzieciątka Jezus w War­
szawie z dnia miesiąca r.,
niżej podpisany deklaruję, iż obowiązuję się 
przez czas od dnia 1 (13) Stycznia 1870 r. do 
dnia 1 (13) Stycznia 1871 r. dostawiać temuż 
szpitalowi.

(tu wymienić rodzaj dostawy i cenę za tako­
wą literami).

Wszelkim warunkom licytacyjnym się podda­
ję, kwit na złożone vadium w kasie szpitala do­
łączam, stale moje zamieszkanie jest w Warsza­
wie pod N.
Pisałem w Warszawie d. mca 1869 r.

(podpisać imię i nazwisko).
Warszawa d. 31 Pażdz. (12 Listopada) 1369 r.

Opiekun Prezydujący,
Tajny Radca L. Mianowski.

Pomocnik Nadzorcy Szpitala, Mucharski.

W. i). 8486. Pisarz Trybunłu Cyici neyo 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, A t  na żądanie Stanisława Patryckiego 
obywytela w Warszawie pod N-rem 18836 i 
1884 zamieszkałego, a zamieszkanie prawne 
dc tego interesu i całego postępowania sub 
hastacyjnege u Seweryna Kozarzew skiego 
Patrona przy Trybunale Cywilnym w W ar­
szawie, w V arszawie pod N. 233 zamieszka­
łego obrau- mającego, w poszukiwaniu sumy 
rs r  750 z procentem 5° „ od dnia 27 Marca 
(8 Kwietnia) 1S6S r. i kosztów od Gabryeli 
z Jerzmanowskich Zygmunta Frej obywatela 
małżonki w asystencji i za upoważnieniem 
tegoż męża swego czyniącej, właścicielki 
nieruchomości w Warszawie pod Nr. 3087a 
przy ulicy 'Wolskiej położonej, tamże za­
mieszkałej, protokółem Józefa Kurman Ko­
mornika przy Trybunale Cywilnym w War­
szawie w dniu 28 Lipca i4 Sierpnia) 1868 r. 
sporządzonym, w drodze sądowej przymuszo­
nego wywłaszczenia, zajętą i zaaresztowa­
ną została.

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie poti Ńr. 3087<z przy ulicy Wol­
skiej na gruncie czynszowym z którego opła­
ca się czynszu rocznie rs. 6, w gminie Magi­
stratu  Miasta W arszawy w cyrkule policyj­
nym i administracyjnym 7 w jurisdykcji 
Sądu Pokoju Wydziału II w Warszawie po­
łożona, prawem własności do egzekwowanej 
dłużniczki Gabryeli z Jerzmanowskich Zy­
gmunta Frej obywatela i urzędnika małżonki 
należąca i w tejże posiadaniu zostająca , po­
szukiwaną wierzytelnością hypoteczńie ob­
ciążona, przybliżonej rozległości około łokci 
kwadr. 7,000, albo arszynów 5,600 obejmu­
jąca.

Na gruncie tej nieruchomości są następu­
jące zabudowania:

!. Oficyna z drzewa gontami kryta z dwo 
ma kominami murowanemi.

2. Oficyna z drzewa gontami kryta z komi­
nem murowanym, w której w części mieszczą 
się komórki i kloaka.

3. Komórka z drzewa gontami kryta.
4. Piwnica z drzewa gontami kryta.
5. Altana z drzewa gontami kryta.
6. Studnia drzewem cembrowana z pompą 

i  korbą żelazną.
7 Parkan z desek z bramą wjezdną i 

furtką.
8. Ogród warzywny, fruktowy i kwiatowy, 

v  którym znajduje się drzew owocowych o- 
koło sztuk 32, oraz wiele drzewek dzikich, 
krzewów, kwiatów i winogron, niemniej 
jes t kompas gipsowy i pięć ławek drewnia- 
Dych.

in p ar^an z desek.
, Po(lwórze, tylko rynsztoki kamieniem 

potowym wybrukowane mające,w którym znaj­
duje 8,ę drzew dzikich sztuk 7 i kwiaty, nie­
mniej budka dla psa.

W nieruchomości tej oprócz egzekwowanej 
właśc cjelki jest 1 lokator Wojciech Kwiat­
kowski. który płaci rocznie rs 20 

Za owoc w ogrodzie sprzedany zapłaciła  
Gawrońska rs. 15.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a ­
aresztowanej nieruchomości, znajduje się 
w akcie zajęcia u sprzedażą dyrygująCego 
Seweryna Kozarzewskiego Patrona przy Try­
bunale Cywilnym w Warszawie, w W arszawie 
pod Nr. 233 zam ieszkałego, zaś zbiór obją.

śnień i warunki sprzedaży w Kancelarji Try­
bunału tutejszego w Wydz. I złożone, p rze j­
rzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1., JW . Kalikstowi Witkowskiemu, Prezy­

dentowi m. Warszawy, w Warszawie pod Nr. 
387 urzędującemu, na ręce Antoniego Dą­
browskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. Konstantemu Łąckiemu, Pisarzowi Sądu 
Pokoju Wydziału II, w Warszawie pod Nr. 
790 urzędującemu na ręce własne.

Obudwom dnia 6 l i r )  Sierpnia 186S r. 
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za­

ję te j nieruhhomości w Warszawie dnia 7 
(19) Sierpnia 1868 roku, a w dniu dzi­
siejszym do księgi zaaresztować w Kancela- 
rji Trybunału tutejszego na ten cel utrzymy­
wanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy 
Długiej pod Nr 549 o godzinie 10 z rana 
dnia 8 (20; Października 18S6 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Seweryn Ko 
zarzewski Patron, którego zamieszkanie jest 
wyżej wskazane.
Warszawa d. 20 Sierp. (1 W rześnia) 1868 r. 

w zast. Podpisarz Trybunału,
Juljan Świerczewski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cyw lnego w Warszawie. 
Warszawa d. 20 Sierp. (1 W rześnia 1868 r. 

w z. Podpisarz Trybunału,
Juljan Świerczewski. 

Następnie po ogłoszeniu trzech publikacji 
i zbioru objaśnień i warunków sprzedaży w 
dniach 8 (20) Października 1868 r., 22 Paź­
dziernika (3 Listopada) 1868 r. i 5 (17) L i­
stopada również 1868 r  , Trybunał Cywilny 
w W arszawie wyrokiem daty 5 tl7i L istopa­
da 1868 r., wyznaczył termin do przygoto 
wawczego przysądzenia nieruchomości Nr. 
3187a w Warszawie przy ulicy Wolskiej po­
łożonej, wyżej opisanej na d. 27 Listopada 
(9 Grudnia) 1368 r. godzinę 10 z rana w 
Wydziale I tegoż Trybunału, w którym to 
terminie licytacja zaczynać się będzie od su­
my rs. 2.000 przez popierającego wierzycie­
la postąpionej.

W arszawa d. 7 il9j Listopada 1S68 r. 
Pisarz Trybunału 

Radca Dworu Zgórski. 
Następnie po odbyciu w powyższym te r ­

minie przygotowawczego przysądzenia, T ry­
bunał Cywilny w Warszawie wyrokiem daty 
-7 Listopada ;9 Grudnia, 1868 r., nierucho­
mość w W arszawie przy ulicy Wolskiej sy ­
tuowaną, pod Nr. 3oo7o przysądził przygo­
towawczo Sewerynowi Kozarzewskieinu, Pa­
tronowi przy Trybunale Cywilnym w Warsza­
wie za sumę r3. 2,000, i termin do ostatecz­
nego przysądzenia wyznaczył na dzień 24 
Stycznia 5 Lutego) 1869 r. godzinę 10 z ra ­
na w Wydziale I . tegoż Trybunału, a zarazem 
spory przez dłużniczkę Gabryelę z Jerzm a­
nowskich F re j, o unieważnienie postępowa- 
uia subhastacyjnego wywołane, jako bezza­
sadne oddalił.

Warszawa d. 29 Listop. ( l i  Grud.) 1868 r. 
Pisarz Trybunału,
Rądca Dworu, Zgórski.

Dalej, gdy termin do ostatecznego przysą­
dzenia rzeczonej nieruchomości na dzień 24 
Stycznia (5 Lutego; 1869 r. godzinę 10 z ra ­
na wyznaczony, z powodu założonej apela­
cji przez Gabryelę z Jerzmauowrkich Frej, 
mianowicie: tak od wyroku Trybunału Cywil­
nego w Warszawie daty 24 W rześnia ( 6 Paź­
dziernika; i 28 Października (9 Listopada) 
1S68 r. w punkcie zmiany biegłych do osza­
cowania tyle razy wzmiankowanej nierucho­
mości Nr. 3087a w Warszawie mianowanych, 
jako też i od wyroku Trybunału Cywilnego 
w Warszawie daty 27 Listopada (9 Grudnia) 
1868 r. w punkcie unieważnienia całego po­
stępowania subhastacyjnego spełzł bezsku­
tecznie, przeto gdy apelacje te t .k  w sporze 
o mianowanie biegłych wyrokiem Sądu Ape 
iacyjnego Królestwa Polsk ego daty 8 (2u) 
Kwietnia 1869 r. jako też i w sporze o unie 
ważnienie postępowania subhastacyjnego 
wyrokiem Sądu Apelacyjnego Królestwa Pol­
skiego daty 22 Maja (3 Czerwca) 1369 r . od­
dalone zostały, i gdy z powodu zaspokojenia 
Stanisława Patryckiego, oraz gdy na skutek 
wyniesionego żądania przez Ludwika-Jerze- 
go dwóch imion Meltzer i Teofila i Anny 
m ałż. Szymańskich o podstawienie w prawa 
Stanisława Patryckiego do dalszego popiera­
nia przymuszonego wywłaszczenia nierucho 
mości powołanej N r 3087a w Warszawie, 
Trybunał Cywilny w Warszawie wyrokiem 
daty 9 (2 1 ) Czerwca 1869 r. wydanym, Lu 
dwika Jerzego dwóch imion Meltzer obywa­
tela w Warszawie pod Nr. 927d zamieszka­
łego, w poszukiwaniu sumy rsr. 840 kop. 60, 
z procentem od dnia 28 Lipca n. s. 1868 r. 
oraz Teofila i Annę małż. Szymańskich oby­
wateli w Warszawie pod Nr. 758 zamieszka­
łych, w poszukiwaniu sumy rsr. 1.05O z pro­
centem od dnia 24 Lipca n. s 1866 r. oraz 
tegoż samego Teofila Szymańskiego, w po­
szukiwaniu sumy rsr. 750 z procentem od

tlnia 24 Lipca n. s. 1866 r., od Gabryeli z
Jerzmanowskich Frej na nieruchomości tyle 
razy powołanej Nr. 30S7o intabulowanych, 
do dalszego popierania przymuszonego wy 
właszczenia tejże nieruchomości podstawił, 
a to za sprawą i popieraniem Seweryna Ko­
zarzewskiego, Patrona przy Trybunale Cy­
wilnym w Warszawie, którzy to wierzyciele 
zamieszkanie prawne do tej egzekucji i ca łe ­
go postępowania subbastacyjnego u rzeczo­
nego Seweryna Kozarzewskiego Ratrona przy 
Trybunale Cywilnym w Warszawie, w W ar­
szawie przy ulicy Mostowej, pod :-r. 2 53 za­
mieszkałego, sobie obrali, i przez tegoż Pa­
trona dalej wywłaszczenie nieruchomości da­
nej popierają, zatem Trybunał Cywilny w 
Warszawie powyż powołanym wyrokiem da­
ty 9 (zł) Czerwca 1869 r  z Instancji i L u­
dwika Jerzego dwóch imion Meltzer i Teofi­
la i Anny małż Szymańskich powyż powo­
łanych wydanym, wyznaczył nowy termin do 
ostatecznego przysądzenia rzeczonej nieru­
chomości .Nr. 3087a w Warszawie przy ulicy 
do lsk ie j położonej, na dzień 30 Czerwca (12 
Lipca) ldÓ9 r. godzinę 10 z rana w W ydzia­
le I  te oż Trybunału w miejscu zwykłych 
posiedzeń w Warszawie przy ulicy Lłuiriei 
pod Nr. 549. 5 J

W arszawa d. 10 (22) Czerwca 1869 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.
Następnie gdy termin powyższy na dzień 

30 Czerwca (12 Lipca 1869 r. godzinę 10 z 
rana wyznaczony spełzł bezskutecznie, prze­
to Trybunał Cywilny w Warszawie wyrokiem 
daty 4 (16 Września 1869 r. z ilacji wyda­
nym, wyznaczył nowy termin do ostateczne­
go przysądzenia nieruchomości Nr. 3087a 
przy ulicy Wolskiej położonej na d. 17 (29) 
Paździornjka ls69 r. godzinę 10 z rana w 
W yezLiel. Trybunału Cywilnego w W ar­
szawie przy ulicy Długiej pod Nr. 549.

Vadium złożyć należy w ilości rsr. 700, w 
monecie srebrnej, lub biletach bankowych

Warszawa d. i0 (2.1) Września 1869 r.
Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski. 

Następnie gdy z powodu braku licytantów 
termin ten spełzł bezskutecznie, co Trybu 
nał wyrokiem duty 17 ( .9  Października 1869 j 
roku poświadcza, przeto Teofil Szymański i 
Ludwik-Jerzy dwóch imion M eltzer westąpi | 
li o zniżenie taksy nieruchomości Nr. 30S1a j  
w Warszawie położonej, przez biegłych na | 
rs. 4 .>23 kop. 98 '/j ustanowionej o '/ ,  część 
czyli do rs 3,493 k. l8 7/„ i o wyrzeczenie że 
licytacja w terminie ostatecznego przysądzę 
nia zacznie się od V, części tale obniżonego 
szacunku, c z y l i  od rsr. 2 ,2 6 2  k. 1 2 ’/ , . , ,  jakoż
Trybunał Cywilny w Warszawie wyrokiem 
daty 29 Października ;10 L istopada)'l869 r., 
taksę nieruchomości danej o 14 część czyli 
od kwoty rs 3.493 kop 18’/* obniżył i od V* 
części tak obniżonego szacunku czyli od 
sumy rs. 2,262 kop. r i 7/,., licytacją w termi 
nie ostatecznego przysądzenia rozpocząć 
postanowił, i zarazem termin do ostateczne­
go przysądzenia na dzień 19 Listopada il 
Grudnia, 1869 r. godzinę 10 z rana w miej­
scu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywil­
nego^ w ti a szawie przy ulicy Długiej pod 
Nr. 549 wyznaczył.

Vadium złożyć należy w ilości rsr. 700, w 
monecie srebrnej, lub biletach bankowych. 

Warszawa d. 4 ,: 6) Listopada 1869 r.
Pisarz Trybunału.
Radca Dworu Zgórski.

.V• D. 8488. Pisarz Trybunatu Cywtlnego 
w Radomiu.

Podaję do wiadomości, żc na żądanie Ato- 
niego Plewińskiego b. Racy Rządu Gubernial- 
nego, obecnie emeryta w mieście Warszawie 
pod Nr. 2423 przy ulicy Karmelickiej zamiesz­
kałego, u Władysława Kinnickiego Patrona 
Trybunału w Radomiu zamieszkałego, zamiesz­
kanie obrane mającego, w poszukiwaniu sumy 
rs. 6250 z procentem i kosztami aktem Leona 
Kucharskiego Komornika przy Trybunale w 
Radomiu z daty 2 (14) Maja 1868 r., zajęte zo­
stały na przymuszoną sprzedaż.

DOBRA ZIEMSKIE 
Czajęczyce z przyległościami w gminie Nosów, 
paraiji Waśniów okręgu Opatowskim, gubernji 
Radomskiej położone, do Juljana Reklewskie- 
go obywatela w Kowdlkowicach okręgu Opa­
towskim gubernji Radomskiej, zaraieszkałogo i 
zamieszkanie prawne obrane mającego, należą­
ce, odległe od Radomia wiorst 70, od Opatowa 
wiorst 21, od Waśniowa wiorst 2.

Dobra te składają się z folwarku i wsi Czaję- 
cyce, oraz wsi Piotrkowice dawniej zarobnej 
dziś na własność włościan przeszłej. Ogólna 
rozległość gruntów folwarcznych w przybliże­
niu wynosi mórg 430 a w tej pod ogrodami mórg 
około 6, pod ziemią orną około mórg 275, pod 
łąkami mórg około 16, pod lasem około mórg 
128, pod placami gdzie zabudowania i dzie­
dzińcem około mórg 5, gleba ziemi pszenna.

W folwarku Czajęczyce, dwór drewniany sza- 
browany gontem kryty, z przystawką, chlewiki 
drewniane, budynek z drzewa gotem kryty w 
połowie na podmurówce, w którym znajduje się 
stajnia, cztery obory, pod częścią którego to 
budynku są chlewy, budynek z kamienia łama­

nego; na wapno murowany gontem kryty, obej­
mujący dwie wozownie, dwie owczarnie i 
spic irz stodoła drewniana w słupy murowana 
s orną kryta, w której młockarnia, sieczkarnia 
™i le- ’ "i1 P°4wórzu piwnica i sludnia, go- 
w Z mienia łamanego, na wapno muro-
tem 4ówneo kryUl Z Piw'nicłlmii sz0Pa z kiera­tem, głównego aparatu w gorzelni niema, budy­
nek z bali drewnianych słomą a w części gon­
em ry y na opasy, studnia w łące i studnia 

wywarowa, budynek drewniany gontem kry“y 
przeznaczony na śześcioraki, budynek ,friy 
drodze Waśmowskie, dla służby dworskiej, pod 
słomą drewniany; kuźnia drewniana gontem 
kryta w której mieszka na ordynarji kowal An­
tom Koserk.ew.cz. Ogród owocowy wypusz­
czony za rs. 100 rocznie, trzy dziedzińce, sa­
dzawka, las rożnego gatunku zniszczony w któ­
rym przy zajęciu znajdowało się okoj0 1 000 
sążni wyrąbanych i te Komornik wraz z lasem 
zajął, w lesie chałupa dla gajowego z ogrodem 
i łączką, służebności leśnych dla włościan nie­
ma bo włościanie mają oddaną część lasu na 
własność. Inwentarz: koni 4 starych, wozów 
z drabinami 2, bron 4 i pługów 3. Propinacja 
od d. 2 (14) Czerwca r. z. wydzierżawiona zo­
stała za czynsz rs. 90 z góry na rok. Podatki 
skarbowe wynoszą rs. 122 kop. 78 rocznie oraz 
nadto obecnie składka na Gminę i Sołtysa rs. 
17 kop. 12'/> rocznie.

Akt zajęcia doręczony Pisarzowi Sądu Poko­
ju w Opatowie Władysławowi Kuczewskiemu 
oraz Wójtowi Gminy Nosów Grzegorzowi Sien­
nik d. 30 Lipca (12 Sierpnia) 1 8 6 8  r. wniesio­
ny do księgi wieczystej d. 23 Stycznia (4 Lu­
tego 1869 r. a wpisany do księgi zaaresztowań 
w biurze Pisarza Trybunału w Radomiu dnia 
5 (17) Lutego 1869 r.

 ̂Pierwsza publikacja warunków sprzedaży na- 
stąoi w dniu 25 Marca (6 Kwietnia) 1869 r. o 
godzinie 10 rano na posiedzeniu Trybunału 
Cywilnego w Radomiu.

Obszerniejszy opis dóbr i warunki sprzedaży 
będą do przejrzenia w kancelarji Pisarza Try­
bunału w Radomiu i u Władysława Kinnickie- 
go Patrona sprzedaż tę popierającego.

Radom d. 5 (17) Lutego 1869 r.
Szczuka.

Jako kopia tego obwieszczenia wywieszon% 
j została w dniu dzisiejszym na tablicy w sali au- 
I djencjonalncj Trybunału tutejszego poświad- 
| czam.

Radom d. 5 (17) Lutego 1869 r.
Szczuka.

Po odbyciu trzech puiikacji w terminach 
prawem przepisanych, termin do przygotowaw­
czej sprzedaży powyższych ddbr, oznaczony zo­
sta ł przez Trybunał na dzień 27 Maju (8 Czer­
wca) 1 8 6 9  r.  godzinę 1 0  rano w  kto'rym t o  ter-
minie licytucja wywłaszczonych dóbr rozpocz- ■ 
me się od sumy rs. 18,435 a wrazie nieonaro- 
wama jej przez nikogo od łA części tej sumy to 
jest rs. 12,290.

Radom d. 25 Kwietnia (5 M aja) 1869 r.
Szczuka.

W dniu 27 Maja (8 Czerwca) 1869 r. odbyło 
się przygotowawcze przysądzenie dóbr Czaję- 
czyc, a gdy nikt nieofiarował ceny warunkami 
lieytacyjnerai położonej popierający sprzedaż 
postąpił za subliustowane dobra, rs. 6 ,0 0 0 . Ter­
min do stanowczego przysądzenia wyznaczony 
przez Trybunał na d. 29 Lipca (10 Sierpnia) 
1869 r. godzinę 10 z rana, w terminie tym licy­

tacja rozpocznie się od sumy rs. 18,435 a wra­
zić zaś nieofiarowania je) od 2/:t części teo-oż 
szacunku czyli od rs. 12,290 w razie zaś taksy 
licytacja wywołaną będzie od sumy taksa wy­
nalezionej, lub gdyby jej nikt nieofiarował, od 

:i części szacunku ta-ksą wykrytego.
Radom d. 27 Maja (8' Czerwca) 1869 r.

Szezuku.
Termin powyższy do stanowczej sprzeduży 

oznaczony z powodu sporu przed Sąd Apcła- 
laeyjny wyniesionego spełzł, po usunięciu któ­
rego nowy termin wyrokiem Trybunału Radom­
skiego z d. 4 (16) Listopada 1869 r. na d. 3 0  
Grudnia 1869 r. (11 Stycznia 1870 r.) godzinę 
10 rano do ostatecznego przysądzenia dóbr 
Czajęczye wyznaczony został.

W terminie tym licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 18,435 a wrazie nieofiarowania jej od 
Va części tego szacunku to jest od sumy rub. nr. 
12,290.

Popierający sprzedaż ofiaruje za Czajeezyee; 
rs. 6 ,0 0 0 .

Radom d. 5 (17) Listopada 1869 r.
Szczuka. J

N. D. 8501. Prawnie zajęte ruchomości w 
egzekucji Sądowej w d. 12 (24) Listopada r. b. 
o godzinie 10 rano za Żelazną Bramą, łyżki 
srebrne, zegarek złoty, garderoba damska i t. p 
w d. 13 (25) Listopada r. b. o godzinie 9 rano 
za Żelazną Bramą skrzypce i tołąbas, i w tymże 
dniu o godzinie 10 rano za Żelazną Bramą 
stołki, deski, rądelki blaszane, raniy do okien' 
żelaztwo stare i t. p. przez publiczną licytacje 
sprzedane zostaną.

S. Nawrocki, Komornik p. S. A.

^ D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszaw sk i^T ^Z ą p i e l e n i e m  Cenzury

(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Dodatku.)
DODATEK.



Dodatek do Jfc 250. Dziennika Warszawskiego. 
Poniedziałek, anta 10 (22) Listoada 18b0 r. 25£0

JTpuOae.ieme ki A' 2 5 0 , Dziennika Warszawskiego. 
JloHedib.ibUHUKZ, 10 (2 2 )  llonupn 1869 i.

O G Ł U S Z E K I l  D l t Z E D O W E .  -  O M  II I L I  LII I I I I I I U I I  11,1 El !  III.
UWIADOMI!'MA I PRZYWILEJE 
3AMBJIEHM H  nPIIBTTJJErill.

N. D. 8483. Sąd Kryminalny 
w Lnnbltiiie. 

Stosownie do Najwyższego U kazu z d. 25 
K w ietnia 7 M aja) 1S50 r  o raz  postanowie­
n ia  b Rady A dm inistracyjnej Królestwa z d 
16 (28) Października 1856 r 

W żywa F ran c iszk a  Ksa ■ erego bzubartow- 
skiego 1st 21 byłego ap lik an ta  Kanoelarji S ą ­
du Popraw czego w Lublinie, sam owolnie, bez 
pozwolenia R ządu za granicę zbiegłego i z 
teraźn ie jszego  pobytu niewiadomego, ażPby 
w c iąg u  roku  jednego od d ty-zam ieszczenia 
po raz  osta tn i w l-zienniku A\ arszaw skim  
nin ie  szego wezwania, do k ra ju  powrócił i o 
powrocie tym, osobiście lub przez na jb liższą  
w ładzę policyjną Sąd Krym inalny zawiado­
mił, albo w tym p rzec iąsu  czasu n a d es ła ł u - 
spraw iedliw ienie powodu, niepow rócenia na  
pierw sze wezwanie władz tu tejszych przez 
gazety. 

Przytem  Sąd Krym inalny ostrzega, że wra- 
zie  n ieuczynienia zadosyć powyższemu w ez­
waniu ściągnie na siebie skutki a r t  340 i 341 
K. K. G i P- przew idziane i skazany będzie 
n a  pozbawienie wszelkich praw, oraz bezpo 
w rotne z granic Królestwa wygnanie. A gdy­
by po tak  zapaść m ającym  wyroku do K ró le­
stw a pow rócił, zesłany zostanie na  o sied le ­
n ie  w Syberji. 
L ub lin  d. 28 P aździer -9 L istopada) 1869 r. 

P rezes, R adca Kol gialny,
A Jab łońsk i

1—3 Podf-isarz, Januszew ski.

N . D. 8500. !>< w m ru it Cy,}?> 
Rb 17 tan liii. 

IIo BLicoiahiuesiy Vitusy o n  25 A nptJia 
(7 Man) 1850 r. h Ha ocHOBaiiin nocTaiinBJie- 

H ia  6 .  C o B B T a  y n p a n j e f i i a  R a  p e r n  a  I l i u b -  
CBaro OTT, 1« (2S) O kthóPh 1856 r. aiBTeaa 
r .  Bnuu'UHUa: 

1. Baiowy Xanae.iynny B e jb u aH t, j I i t i ,  
32, Okasanmyio 1858 r.

2. PhnoKy LLImoBjiobhtł JL hóuki,, onofi 
J^3łlBhMrŁ, JIT.TI, 37.

3. XanKja Oljiofijio inna JLi nitieTb, Jt.T’b 
6(1, ótasamuaro 1857 r B'i, Alir.iiio, u xenepb 
BHhioujifi HaxogHTca m. Arnepiiitk.

4. PeSay EąwHy Bpbiiib, z5 . c m  huxoah 
B11IYIOCH o t  AH 1.11 II 

Xepuia Io8 «a 3»xapiHun., 48 4t.n».
6. Baciio 3 ax ap iau iT  31 jn.xx. * m j  km 

menoHsinyTaro Gr.HtaBimixx, 1854 104a mb 
A»epyKy.

7. 4>uui.ih HoxiiMOBHsa XojreMapaa, 71 
Jl1łTT»

8. <5pekgy XoseMapK-b, 51 ji-S tł meny uo- 
MHHyxai o

9. P oxy  XejaiiapKT,; 22 aT.tt., jo n ep y  m -  
m ecnasaH HiJzt 6 s»apmHXTb bx> npyciio  1855 
roga.

10. EcTepy Aaóy IUHefiA‘'P'Ł> 38 ABTb, 
ó-ŁataBuiyio 1836 r. bt> Asiepnity.

11. Opita Sana, 4 8 z-m -i,, 61,at B uiaro l857  
r. B t Asiepaity.

12. M aiepa l e i i 20pa DpHsitaHa 47 .rbTb.
13. flaopy (J>paiMaHi>, 45 -t-Rm, ateHy to - 

ro  ate.
14. P oxy  łpag tian-b  24 jrfcrc., gouepy 

Bbiuie CKa3anHUX’b OhHtaBiuHxb 1856 r. bt> 
AMepBity.

15. JlOBuia ITuKOBHta BapTUHa, 51 jbŁtt,.
16. P htjiio BapTbiBi,, 41 jiIvtt, ateHy Toro 

a e ,  djiKaBinnxi. b-ł Awepnity 1356 r.
17. IlgKa XepuiKOBHsa GnniTefiHb , itŁtt, 

50.
18. Maaity DuiirreliHb, 36 j I.t t , ateny to- 

* ro  ®e.
19. lOgny 9niuTcflHi,, 21 .s-fcTb goiepy bm - 

iue noMaHyTwxb GlusaBuinxtb bi, AuepHity 
1855 r. .

20. EHOxa laHKieaoBH-ta JlHÓsaHb, ahTT. 
43. 

21. niHiiy BnÓ3auT,, 43 j-Łt-ł, atcny Toro 
a te  ókJsaBUiiWB Bb A u r - U i o  1 8 5 5  r .  

22 JhiTMaKa A 6eJba I o io p nuepa . 51 jlK tt, 
CHaanmaro Bb Auepntty 1855 r. 

23. XanKa 3e.ib łianonixaM «3\pa 34 nt.Tb 
24. Mopxxejia JefisopOBHia 4-pnAaaHa, 55 

**25.' cbaSry <bpHAMaHb 47 * t n ,  steny to -

r °26? P y x jy  oiioii ate Poxy Rnopy <hpnA- 
Mam>, 26 jf .x i,, go iepy  BbimenoMiixyxbixb 
ÓBKiiBmnM. 1857 roga.  ̂ .

27. P e lis , MiiHAe.ih30H0By, 3-1 zl>xb ou- 
ataBuiyio 1847 r. rib r. npyciio .

28. KaxapiiHy ^aBHgaSxHCOBy, jihxx, 58.
29. Eepita IUjaMOEH-ia -BnianoBcitaro, 51 

JTLxb, OtiVHanmuro 1854 r. Bb llpyciio.
30. Ian itja  Mcliepa IllHcflxepa, xifeTX, 64.
31. n e p y  UlBefigepoBy, 63 j t x b ,  ateHy 

xoro ate.
32. Jleio UlHeSAepOBy 31 jit,Tx,.
33. Xany UlHefi^epony, 31 j X,tx>.
3 4 .  J l a O y  IU H e f lg e p O B y ,  21  j l ix x > ,  Ao q e p u

O t a t a B u m x b  1 8 5 4  r .  B b

5 2

*  b im e c i ! a 3 a n H M X b ,
U lB e i t i i o .

3 5 .  J l e S ó a  l o n i e j i O B H i a  3 a x a p a m a , 
j i x  i .

3 6  E x n y  3 a x a p a n i b ,  4 2  j t l i x b ,  a t e H y  x o -  
r o  me.

3 7 .  C a p y  PoTM aH O By, 2 4  ji-Ji t t , .
3 8 .  A e S ó a  X e p u u tO B H  i b  U l j o c ó e p r b ,  x i x b  

49.
3 9 .  T o y ó y  i n . i o c ó e p r i . ,  4 9  j i u t b , ® e n y  x o  

r o  w e  ÓHiKaBuiHXi> 1 8 5 1  r  b b  A j i e p n i t y .
40 .  M o B m a  X e p m i t o B H i a  K a s i u n c K a r o ,  6 4

J l t .T b .
4 1 .  R b i n y  K aM B H c i ty io ,  5 5  m  -r b ® e H y  t o ­

t o ,  f>% in ii! 111 n x b  1 8 5 2  r .  bx ,  n p y c i i o  e i  r o p .dlpiIJJIH AX,. •
4 2  M o r m a  M u x  a o K c x a r o ,  x t , T b  4 6 .
4 3 .  X a i l K y  M i ix a x u B c i t y io  3 7  J t e x b ,  ó-ŁaiaB- 

m i t x b  1 8 5 5  r .  B b  A » ie |  Hity.
4 4  l a H i t ju i  n iaoS jO H iin a  E epm ana, 5 5

J t I T b .
4 5 .  J l e i o  B e p t i a H b  4 5  . i t T b ,  B b i u i c n o j i n i i y  

T a r o
4 6 .  C a p y  E c r e p y  B e p w a H b ,  2 2  j i k T b .
4 7 .  S y c j i a H a  I o x e j n  ^ w a u a H a ,  4 8  j i - S T b ó * -  

ataBuiai o 1 8 5 0  r. Bb A u e p H i t y .
4 8 .  X e p n i K a  I a i t c  i o n c i t a r o ,  o n a r o  ® e  l a -  

K y ó o B C K a io  5 4  x l i T b .
4 9  C y p y  P i i m a y  ro M Ó H H e p i , ,  3 3  j i l i r b .
5 0 .  f l a o n a  B u c u x e B c a a r o ,  4 3  T b  6 t> « a B -  

u iB X b  B b  npyciio .
5 1 .  3 j a T K y  j l y ó O B C s y io ,  3 6  . r S T b .
5 2 .  X e p i n a a  H n a a  $ p e f l H O B c a a r o  5 5  i t i b .
5 3 .  M a p r H j i a c b  ippek iioBC icy io , 2 Zir,T-i> hui- 

n y  t o t o  me.
5 4 .  P e l i s y  O p e S i i o B c a y i o ,  2 2  z ^ T b .
5 5  O u i p u i a  AaBHAOł'" '111 B p a r H C a i 4t> JI't ', "L 

ÓTiffiiiBuiaro 1 8 3 6  r  B b  A n e p n « y -
5 6 .  1 0 . l i a n a  n e i u o B c a u r o , ó t n B a B i u a r o  

18 57 ^ r .  B b  l l p y c i i o .
57 . P i i i s a j i a  C a n H p u n  e i i i t a , O h f l t a B u ia r o  

1 8 4 6  r .  B b  l l p y c i i o ,  a  t o s i e  n o  At>Jiy o ó b  
M i i x a n y  A ó p a M B  u  B e H i a s i m i y  A A. i e p y  u  Ap y -  
r t i x b .

5 8 .  BapTjiOMcii Bp atoc .T K a o i i  - r o  a te  B p a t o -  
CTOBcaaro, O lsaaBniaro 18 1 8  r. OBiapi, Cb a 
11H KH.

5 9 .  X e p i u a  K p e c c o n a  u i a n o u i H a a ,  i t x b  4 5  
n o  b p e n n  o r j y u t i i  c b  r .  JUhuiim. 1 8 4 8  r .  h m T>
iomu.ro, a a iib  ne « e Hie H3i, C JtgcxB eH H aio jęb- 
j a  o ó b  O c H i ih  CiuiHHt. u s p y i H x b .

6 0 .  B i i h k i  HTia K o jO A M u -B ei ta ro ,  o n a r o  me 
K o j i o a . o  S c K a r o  , ó h i i - u i a r o  o t t m e p a  Boi' ic itb  
nOJIbCltHXb, 3IITH OiHIIa CapHHH VI,11 1 C JH  A B- 
r y c r o B T K o k  P y ó e p i i i n  ó b i K u r i i i a B i u a r o  B b  
1 8 4 8  r i i g y

C aM O B o.ib iio  o c T a i o u m x b  6 c B b  n c s B O x e n i a  
l i p  BllTO JbCTBa 3 a  rpaH itH t 'i o  u h i ,i h 1i Ol‘3- 
b TtCt h o o x c y T C T B y i o m n x b  n p i i r x a m a e r b  T b x b  
BOTOpbl 11 HIlXiigHTCa H b E n p O I l t . ,  ' ITOÓbl B b  
n p o n X i s y  a b  iu e cT B  B Tc i t iu  B b .  h  i t , x b H t c ,  
itO T o p b ie  HnxoAH rci i B b  A p y n i x b  c T o p o u a x b  
C B b x a  m ,  n p o b i t .a ty T B t .  o j H a r O  r o j a ,  ch 
c o  ahii  i i p i t n e H a r a H i a  BTori 
UHCbM LXb B e e o S m U X b ,  BOZBpaTHJIHCh B b  o 
TCHCCTBO II JUP1HO HJIH nOepf'ACTROM t  IIOXH- 
u e i ic i to H  B J acT H  o  cB oe i i  nB i tn  y i - b j o w a j i H  
n j m m t i S  y r o JM B H bii i  C y g i - ,  h j h  » e  Bb  a x a x b  
n p o j i b w y T i t a X b  n e p e c J a z H  B b  o n u n  l , y Ab  o 
n p a B j a H i e  n p u s a H b  H e f lc n n  n o  n e p B o n a ' i a j t , -  
HOity o ó p e m e n i i o  HaxaJ ibc- i B i,  x a B b  n a i . b  B b  
npOTHHHOKb CJ iysa f ,  B b  cH xy  ct  3 4 0 ,  3 i  
V i o m e i i i a  o  R a i t a s a H i H X b  Y r o z o B H i . i x b  h 
H c n p a B n Te , ib i iM X b ,  n o A B e p r H y r c a  jiHUieHim 
BCT.xb n p a B b  h  neMHOMy H 3 b  u p e A k - i o e b  1 o -  
c y g a p c T B a  H 3rHaHiio .  h a h  B b  c x y s a l i  c a « o -  
B O ZbH aro„H OT OM b B O S B p a m e B ia  KOJb c a o p o  
c o c T O a B u i i i i c a  Ha H H x b  n p H r O B O p b  c T a H e x b  
HMBTb STKOHHyiO CHXy CCUJIKll B b  CHÓIipb Ba 
Ha BOce .ieH ie.

P .  H j i o u K b ,  2 0  H o z 6 .  ( 2  ) I e K J i6 p a )  1 8 6 7  r .
IIpeAct-AaTezb, OpxOBCKiS.

*  *  *
Sąd Kryminalny w Płocku.

N a  z a s a d z i e  N a j w y ł s z  g o  U k a z u  z d n i a  2 5  
K w i e t n i a  (7 M a j a )  1 8 5 0  r o k u ,  e r a z  p o s t a n o ­
w i e n i a  R u d y  A d m i n i s t r a c y j n e j  K r ó l e s t w a  P o l  
s k i e g o  z  d n i a  1 6  ( 2 8 )  P a ź d z i e r n i k a  1 8 5 6  r o k u  
w z y w a :

1. B l u m ę  C h a c k i e l o w i c z  W o l m a n ,  l a t  3 2 ,  
z b i e g ł ą  w r .  1 8 5 8 .

2 .  R y f k ę  S z m o j l o w i c z  D z i w a k  v. D z i w , in ,  
l a t  3 7 .

3 .  C l i a c k l a  S z m o j l o w  c z a  L e n k i e t ,  l , i t  6 0 ,  
z b i e g ł e g o  1 8 5 7  r.  d o  A n g l j i ,  a  o b e c n i e  w A m e  
r y c e  z n a j d o w a ć  s i ę  m a j ą c e g o .

4 .  R e j z ę  J e d y n ę  B r y n ,  la* 2 5 ,  z n a j d u j ą c ą  
s lę  w  A n g l j i .

ó .  H e n r a  Jo jn-y  K a o h a r j a s z  i ,  ł a t  4 8 .
6 .  B a s i ę  Z a c h a r j a s z  l a t  3 1  ż o n ę  p o w y ż s z e ­

g o ,  z b  e u ł y c h  w r. 1 8 5 4  d o  A m e r y k i .
7. Fiszla Ncchimowicza Holmiark, lut 71.
8 .  G r e j d ę  I l o l e m a r k ,  l a t  5 1 ,  ż o n ę  p o w y ż ­

s z e g o .
' 9 .  R o c h ę  T l o ' c m a r k  l a t  2 2 ,  C ó r k ę  t y c h ż e ,  
zbi- g ly c l i  do  P r u s  w r.  18-55.

10 .  E s t e r ę  h e j  ę  S z u r j d e r ,  l a t  3 k ,  z b i e g ł ą  
w r .  U 3 6  do  A m  r y k i

11 O r k a  Z a n a  ł a t  4 L  z b  e g l e g o  w r .  1 8 6 7  
d o  A n i e  y k i .

12  A l e j e r a  L  j z o r a  F r y d m a n - ,  1 t  4 7 .

Ta n 
BMSOBU B b

13 .  D w o r ę  F r y d m a n o w ą ,  I a t 4 5 ,  t o n ę  p o w y ż ­

s z e g o .  . .
1 4 .  R o c b ę  F r y d m a n  ł a t  24 ,  c ó r k ę  t y c h ż e ,

z b i e g ł y c h  w r .  I 8 5 n  d o  A m e r y k i .
1 AIowpz? I c k o w i c z a  B a r t y n a ,  lat- 5 1 .
16  G t l ę B a - t y n  l a t 4 i ,  ż o n ę  p o w y ż s z e g o ,

z b i e g ł y c h  w r .  1856 do Ameryki .
1 7 .  I c k a  H e  s z k o w i c z a  E p s z t e j n a ,  l a t  5  . 
i s "  M a t k ę  E p s z t a j n o w ą  l a t  3 6 ,  ż o n ę  p o w y ż -

Bzego. 0  .
19. .Jud? E p s z t a j n o w ą  l a t  l  , córkę t y c h ż e ,  

/ b i e g ł y c h  «ło A m e r y k i  w r .  1 ^ 5 ) .
*^0. E n o c h a  J a n k u M o w i c z a  L  pza-n, l a t  4 3 .  

S z y m ę  L t b z a n o w ą  l a t  4 3 ,  ż o n ę  p o w y ź -2 1 .  h z y m
s z e g o ,  z b i e g ł y c h  d o  A n g l j i  1 3 5 5  r

2 2  L i t m a n a  A b e l a  U o m b » n e r a  l a t  5 1 ,  z b i e -  
g ł e g o  d o  A n i t - ry k i  | 8 o5  r -

2 3  l i a j k ę  Z e l i n a n - w i c z a  M a z u r  l a t  3 4 .
2 4  Mi r t h e j a  L e jZ n r o w ic z a  F r i d m a n a

l a t  5 5 .  . .
2 5  F - j g ę  F r y d m a n  l a t  4 7 ,  ż o n ę  t e g o ż .
2 6  R u c h l ę  V. R o c h ę  D w o r ę  F r i d m a n ,  l a t

2 o "  c ó r k ę  t y c h ż e ,  z b i e g ł y c h  w r .  1357 .
2 7  R o j z ę  I n o w i c z o w ą  M i n  e l z o n ,  l a t  3 4 ,  

z b i e g ł ą  w r. 185 7  d o  P r u s .
2 8  K a t  t r z y n ę  D  a  w i d a j  t y  s o w ą ,  iaf  5 3 .
2 d !  B e r s a  S z l a m o w i c z a  W i j a u o w s k i e g o ,  l a t  

5 1 ,  z b i - g l e g o  w r .  180 4  d o  P r u s .
3 0 .  J a n  k i a  M  J t r a  b z n e j d e r a ,  l a t  64 .
3 1 .  P e r ę  S z n e j d e r o w ą  l a t  6 3 ,  z o n ę  p o w y ż -

3 * .  L e j ę  S z n e j d c r o w ą ,  l a t  3 6 .
3 h  l i a n ę  S z n e j d e r o w ą  ł a t  31
3 4  L i b ę  S z n e y d e ro w ą  l a t  2 1 ,  c ó r k ę  t y c h ż e ,  

z!  i e g ly c l i  w r. 1 8 5 4  d o  S z w e c j i ,  a  o b e c m e  w

A m  rycś. . . . .  i - o
3 5  L e j b a  J o s i e l e w i c z a  A a c h a r j a s z a ,  l a t  0 3 .
3 6 .  E i k ę  Z a c h a r j a s z  la i  4 1 ,  t o u ę  t  g o ż .
3 7 .  S a r ę  R o t m a n ,  l a t  24 .
3 8 .  L e j b ę  l l e r s z k o w i c z a  S z l  s b e r g a  l a t  4 9 .
3 9 .  T a u h e  S z l o s b e r g  l a t  4 9 ,  ż o n ę  t e g o ? ,  

z b i e g ł y c h  w r .  1 8 5 1  d o  A m  r y s i .  ^
4 , 1. . i i o w s zę  l l e r s z k o w i c z a  ( U m i ń s k i e g o ,  

l a t  (54.
41 G y p ę  K a m i ń s k ą ,  l a t  5 ' ,  ż o n ę  t o g o ż ,  

z b i e g ł y c h  w r. i t 5 2  d o  P r u s  d o  m i a s t a  F r : d  
l a n d .

4*2. M o w s zę  M  i h a b  wski*  g o ,  l a t  4 6
4i5. H a j k ę  M i c h n i e w s k ą  l a t  3 7 ,  z b i e g ł y c h  

w r. 1 8 5 5  d u  A m e r y k i .
41 .  J a i i k l a  S - i m o j l o w i c z a  B e r m i  n a ,  l a t  5 5 .
4 5 .  L e j ę  B e r m a n  l a t  4 5 ,  ż o o ę  p u w y ż -

BZPgo.
4 6 .  S a r ę  E.- iterę  B e r m a n o w ą  lar. 2 2 ,  c ó r k ę  

t y c h ż e .
4 7 .  Z u s m a n a  J o i  h e l a  D y z m a n  l a t  4 8 ,  u b i e ­

g ł e g o  w r.  1 ' 5 0  «io A m t  r.) k i .
4 8  l l e r a / . K a  J a K a e l o w a k i e g ; v. J a  u b o w  

s k i e g t j  l a t  5 4 .
4 9 .  S u r v  IŁyfky G o m  i n e r  l a t  3 1 .
5U. J k ó b a  W a s i l e w s k i e g o  i « t  4 3 ,  z b i e g ł e ­

g o  d o  P» ua
5 1 .  Z l c t k ę  D ę b ó w . - k ą  l a t  3 6 .
5 2 .  H i  r s z k a  l o k a  F r e j n o w - k i e g o  l a t  5 5 .
5 . .  A l a r g u l i s o w ą  F r e j u o w s k ą  l a t  5 2 ,  ż o n ę

t e g o ż .
6 4 .  R e j z ę  F r e . i n o w s k ą  l a t  2 2 .
5 ) .  H i r s z a  D a w i d o w i c / i i  B r a g i s a  l a t  4 6 ,  

z b i e g ł e g o  w r.  1 8 5 6  d o  A m e r y k i .
5 6 .  J u l j  n a  C i c p b i w s k i c g o ,  z b ’e g b  g o  w  r .  

1 8 5 7  d o  P r u s
5 7 .  R i . t t i l a  S a p i r s z t e j o a ,  z b i e g ł e g o  w r o k u  

1 8 4 6  d o  P r u s ,  a  t a k ż e  ze  s p r a w y  p r z e c i w k o  
M i c h a ł o w i  A b r a r n  i B e n j a m  n o w i  A o L r  o r a z  
iu r r y m .

5 8  B a r t ł o m i e j a  B  z o s t k a  v. B r z o r t o w s k i e -  
g o ,  z b i e g ł e g o  w r. 1 ' 4 8 ,  o w c z a r z a ,  w ł o ś c i a n i n a  
z w s i  J a n k i  O k r ę g u  O s t r o ł ę c k i e g o ,  i

5 9  H ,  r s z k a  K r e s s o w a ,  w c z a s i e  z b i e g o s t w a  
w lo k u  1 8 4 3  l a t  4 5  mi,  ć m  g ą r e g o ,  c z a p n i k a  
z m i a s t a  L i u n a ,  j a k  r ó w n ie ż  ze  s p r a w y  p r z e -  
C iw k o  J ó z e f o w i  S * w i  zy  i m n y m .

6 0  W i n c e u t e g o  K o l o d z i e j e w s k i e g o  v . K o ł o ­
d z i e j s k i e g o  b. o l i - e r , w o j s k  p o l s k  ch  z i ę c i a  
J o z e f a  r i a w i c z y  m b s z k a f i c a  G u b e r n j i  A u g u ­
s t o w s k i e j ,  k t ó r y  w r o k u  1 8 4 8  z b i e g i  z a  g r a ­
n i c ę .

- a m o w o l n i e  b ez  p o z w o l e n i a  R z ą d u  « a  g r a ­
n i c ą  p r z e b y w a j ą c y c h  i z m i e j s c a  t  r a ź n i e j s z e  
g o  p o b y t u  n i e w i a d o m y c h ,  a b y  c i k t ó r z y  p r z e ­
b y w a j ą  w E u r o p i e  w p r z e c i ą g u  s z e ś c i u  m i e ­
s i ę c y ,  c i  z a ś  k t ó r - y  ) r z e b y w a j ą  w i n n y c h  c z ę ­
ś c i a c h  ś w i a t a  w c i ą g a  r o k u  j e d n e g o  o d  d a t y  
z a m i e s z c z o n  a  n i n  e j s r - e g o  w e z w a n  a  w p i -  
> m a c h  p u b l i c z n y c h  d o  k r a j u  w r ó c i l i  i o s o b i ś c i e  
l u b  p  ze z  w l a d i e  p d  n y j u e  o  p o w r  c i e  s w o i m  
K r y m i n a l n y  w I l o c k u  z a w i a d o m i l i ,  a l b o  l e ż  
a- .eb y  w p r z  c i ą g u  t e g o ż  c z a s u  u s p r a w i e d l i w i e ­
n i e  p o w o d u  n i e p o  c r ó c - r n a  d o i ą d  d o  k r a j u  n a  
p i e r w s z e  w e z w a n i 1- w ł a d z  t u t  j s r . j c b  p r z e z  p i ­
s m a  p. b i i c z n e  4 ą  owi a d  s ł . ł ,  r d y ż  w r a z i e  
p r z e c i w n y m  n a  m oc y  a r t .  --4 i i 3 4 1  K .  K  G. 
i P .  s k a z  n i  z s t a n ą  n .  oz  a  - o-, e  w s z e l k i c h  
p r a w  i b e z  o w r o t n e  w y g n a n i e ,  w r a z i e  s a ­
m o w o l n e g o  n a s t ę p u  e  p o w r o t u ,  j a k  w y r o k  p r z e  
c  W-.0 m m  z a p  sć m  , / ą c y .  s t . m e  s ię  p r a w o  
m o c n y m  n a  osn -d ie  n- w S y  ie j  z o s t a n ą  ze - 
tił&tn.

P t o c k  d .  2 0  L is  op .  ( 2  i r u l n . a )  1 8 6 7  r.

P r e z e s ,  O r l o w s K i .

LICYTACJE. —  TOPHI,

N. D. 8482. JlempoKoecicoe ry6epnc?ros
' ipuRAeuie

Cmii, (irn,!iBji,-ieT-b, h to  17 (29) Hoa6 pa 
1869 r. bx> 12 'lacoB-n yTpa, bt> iijmcyTCTBUi 
PySepHCitaro npaBneHiii, fiyAytt. u poa3BO- 
AHTbca Ha nocTaBsy npoAOBojhCTBiu j j *  
apecTaHTOBT, IlexpoKOBCKoH Oj-bACTBeHHoft 
TiophMU, Ha BpćMii er. 1 (13) HiiBapa 1870 
no i (1 0  blHBapa 1871 rOAa, TpeTbe Topra 
nocpeACrBOiM, Bane luxaiiHhixx, naHeTOBx, a  
H3ycTHMe coBOitynHO (in tninua) e s  yBejiH- 
neHHoS ithiibi no 8 Kon. 3a AHeBHyio nopuiio 
apecxa htu.

K.aaiA'dit maxaiomitt npiiCTyunxb hx> TOpraMi, 
AOxateHx, npeACTaBHTb oóx>HBjeHie cBOe na h- 
siii F y 6 e p h c it a ro II jia u ji e u i a , ci, HUAimcbio Ha 
KOHBepT-b na itaityio u  Mb uoauho oó-bHBze- 
Hie paBHO aaxor-b bb  500 p j 6. HaziiHHbiMH 
AeHbTatiH h ru  nponeiiTiiMiiii óyMarajiH upa- 
HBHaeMbiMii i-'t> aaxor-b.

IIoApoóiibiH yc.ioBin MoryT-b 6uTb nepe- 
CMaTpiiBaetibi bb  BocHHO-IIojimeiicKOin, O t * 
AhJieHia OHieAHi-BHO, iicEJionaa npa3AiiHHHbixtb 
AHeS.

OóbsBzeHiH a -niziibi óbiTb HanHcaHbi hh* 
c to  h óeaT, nonpaBOK-b Ha repóoBofi 6ytfarfi 
36 Kori^Huaro AOCTOiiHCTBa no HB«e noi;a3aR- 
hoH eopMh. 

OopHa 0ÓTbaBxeHin.
BeatAOTBie o6x,aBaeHia IleTpoHOiicKaro

Fy5epHCKuro JIpaB aeaia  o t t .  6 (18) H oaSp^ 
1869 T. CHMb OÓbHBkHK), MTO flpHHHHaiO na  
ceóa nocTUBBy upoAOBOAbcTBia apecTaH- 
TOBb IleTpOHOBCKOS CatACTBeHIIOfi TlOpbMŁI, 
Ha npesoi cx> 1 (13j flBBapa 1870 no 1 (1 3 ) 
fliiBapii 1871 r. no nkH-h sa AncBHyio n-oppiio 
apeCTUHTa (sAkrn nponncBTb c jo ta jiu  w pn* 
epatiH no ckojii.iio) aa-tori. 500 pyO. npnaa- 
raio, u 3a noxyaeHiein, -raitOBaro ccah ToprK 
He ocTanytch aa-mhoio, jihhho iib^ioci .

IloAfOÓHMa ycAOBla a aiiTiiab n Ha o e h *  
corxamaiocb.

llocioaHiioe Moe atHTe.tbcxBO bx> N., hh- 
c a ib  N N ., >mcAa N S .

1’. [leTpoitoBXi, 6 (18) Honópa 1869 r.
COBtTHKBT, (............ ).

N . D. 8306. yliiMHtuncKiJp Ku. eu nap  
HaAtuna.

0Ó7>HBjineT-b, sto  25 H o a6 p a  (7  /(f‘iraó|iw) 
c e ro  1869 ro Aa bh  I I  tacoB-b y r p a  ex> n p n -  
cjTcniii ea  CyAy rx, ripoH3BOAHTi,ca n y ó a a n -  
Hbie Topra ci. y3aitoneHiiaro 'ipe3x> Tpii jHa 
neperopm aO io na  npo.ia;sy  iiOBitjieHHaro 6y- 
pcio ab EjpatHHCitoji-b .It.cimiiecTBl; a hm oh ho 
a3x> nocTO aanaro .ik ea  no A'l'iain,:

BoaHHb', oplmeHHaro Ha cymny 42 pyO. 58 
non.

)(u5kh, opdiHciiHaro Ha cymny 15 p 3 i ‘/ 2 
koii.

YApaiHiioKb, Qn’bnCHnaro Ha cymny 30 p . 
58 ftOH.l

Hemapbi, optueH itaro Ha cymmy 9 pyó 3 
non

lIoAÓyjiibiii itepstb, optueH iiaro hh cyMMT 
63 pyó. 67 non.

li/hn-ia, opkiieHHaro na cymuy 30 py 6. 91 
boh. 

lu n a ,  opt.HeHHaro n a  cymny 134 py6. 
41 '/j mon.
f‘! Jł,eMÓeHHpa, opliHeHHaro Ha cyumy 27 p y ó .  
99%  son.

Othhcko, oipkHeHHaro Ha cymmy 85 pyó . 
15 '/2 Kon.

Cmojhphh, oipliHeHHaro na 35 pyó. 8 6 */* 
koii. 

UpoKOBO, ont.HCHHaro n a  cymmy 33 py6 . 
72 Kon. 

Esepcifb, oipbiieHHaro Ha cymmy 103 p y 6. 
95 k o i i .

OcyxoBO, ont,HeHHaro Ha cymmy 61 pyó 
19 k o i i .

JlnnHHKb, opt.HeBHaro Ha cymmy 61 pyó.
22 koii.

J loun ta , oiphneHHaro na cym iy  58 pyó. 2
KOII.

jLiyroceAJio, ontHeHiiaro na cvmmy 3 ovó.
23 Kon. 1 

M axoE eub 'on t.B eiiH aro  na cyiumy 1 py6.
72 koii.

P*aHep-b, optiieiiH aro «a cyMjny 20 pyó. 
13 non.

HpiKomóeKb, OHtHCHHaro na cymmy 4 py<5-
15 ItOII.

Hci, CeiiaiiiiiiKOBT, no Aanaaib: 
llojóyA iiutt Kepasb, ophHeuHaro Ha cymHy 

76 pyó 48 Kon.
Jlniia, ophHeHiiaro Ha c y m m y  8 pyó- o* k .  

J(e>i6cHHpa, oni-1:ennaro  hu cymny - py 
67 iton. • r ,

CmojapHH, oipfeHeHHaro na cymmy o py

1 '^Inm iiitib, ophiiemiaro hu cymmy 3 0  pyó.

Bcero Ha cymiy 964 pyó. 92%  non. 
MCcxaiomiS yiacxBOBaxb na Topiaxx. oóh- 

3aHb ao iiucxyuxenia cpOKit ToprOBt iipeA-
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C T a m iT b  BT.Ka3eHHyioriajiaTy npn  npomeHiH 
s a i o i  ri. najiuiHHMH jenM -asm h.th  1 'ocy jap - 
CTneHHMMH 6y»iaraMH H ^ n e p in  u IJapcTBa no 
s y p c y  yTBepasseHHOMy F . MnHHCTposib (pn- 
HaucoBŁ Bi. cyMWS paPHoii jecu ro fi jo ,m  c to -
HUOCTU.

O n tH O U H a il  B’hjO M O C T b a  paBBO H y c i O B l a  
T o p r o B b  M O ry T i .  6 i,m , pa3CM0TpHBaeMM B b  
jlo M Ł H H C K O ii Kasem iofi I l a j i a T l i  n  i;-i. yjpiKHH- 
bkomt. J H ic h o m t ,  ynpaBJieHiH. M b c T H a n  A t -  
CHas CTpaJKa inojiaiomHMb n o jp o ó n o  n o u a -  
s e T t  j i U c ł  n a  u-ECTli, T a K b  k u k u .  Bb n o c i i i j -  
C T B in  HHKania asaaofiw H a  H e j o u e T b i  H e n p a -  
B H J b H y ro  opTomy n i  naity io  j i h ó o  yO uiib h * -  
c a  co j h h  cocTaBJtenia T aK C hi ne 6 y j y T b  npn- 
HflTbi Bb yBaiKeiiie, a  t o t t .  3a K h M b  o c T a H y T -  
cn  T o p r n  ó y .ą e T - t  oóasaHb v i u r a T i n i .  c h o j i h h  
b c h )  n p e a a o a o f f ie H H y to  H » ib  cy im y  B b  H B 3H a- 
h g b h b i x b  j j i h  T o r o  cpOKaxb. T o p r n  6 y jy T b  
U pO H SB O JH TbC H  HSJ’CTHO HO BHBCTlS C b  CHM b 
HonycKaeTCH a p n c b iJ iK a  w n o ja u a  3aneuaTaH - 
HMXb 0 6 bHBJieiiiK Ha TOHHOMb O B H O BaiU H  3a-
ROHOBT. ( c t . 1996 h  cxf.ayiorpiH c b o j i i  saKOH. 
TOMa X uacTb I  3aitOHOBb rpaatjaHCKHXb).

r .  Jlow aa, 30 O k t h G p h  1869 ro ja .
2 — 3 yupaBJinromiiS, C )•

N . 1). 8480. Aio6.*'iHCKan kajeintufi 
lla.iaijia.

O t t .  J I i o ó j h h c k o B  K ii3 e H iio i i  H a  j u t  u  o6bii- 
. BJiaeTc.H, u t s  B i o h o B  4  ( 1 6 )  jJenaOpii c e ro ' 

1869 r .  Bb 12 uacOBb j h h  O yjyTb np0H3B0- 
JH T bC H  T O p r n  H 3 y C T H b ie  H (lO C p ejC T B O M b  3a- 
n e u a T a H i i w x b  o 6 b K B .ie H iS  Ha n p o ja isy  J i l i c a  
B a x o f lH ip a r o c H  B ’b  x l s c o c ’l iK a x ’b  B w c T p a x H u  
K aro, 3aBp!KOBepKaro n CyjioBCKaTO yuacT- 
BOBb, Hio6xHHCKaro J lB c H H u e C T B a , o r b  o p i -  
Hounofi cyMMM 2,269 py6 . 2 2 %  Kon. Eojrfce 
no*pof)HbiH ycaOBia no ceft npo ja iK i m o jk h o  
BHjbTh eiceRHeBHO Bb npiicyTCTBeHHOe i>pe- 
m h , Bb J L o O j i h h c k o S  K a 3 e H u o S  I lan aT h  a  
T3Ky;e B b  J I i o C j b h c k o s i t ,  Jpfccnoaib ynpaB xe- 
Bin Bb flepeijHt. KpiKuonoBh.
1 r .  JIioOjiHHb, 6 H oaS pa 1869  ro ja .
1 — 3 3a A ccco p a , BxOflapcitifi.

H . V .  7929. Jjyrckcja  Szczegółow a
T ow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

w TFarszauue.
P o d a je  do pow szechnej w iadomości, iz na 

zasad z ie  a r t . 7 postanow ien ia  b. R ady  Adm 
n is tra c y jn e j z dn ia  27 Czerw ca (10 L ipca) 
1860  roku i upow ażnień przez D yrekcję  G łó­
w ną udzielonych, następu jące  dobra  ziem skie 
ja k o  za leg a jące  w ra tach  T ow arzystw u K re 
dytow em u Ziem skiem u należnych , w ystaw io­
n e  są n a  sprzedaż przym usow ą przez licy ta ­
c je  p ub liczne , k tó re  odbywać się fcędą w W 
szaw -e p rzy  ulicy Miodowej pod N r. 487 w 
K a n c c la r ja rh  R ejentów  niż. j  w yrażonych:

1. T ro jan y , po uw laszczcuiu  w łościan przy  
d z ied .io u  p uzosta łe , w edług  w ykazu h y p o te -  
cznego  sk ła d a ją  e się  z dóbr T ro ja u v , oraz 
dó b r J ro ja n y  La-kow o czyli T ro jany  część lir. 
B , z w szrlkiem i p rzy leg łośc iaa ii i p rzy n a le -  
iy to śc iam i, w O k ręg u  S tan isław ow skim , Po- 
Wiecie R adzym ińskim , O ubern ji W a rsz aw ­
sk ie j położone, ra ty  za leg łe  w chw ili za rzą ­
dzen i i sprzedaży wynoszą rs. 416 kop. 5 9 '/ 2, 
■vadium do licy tac ji rs r . 1,900, licy tac ja  ro z ­
p o czn ij się od rum y rsr. 6 ,^04 , t  rm iu sprze­
d aży  dn ia  18 (30) L ipca 1870 roku , przed  
R e je n te m  K ancel. Ziem. B ratkow skim  W ło­
dz im ierzem . •

2. L ubochnia, po u -.'łaszczeniu w luśc ia irp rzy  
dziedzicu  pozostałe, w edług wykazu hypote- 
cznego sk ład a jące  się z wsi i folwa ku L u b o ­
ch n ia , oraz fo lw arku H eb d o w i.n a , z wsi Lubo- 
c h en ek , z w ójtostw a K iełkow izna zw anego, z 
o d p a łk ó w  leśnych v/ gran icach  lin jam i sepe- 
racy jr.em i oznaczonych (z w yłączeniem  je d y ­
n ie  osady N adleśn iczego  we wsi L u b o chenk i 
X należącem i do tejż,e budow lam i i w szelkiem i 
g ru n ta m i, z w yłączeniem  lasów  lin jam i sepe- 
racy jn em i leśnem i od w ym ienionych dóbr od 
dzielonych , do S k a rb u  publicznego należących, 
k tó re  to d o b ra  L ubochnia sk ła d a ją  się z n a ­
stęp u jący ch  realności, folw arków : L ubochnia, 
E leonorów , H enryków , z wsi Lubeclinia , z ko- 
lon ji czynszow anych: B m iljanów , L ubochenek 
i  Jak ó b ó w , o raz s lasów  p rzy leg łych , z wszbl- 
k iem i tych dóbr przy leg łościam i i p rzynależy- 
tośc iam i, w O kręgu  i Powiecie R aw skim , Gu- 
b e rn j:  P e tro k o w sk ie j położone, ra ty  zaleg łe  
w chwili zarządzenia sprzedaży rsr . 1,813 lc. 
2 3 , rad iu m  do licy tac ji rs. 9,000, licy tac ja  
rozpocznie się od sumy rsr. 28,845, term in  
sprzedaży dnia 4 (16) S ie rp n ia  1870 roku, 
p rzed  R e jen tem  K ancel. Ziemiaó. K retkow skim  
W łodzim ierzem .

3. W iązowna, po uw łaszczeniu włościan przy 
dziedzicu pozostałe, w< d łu g  w ykazu bypote- 
Cznego sk ładające  się z dóbr W iązow na i p rzy- 
«»? Ci: Zbójna G óra ,B ia łek , Ryczyca, M łądź, 
a r  V.U Boryazew , G oraszka , Izabella ,

uJi"L:7i>0*).1̂ bio k tó rych  to dóbr znajduje
się  kolon ja  R utka. o raz now oerygow ane W 3ie

nom enk la tu ry : A lexandrow, Zam lądź, E lliów , 
M ichałow ek, Annopol, Ja rosław  i Dom aniówka 
z wsze k .em i tych  dóbr przylcgłościam i i p rzy- 
n a leży te śc iam i, w O kręgu  S iennickim , P o - 
Wiecie N ow om m skim  G ubernji W arszaw skiej 
położone, r a ty  zaleg łe  w chwili zarządzenia 
sp rzed aży  w ynoszą rs. 3 ,684 k . 69, vadium  do 
licy tac ji rs . 10 ,000, licy tac ja  rozpocznie się od 
S” my rs . 4 0 ,213  k. 75 , te rm in  sprzedaży d. 5 (17) 
S ie rp n ia  1870 r . ,  p rzed  R ejen tem  K anc. Ziem. 
K retk o w sk im  W iodzim ierzem .

4. W ielka  W ola część li t . A , po uw łaszcze­
niu włościan p rzy  dziedzicu pozostało, według 
w ykazu hypotecznego sk ła d a jące  -ię z dóbr 
W ielka  W ola część lit A , do k tórej g ru n t Czy­
ste  zwany pod W arszaw ą leżący, tudzież n ie ­
ruchom ość m iejska na gruncie  em fiteutycznym , 
pod N r. 1171 p rzy  uli<?^ fcuckioj, N r. 3107 
p rzy  ulicy Przyokop^w ej dawni* j  Karolowej, 
N r. 3084 p rzy  ulicy W olsk ie j i plac S z p ita la  
Ś go K azim ierza w W arszaw ić  sytuow ane n a ­
leżą, oraz 2453 prętów  k w a d ra t iwych g ru n tu  
m iary  nowopo'-ekiej od dóbr Górce lit. A, o d ­
łączonych i do n in iejszych dóbr przyłączonych, 
n a  Jto prawo pob ieran ia  czynszu em fiteutyczne- 
go z p lacu , na k tó rym  sto i nieruchom ość m ie j­
sk a  przy  ulicy W olskiej pod N r. 3111 lit. B, 
pod Nr. 3092a, pod Ń r. 3037a i 30876, pod 
N r. 3106J% pod Nr. 3082 i 3083, w reszcie p rzy ­
należny czynsz ri>r. 32 kop. 3 0 ł/2, z g ru n tu  od 
dóbr tych  odłączonego i do oddzielnej księgi 
w ieczystej N r. 3091 lit. C, oznaczonej, p rze ­
niesionego, po odłączeniu  dziesia tin  7, sażeni 
kw adratow ych 200, na rozprzestrzenienie  cmon- 
ta rz a  praw osław nego, w obręb ie  k tó ry ch  to 
d ó b r leży  należnośćO chota, z w szelkiem i tych 
dóbr przyleglościam i i przynależytośc iam i, 
w O k ręg u , Pow iecie i G ubern ji W arszaw skiej 
położone, ra ty  za leg le  w chwili zarządzen ia 
sprzedaży wynoszą rsr. 5,337 kop. 7 4 ,/ 2ł va­
dium  do licy tacji rs . 11,000, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sum y rsr . 41 ,833 kop. 75, t e r ­
m in sprzedaży  d n ia  6 (1 8 ) S ie rp n ia  1870 
roku , przed R ejen tem  K anc. Ziem. K re tk o w ­
sk im  W łodzim ierzem .

5. Noć, po uw łaszczeniu włościan p rzy  d z ie ­
dzicu pozostał* , w edług w ykazu hypot. sk ła d a ­
ją c e  się z fo lw ark rk u  i wsi Noć, kolonji obory, 
kolonji H olendry  N ockie, m łyna wodnego i J e ­
z io ra M ielno, z wsiami: M ieln ik , Noteć a lbo  Ka- j 
l in a  iM orzyczyn , dawniej łącznie z dobram i No- | 
wawieś w jednej księdze uregulow ane, z w szel­
kiem i przy leg lościam i i przynależytościam i, w 
O kręgu  W łocław skim , Pow iecie R adziejów - i 
sk im , G u b ern ji W arszaw skiej położone, ra ty  | 
zaleg łe  w chwili zarządzen ia sprzedaży wy­
noszą rub . sr. 86 kop. 49, vadium  do l ic y ­
ta c ji rar. 850, l ic y trc ja  rozpocznie się od 
sum y rsr. 2,345, te rm in  sprzedaży d. 7 (19) 1 
S ierpn ia  1870 r., przed R ejentem  Kanc. Ziem. 
P a k le rsk im  Ju ljan em . j

6 . Czerm no, po uw łaszczaniu włościan p rzy  
dziedzicu  pozostałe, w edług w ykazu hypote* 
cznego sk ład a jące  się z dóbr Czermno i wsi 
C zerm inek, M ichałów, W ąsosz. P o lsk ie  i N*e- j 
m ieckie W ym yśle, Przem ysłów  i Janów , z wszel- j 
k iem i przyległośc.am i i przynależytościam i, w . 
O k ręg u  i Powiecie G ostyńskim , G ubern ji W a r • i 
szaw skiej położone, ra ty  zaległo  w chw ili za­
rządzenia sprzedaży wynoszą rs . 810 kop. 3, 
vadium  do licytacji rs. 6 .000, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rs. 21,775, term in  sprzedaży 
dn ia 8 (20) S ie rp n ia  1870 r., przed R ejentem  
Kanc. Ziem. R apack im  F ranciszk iem . ;

7. N iegów , po uw łaszczeniu w łościan p rzy  
dziedzicu pozostałe, według w rk azu  h y p o te ­
cznego sk ła d a jące  się: z fo lw arku  Niegowa, 
r. osad: M łynarze, F isze r i P iek ie łko , z fo lw ar­
ków: Zi< linów, Szlubów , K orsz iak i i Mostów- 
k a , wsi pańszczyźn ianej G aj, kolonij czyszo- . 
wych: D eskurów , T um unek, Lucynów i W ólka . 
Szlubow skn, z lasów p rzy leg łych  jak o  też osad: 
K adzieln ik , R  gówko, G rab n ik  i Nowa k a r  
czm a, z w szelkiem i p rzy leg lośc iam i i przyrna- 
leżytościatn i, w O kręgu  ritanisław ow skim , Po­
wiecie R ad .ym iósk im . G ubern ji W arszaw skiej 
położone, ra ty  za leg łe  w chw ili zarządzenia 
sp rzedaży  wynoszą rs , !,'.*90 k . 6 3 '/2, vadium  
do licy tsc ji rs. 6 ,000, licy tac ja  rozpocznie się 
od sum y rar. 36 ,065 , te rm in  sprzedaży dn ia
8 (20) S ie rp n ia  i8 7 0  roku , przed  R ejentem  
K anc. Ziem. P ak le rsk im  Ju ljan em .

P rzystępu jący  do licy tac ji złoży do rąk  de- , 
logow anego D yrekcji Szczegółowej vadium  w \ 
gotow iźnie. D ozw ala się je d n a k  sk ład an ie  na i 
vadium  listów  zastaw nych i listów lik w id acy j- j 
nych z bieżącem i kuponam i, w ilości, k tó rab y  \ 
p rzedstaw ia ła  rów ną w artość sum y v ad ja ln e j ; 
w gotow iźnie obliczoną tym czasowo podług j 
o trzym anej ceny g iełdow ej, z zastrzeżen iem  > 
stanow czego obrachow ania pod ług  ceny za  ja- j 
ltą L is ty  przez D y rek c ję  Szczegółową w m ie j- \ 
scu Bprzedane zostaną  z wolnej ręk i.

W  razie  n ied e jśc ia  do sk u tk u  powyższych j 
sp rzed a ży  w oznaczonym  term in ie , d la  b rak u  j 
licy tantów , d ru g a  i o s ta t-czn a  sprzedaż od zni- ■ 
żonego szacunku, odbędzie się w te rm in ie  ja k i  > 
D y re k c ja  Szczegółowa oznaczy i w pism ach pu- ; 
b licznych raz  je d e n  ogłosi.

U przedza in te resan tó w , iż gdyby w dniu 
do licy tac ji oznaczonym , p rzypadło  święto ko- ■ 
śc ielne lub uroczystość galow a dw orska pierw ­
szego rzędu, sprzedaż odbędzie się w dniu  z a ­
raz  następnym  w K anoelarji tegoż sam ego R e- 
je n ta . ,

Sprzedaże w zm iankow ane odbędą się w te r- i 
m inach powyżej oznaczonych, poczynając od i 
dżiny 10 z ran a , w obec R adcy D y rek c ji Szcze- i 
gółow ej. G dyby zaś R ejent, przed k ló rym  ; 
sp rzedaż  m a się odbyw ać by t p rzeszkodzo- - 
ny , sp rzedaż edbędzie  się w je g o  K ano e la rji ; 
przed  innym  R ejentem  k tó ry  go zastąp i.

W arunk i licy tacy jne  są do p rze jrzen ia  w i 
w łaściw ych k s ię g a c h  w ieczystych i w biurze i 
D y rek c ji Szczegółow ej.

W arszaw a d. 17 (29) P a ź d z ie rn ik a  1869 r. j 
za P re zesa , E w ary st M e je r . 

p  o. P isa rz a  D yrekcji, S łow ikow sk i. j

N . D . 8 4 9 0 . O K p yw a n e  A p m u .iA e p ii) -  
c u o e  y n p a o A e i t ie .

t l p n  BapuioGcitosri. ( iKpyaiHOwb ApTHXJie- 
p if tc K O H ’b y n i > ; i c j i e n i n ,  ó y j e T i .  n pO H 3B O flnT fe-
c h  1 7  ( 2 9 )  j l e K a ó p a  1 8 6 9  r  B’b  1 2  u a c o B t  
j H a ,  k o p r t  6e3T> n e p e x o p a i i H ,  H a  n p o j a w y  
B t  K j r h i i o c r a x b  B a p m a B C K a r o  O u p y c a  u y r y -  
H a  o ó p a s O B a B in a r o c f l  o t b  H e r o jH H X b  c n a p n -  
jO B b  h  o p y j i S ,  a  H H eH H o :

1 )  B b  H O B o r e o p re B C K o f t ,  B 'b  C H a p a j a x b ,
S o  4 3 , 3 0 0  n y j .

H  B b  o p y f t i a x b  j o  4 , 9 0 0  n y j .
2 )  B b  B a p m a B C K o ii ,  B b  c n a p s j a x b ,  j o  

8 , 6 2 7  n y « .
3 )  B b  B p e c T b - J Ia T O B C K o S ,  B b > c H a p H ) ( a x b ,  

HO 1 3 ,0 2 2  u y n -
4 )  B b  M B a H ro p O R C H o ft, j o  7 4 0  n y j .
T o p r b  H a 3 H a u a e T c a  n 3 y c T H « l i ,  h o  j o n y -

C K aeT CH  h  n p H c u x K a  3 a n e u a T a H H b i x b  oO bu- 
B .ie H il ł ,  K O T O pblH  JOJHKHW Ó b lr b  JOCTaBJIP.HLI 
B b  H a 3 B a n H o e  y n p a B j e u i e  B b  j e H b  T o p r a ,  n e  
n o 3 H t e l l  u a c o B b  y r p a ,  c ’b  n p u . i o a e u i e M b  
n p n  B T O sib  3 a x o r a  p a B H a r o  i i h t o S  u a c T H  h a .ii  
20% O T b  n p e jJ tO iK e H H O fł B b  o O tH B J ie H iS  3 a  
u y r y H b  c y M siw .

H a  H s y c T H i. ix b  r o p r a x b ,  3 a x o r b  j o x a t e H b  
6 b iT b  n p e jC T a B x e H b  n p n  o O b H B x e n in  H a  r e p -  
ó o b o B Ó y M a r b  B b  4 0  k . H a  K p U n o c r i i :  H o b o - 
r e o p r e B C i t y i o  3 , 4 5 0  p . ,  B a p m a B C K y io  6 4 0  p . ,  
B p e c t b  . I u t o b c.k y io  1 , 0 4 0  p .  u  l l B a H r o p o j -  
c K y io  6 0  p . ,  B c e r o  5 , 1 9 0  p .  C b  h t o  i h -
HO , 3 a  K O T o p t iM b  o c r a i ie T C H  n o K y u K a  u y i y H a ,  
o 5 a 3 a H o  jo n o x H H T h  3 a . i o r b  T a i t b ,  u t o ó u  T a -  
K o fi  c o c T a B X H J ib  2 0 %  O T b  c y n M b i  H p e j j o i s e H -  
Hoft H M b 3 a  u y r y H b .

3 a x o r b  j o x m e i i b  6 w r b  n p e j C T a B x e n b  B b  
H a x H U H b ix b  j e H b r a x b  n x a  n p o u e H T H U x b  6 y -  
M a r a x b .

H a s H a u e H H b iS  B b  u p o j a a s y  u y r y H b ,  a t e j i a -  
iO H (ie  M O ry T b  B H jh T b  B b  H a 3 B aH H M X b  K p h -  
i i o c T u x b ,  a  y c . i o B i f i  H a  n p o j a a t y  M o r y T b  u h -  
T a T b  B b  B a p m a e c K O M b  O u p y is H O M b  A p T H J i-  
. le p iS c K O M b  y u p a B - i e m S  e a t e j H e B n o ,  K pO M h 
H p a S J H U U H H X b  H B O C ttpC C H blX b  j n e i t .  '

r .  B a p u t a B a  7  H o n ó p a  1 8 6 9  r o j a .
H a u a x b H H K b - A p T H J z e p iH ,

P e n e p a . i b  . le f iT C H a H T b  j ( i iT e p H H b . 
I I l i a B H T e j b  j t j i b ,  
l Io jlK O B H H K b , C o H O B b .

X. D . 8 0 8 5 . Oicpij:iCnoe ll i im e n ,\a n ,in c K  
y n p u u . ie i t ie .

,0,011 OH H e  H ie  K b  O Ó bH B JieH lK ) 0  H O p a jK ll
3 a ji0 T 0 B ,T e u i! i  n p O B ia H T a  n o  B a p m a B C K O jiy  

B o e iiH O M y  O s p y r y  H a  1 8 7 0  r o j b .

H a  o c H o n a H iu  y x n e p H i jC H H a r o  B o o n  u  h im b  
C o B b T O J ib  n j i a H a  3 a r o T O B n e H ia  n p o j O B O x t -  
C T B eiiH M X b  iip m x e .c O D b  H a  1 8 7 0  r  , O i tp y a tH O e  
l l i iT e n ja H T C K O e  Y n p u B J ie H ie  B a p m a B C K a r o  
B o e H H a r o  O n p y ra  B b  j o n o j t H e H i e  o n y O jH K O -  
B H H H a ro  o O b H B .ie H ia  o  n o p i i j K h  3 a t 0 T 0 B j e -  
H ifl u p o B i a i i T a  B b  M a ra 3 H H H  n  nyHKrw Bap- 
m a B C K a r o  BoeHHaro O ispyra h  BpecTb-JlH- 
TO B C K ie M a ra 3 H H M  H a  1 8 7 0  r . ,  o ó b a B . i a e T b  
j a a  B c e o 6 x u a r o  C B b jb H ia :

1 .  4 t o  s a n e u a T a H H W H  o ó  b ą p . j i e i i i a  n o j a -  
B aeM M H  K b  T o p r a M b ,  jo j ij k h u i  Ow t i , i i n c a n w  
HO O O pM h IipH JO H teH H O B  ICb 1 9 0 9  c t . u a c .  I  T. 
X  C b . F p a s t j .  U aK O U O B b  ( x i3 j .  1 8 5 7  r . )  xx 3 a -  
K JH O uaT b B b  c e 6 1 ,:  1 )  c o u a c i e  u p u H H T b
n p e j x a r a e M O i o  o O n a a H ix o c T b  H H O Jixb , a  ó y j e  
O H a p i i 3 j t . i e i x a  H a  u u c t h ,  t o  o j n y  x p L x y io  
u a c i b  xxa T O U H O jib  o c H O B a u ii t  o n y O a H u o B a H -  
H b iX b  y c x o B i d  ó e a b  b c h k o S  n e p e w l iH b i ,  2 )  
cy K M y  ( ip B H y )  c n ix a jO M b  H iic a tiH y x o , 3 )  o 6 b i -  
K x to B eH H o e  M l . c to  i i p e O w B a n i c ,  s n a H i e ,  h m h  h  
® a 2iii .x i io  o O b H B H T e x H , T a K a ie  M f i c a p b  h  u i ic j io  
K O r ja  n u c a H O .

2 .  11t o  o o b H B jie x x iK  y c jroB H bixx , x o t h  Obi 3 a -  
K X X ouaT niacH  B b  H H X b  ipL x ib i h  0 K a 3 a . iu c b  c a -  
MbiMH j j h  K a 3 H b i, ó y j y T b  n p n 3 H a H b i  u e j h S -
C T B H T eJIbH bX M H .

3 .  B b  c x y u a h ,  e c j i a  B b  j B y x b  h j ih  h K- 
C K O jib K u x b  s a u e u a T a H H b t x b  o O b H B i e H i a x b . 
f i y j y x b  H a 3 H a u e ix w  H a  o j H H b  h jth  B * c K o x b K O  
M a ra 3 H H O B b  h j ih  n y H K T O B b  o jH ix a K O B b ie  i iB -  
e u , t o  n o j p s j b  n p e jo c T a B J in e T C H  TOM y h jih  
j p y r o . u  y  . n m y ,  n o  y c M O T p l .u i to  n p a c y T C T B if i ,  
n p 0 H 3 B 0 j a m n x b  T o p r n .

4 .  ' I t o  n o j b  jexxeiK H bijiH  3 a jio r a M H  p a 3 y M t; -  
IOTCH B O O fim e  JBH KHM blH H M y m e C T B a , J 0 3 B 0 -  
jx eH H b ia  3aK O H O M b K b  x xp ieM y B b  3 a . i o r b  n o  
B o e n n o v i y  B b jo i iC T B y ,  K tiK b  t o : O H iie ib i  r o c y -  
j a p c T B e H H a r o  B a H K a  xi r o c y j a p c T B e H i x i i  k o u - 
M Hcixi n o r x im e H i ix  jO J ir O B b ,  O iu x eT b i l - o  h  2 - o  
B H y T p e H i in x b  3 a i lH 0 B b  c b  B w rp b im a x iH ,  p e H -  
T a ,  B b iK y n H a H  C B n jh T e - ib C T B a , a  Taxoixe a K p i n ,  
n a n ,6 H J ie T b i  u a c r x i b i x b  K O M tx aiiiu  h . t . n .  
I l 3 b  3 T i iX b  3 a J x o rO B b  axtx iiH , n a u ,  O n j ie T b i  u a -  
C T H H X b  K O M n a n iH H T . n . j O y j y i b  n p H H a j i a T b c s  
n o  T h M b  u b H a s i b ,  k o h  H a 3 H a u a io ’r c a  H a  K aax- 
j o e  n o j i y r o j i e  M in m c T p o M b  ( P iiH a H c o B b  n  
o S b H R ju iiO T C H  j ( e n a p T a iu e H T O M b  H e o x t j r a j i i b i x b  
C S o p O B b  B b  B b jO M O C T H X b  JJIH  I ip ie M a  B b  8 a -  
K J i a j b  n o  p a s c p o u x r l '.  r r .ia T o iK a  a ix i iH 3 a  3 a  b h - 
h o , T l ;  a t e  a K i ( in ,  ® 6 jiH ra i( iH  n  n a n ,  K o x u ib  h * -  
H bl M lIH IIC T pO M b <J>HXiaHCOBb H a  T O T b  Hie 
n p e j a e r b  n e H a 3 H a u e H 0 ,  B b  3 a x o r b  n o  n o j -  
p n j a j i b  xx n o c T a B K a M b  H e n p iia H M a iO T C H , n

5 .  ' I t o  a s e i i a i o i n i e  M O r y r b  n o j i y u a T b  n o j b  
H a c b i n i t y  n p O B i a H T a  K a 3 e H H b ie  K y x n  u  m B iu k h  
M 3 b  a x a ra 3 H H 0 B b , r j l i  T aK O B b ie  e c T b ,  C b  n p H i n i a -  
t o k )  B b  a T O i ib  c j i y u a h  K b  h I s h I i  3 a  u h c t w S  n p o -  
j y i i T b  h o x o b h h w  c t o h u o c t h  n y j i a i i 3 a  M b m K a , 
o n p e jb J i e H H O f t  B b  k o h t p u k t I ,  h t o m b  a t e c u o  
c o O b  y n j i a T H  S y j e T b  c o 6 j n o j a T b c a  H B b  T O M b

c x y u a b ,  K o r j a  n o j p H j i H K b ,  c t h b h  n p o s i a H T b  
B b  C B o eM b  K y z b  h z h  M b n iK b  B b  B o S c n a  n x a  
M a r  iBH H bi 6 e s p a 3 x n u H O ,  H e n o r p e ó y e T b  3 a  o -  
h i jH  H j a T w ,  a  n o j i y u n r b  e r o  o O p a T i io  n o j b  
h o b o i o  H a c b iiiK y  n p a B H J io  a r o  H 3 i ib  h n e T  n  y -  
c x o B i e  o n y O x a n O B a H H O e  B b  7  n y H K T b  o 5 b « -  
B j ie H in .

r  B a p m a B a  4 ( 1 6 )  H o i i O p a  1 8 6 9  r o j a .
C k p j h i h o S  H H T e i i j  H T b , 

F e H e p a x b - M a i o p b ,  X o M e H r o n c K iB .

iV. D . 84 9 1 . O nnyn;H oe A p tn itA .i tp iti-  
CHoe SnpaB A C H ie.

B b  o 6 m e » i b  n p a c y T C T B in  d J n H x a H jC K a ro  
O K p y f f iH a r o  A p T H j u ie p i B c K a r o  y u p a H J i e H ia ,  
H a3 H au aiO T C H  H sy cT H b x e  c u b m L c t h o  c b  s a n e u a -  
TtiHHblMH OO bflB si eHiHH H,  TOpT H B 'b 1 2  4aC0BT» 
1 9  H H E a p a  u  u e p e T o p a tK a  2 3  l l u B a p a  O y j y  

r g a r o  1 8 7 0  r .  n a  x i p o ju w y  H3 b  c K J i a j o B b  <1>h h - 
a a u j C K a r o  B o e H H a r o  O a p y r a  M e T a . t H U t C s a i o  
x o M y : a t e j r h s a  6 , 3 3 4  n y j b  h  u j r y H a  B b  p a -  
3 H U U H o iib  B u j t  1 4 9 , 5 ) 2  n y j a .

n o j p o Ó H b i a  y c J io B ia  H a n p o j a a i y  w e T a j io B b  
B M b C T b  c b  BhjO M O C TM O  p a .  n p e j b j i e H i a  k o j i h -  
u e C T B a  M e T a a o B b  u o c n a a j a M b ,  h o , k h o  B H jb T b  
B b  I l e T e p ó y p r c K O H b ,  M ocitO B C K O M b , B ap 
in aB C K O M b  II <l>HHXHHJCKOMb O ltp y iK H b X X b  
A p T H . ix e p i f i c K H X b  y n p a u j e H i a x b ,  B b y n p a  
B a e H i a x b :  C u a ó o p r c i c o d  H B b iO o p ic K o f t  K p ’f i-  
n o c T i i u x b  a p T H J i a e p i a x b  h  B b  K a H i ( e j a p i H  
T a B a c T r y c c K i i x b  a p T H J i J ie p i t f c K n x b  n a p K u B b ,  
e a t e j H e B H O ,  K p o s ih  a o c K p e c H b i x b  h  T a ó e j i b -  
H b i x b  jH e S ,  B b  u a e b i ,  n o j io u i e H H b ie  j j i h  n p a -  
c y T C T B ia .

J E e j i a i o m i e  K y n a T b  n O H M eH O B au H b ie  M e T a x -  
JIM , j o j iK H b i  a a O a a r o B p e t i e H H O  n o j a r b  B b  
^ H H j a H j c H o e  O K p y iK H o e  A p v H . i J i e p i a c K o e  
y n p a B J i e B i e  B b  r e a b c n H r ® o p c B , y 3 a K O H e H - 
H b ia  n p o i n e n i a  H a  r e p 5 o B o 8  O y i i a r i i  c b  3 a J io -  
r o u b  B b  2 0 °  0 c t o h m o c t h  n o i t y n a e j i a r o  hmh 
M e T a j ia  h  h b h t b c h  K b  T o p r a M b  B b  u a 3 H a -  
u e H H w e  j h h  H e  n o 3 a ie  11 u a c o B b  j o  n o a y j H a .

H e  X K e x a io m ie  y u a C T B O B a T b  H a  T O p r a x b  
j i h u h o , M o r y T b  n p n c J i a T b  B b  3 a n e u a T a H H b i x b  
K O H B e p T a x b  nH C bM eH H blH  o 6 b H B J te H IH  C b  
c . i b j y io ipH M ii 3 a J io ra M H , c b  y c j i o B i e t i b ,  u t o -  
5 b l  0 6 b H B X e H iH  3TH  O bI.lH  J O C T a B je i lb l  B b
y u p a B . i e m e  H e  n o a a x  1 1  u a c o B b ,  B b  j Ch s  H a -  
3 H a u e H iib iS  j j i h  n e p e r o p iK K H  h  c o c r a B x e H H  
n o  t o p M u ,  u p u j io jK e H H o S  K b  1 9 0 9  c t .  T o n a  X  
C B O ja  rp a a t ja H C K H X b  3 a i(O H O B b .

r .  B a p m a B a  7  H o i iG p i i  1 8 6 9  r o j a .
H a u a j ib H i i K b  A p T H J tJ ie p if t ,  

T e H e p a j ib - J le H T e H a H T b ,  j i ,H T e p n * b .  
H p a 3 H T e j ib  j ’t j i b ,  

lIO JIK O B H H K b, C o M O B b .

N. D . 8483. n . i ' ju j to t  ,V b jt iH oe
IJ p a a A e n ie .

06'bHBXK. T b ,  u to  Ha O T jauy  cb n o jp a ja  
nocTpoxltiii upe3b O B parb  B b  r. B w m e rp o jx e  
BaueHHO.i i, ;3 e im o ft T pyS b i c b  K H pnauH w .ib  
CBOJOMO-, i: Cb yCTpOficTBOMb ja i l 6 f j ,  AIK 
coejHH eH i.i PeMOoBCKoS yjmi(M , Ha3Haucxibi 
B b  npHcyTCTBiH y b s jH a r o  y n p a B x e H ia  1 7  ó y -  
j y m a r o  /(e ita O p a  c . r .  B b 12  u a c o u b  y x p a  
uyO jH iuubie T o p rn  B b m ic x o ja m e M b  u o p a jK S  
( in  m in u s )  nocpejCTBOM b 3 atieuaT aH H w xb  
oObHB.ieHifi OTb yTBepiKjeH H ołi FyóepHCKHMb 
npap .jieH icM b ciibTHOH c j m m u  2 , 7 1 1  p y 6 .  
9 3  '/3 n o n . IK e jia io m ie  yuaCTBOBaTb B b T op- 
r a x b  o6a3aH M  u p n ao n in T b  K b o O b aB jeH ia iu b  
Ha B xixorb %  uacT b CMbTHoii cyiiM iu huxxhu- 
HbiMii jeH bra iiH . n o ja B ao M b ia o 6 b aB jie H ia  jo j i -  
JKHbl flblTb COC’raEJieHbl HO H3BSCTHO01 A. Op Mb
h  HHCaubi Ha repóoBoft fiyMarf, 3 0  n on . j o -
CTOHHCTBa. n o jp o Ó H b ia  y-jtO B ia TOprOBb h
C M b T a ixoryTb 6 b iT h p a 3 C M a p H B a e H b ia  e a t e j H e -
EHO 3 a  HCKJIIOUeHiejIb n p a 3 J H H U H b IX b  h Ta- 
O e H b H H X b  J H e f i  B b IIjIOXIKOM b ytSJH O M b 
y n p aB .ieH in  B b ropojcKOMb jbaonpoH3BOj- 
CTBh.

I 1. II.IO U K H , H o a 6 p a  5  jh h  1 8 6 9  r o ^ a .  
n o a o m H H K b  HauajibHHKa n a o n K a r o

1 - 3  y * 3 S a ,  ( ................. ) .  '

N. D. 8097. rp.jSci/ioocicoe .1’63 v l0 c  
ynpaeAenie.

CiiMb o a b n B  i f ieTb,  uyn  E b  i tp i i c y  rcTaiH  
c e r o  n p a B i e n i H  10 ( 22 )_ 4 e Ka 6p a  c e r o  1 0 4 a 
OTb 12 uacOBb j’T p a  4 0  5 n o n o 4 y 4 HH, 0 y 4 y T b  
n p o H 3B0 4 HrhCH nyÓHHuiibiH T o p r i i  ixocpe4 - 
CTBOMb o n c u aT sH H b U b  o ó b f i i i . i e h ia ,  n a o t - 
4 auy c b  H0 4 p n 4 a y c r p  f i c r a a  4 .1a 1' o o t b h -  
c x a r o  I p e K o -y n iH T c x a ro  c » a m  o iu i iK a ,  4 0 -  
peB H iinaro  axii/ ioro 40218, o r b  i i c u h c  lenxioii 
n o  c M b r i i  cyuvibi 2 , 1 2 3  pyó.  1 7 3/ 4 xorx. Cb  
riosiHJReiiicMb o r b  ra K o u o i i .

iKe/l!ixo:uin uaHTb, Ha c e ó n  3 K a 3 » au H «  p a -  
f i o T b i  A M a w i b i  ’4 0  * ' c p o K a  H » 3 H a H e m ) a r o  itb  
T o p r a M b  u lie nosHXe 12 u a c o u b  T r o  sia  4113 
110481b oóbHB.ieHie Ha h m h  3 4 ’B x u i i i j r o  y r , 3 -

4H aro 'H a ' iaH b i ix iK a  c b  npH-ioaie ii ieMb KHH-
Tatm iH  04110H n a b  l’opo4CKHSb K a cc b  Bb 
np i iuH T i i i  o r b  H i b  3 a  l o . r o B o S  c y v i u u  r p L Ó y -  
mmeScH no crsiy  n o 4 p«4 y są, cyviMb: 212 
pyó. 32 K o n . patjHmonąencH 10%  c M b r n a r o
n,S')HC4eHi«, H ’!1 >ne i )pe4cTaiiMTh i ib  y -E 3 4 -  
Hoe y n p a H  ie ii ie  n p n  oÓLHBHeii u  n a n n u H U *  
MH 4 eHbravm u b  uponiicaHHHOMb Bbirna k o  
aiHuec 1 b b .  c b  ib .M b ,  u r o  3a t o r u  T B i b  H3b  
H H «b 33 KOHMH ceft n o 4 B ł I f l l  HeocTallfiTCH, 
o y 4 e T b  B U 4 aH b  nx> T o * e  lir,,',M,1 n a  pyKH 
HHUaMb y u a JTBOUaBUJHMb Bb T a p r a x b ,  a  O f  
c jrc iB y io iU H M b  ub icH anb  6y 4 e T b  n o  n o u T b  
n a  M b  c u e T t .

IIo4po6Hbif l  K0H4 Hiąia u  C M bty  n o  CHaib
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Topranl., mojkbo pa30MaTpnnaTh ejKe/tHeano 
BI Kanne/1HpiH J'-Bi4Haio ynpaKXeiliH Kpo- 
!WB BOCKpeCBHX-b H llpa34HHBHHXT. 4Heń.

OopMB IlDbliU leHiH.
H HHHto no4 nticauujificH Ha r.cHoBaHiit pao- 

nopameHia 1'pyóemoucKaro y-sn^Haro Ynpa- 
u.ieHjH, o t i  OuTHÓpa cero ro 4 a 3a N. 
CttMl oÓHSJKlCh H3HTh Ha ceÓH llpoB3B04- 
c tb o  paóoTb no ycTpońcniy 4 epo«HHHaro 
HiM.iBlo 4  >Ma 4  iii 1’ooTsiHCKaro 1'peK.o y»iaT- 
CKaro cufimeHHHKa cocT oainaro m  Ipyóe- 
Ul O BO KOM Tb y-t>34-B, 3a cywiwy 
cTO/ibKo to  py6  iefl (K»Topyro oóo3 HaHHTb 
M6 TK0  C/TOBaMll) npHHMMafl Ha ceólt ucS oóh- 
3oHHooth u yiiHonifl Ha ooaoBaniH komxt, 
Ó y 4 y n . ripoH3B04HTi>cn HacToamiH Toprn .

K«HTaBlliH) T3KOH TOTopO/JCKoH Kaot.1 BT> 
łlpHHHTlH OTb M8 BH 3 a.1 0 la  eyMwy no 4 pi)4 y 
CTtMI-KO to  pyó. H.TH Hie HaZHMHblMW ACHb- 
1 a Mn, (h to  npoiiHcaTb c-ioBaMH) npH comb 
npU/iaraio ci> tu m b , mtoóm aaaorb  b io t t .  
€C/ih n o 4p«4b  och ne ooTaneTcfl 3a m h o e o  
Bb)4 aHT, mhb Ha pyKB, im h oTOC/TaHb owab 
Ha Moli cneTb no uohtB  (c-iT./iyeI !’ np o n l1  
o a T b  K j 4 a  H M e n H O  l i  i i  ‘ipe3b Kanyio i i o m t o  
byiO c ram p  10, oóbHBaeuie aro  4 0 1 JRHO ObiTb 
uuoatio li a 30 icon. icpSoiiod oysiam  u coo-
cTBeHHopynwo no4 nnoatio, cb noHMSHOBa-
Hie.«b 3 Banin nsia  u »aM nain). 
f ,  I pyóemoBb, OsTBÓpn 18 (30) 4 .

3a HanaabHMKa y-fcSAa, 
lloMouiHHKb, K.o4 4 e»ciciii Aceoopb, 

CaUnonponoKiil.

1869

N. D. 8179. Pail?pO/iCKoe A v e n u e  
y n p a u M H ie .

00'baBJiaeT 'b, mto na ocHOBaHiH p aen o p a- 
aienifi y a p a 3 AHeHHaro (biiHaHCOBaro YupaRxe* 
u ia  0 1 1  12 A np 'hxa c. r. 3a N: 49151, a  TaK- 
łue JlojDKHHOKofi K auem ioii IltuaT Ł i ott> 3 
CeHTHÓpa c. r .3 a  N. 1325 bt» PaSrpogCKOMT. 
■Hbchomh Y npaB xexiii bt, HHCxaxi. Hoa6 pa 17 
(2 9 )  u  18 (30 ) c. r .  ó y a y rb  n p 0H3B0SHTbca 
n y 6 jiH4 Hbie TOpra u a  npogaasy y co x m aro  Jili­
ca Bb gau® Cochh noBpeffijteHaaro Bb 1867 r .
COCHOBblMb IUeXKOnpajOHb Bb KOJIMeCTB*
32787 ^epeBb cocTaBXHiomiixT, 4823'/2 noxh-
HOBHXb h  1636 \jt  K pyi.ii.ixb  cameneli jpoB b  
Cb 195 B03a>>H cbTBbii, oipiJBeaHbixb Bb 
3,557 .pyó. 4 2 '/2 Kon.

I lp o sa sa  noiipeJEgeHHaro x®ca npoa3BO-
KHTbCH ÓyftCTb p a 3ApOÓHUTeXbHO MCXKHMH 
BapTiawH u  u o . i o e a M U O T b  o « * - o « o  ■ «

Tonraxb,1" AOJiiKBbi h b h tłch  Bb li 1.1 me npiiBe- 
r t * COOKH Bl» O3Hft4CHH0e MkCTO.

Rep a a i poftb, OiiTHÓpa 25 *Ha 1869 rO^a.
3 a C iapuiaro  .IbcnHaaro,

3 2 COHHCKift

)V i). 8U95. H  A • Uaua.ibHUKa 3 h h u a- 
n u to  1 'upnazo Ok  p y ta .

Ohmb  oóbffBjiaeTca b o  BCeoómee CBbabme, 
„ t o  17 (29) H oaópa c. r Bb 11 aacoB b yTpa 
C y je tb  DpoasBOSHTbca Bb y npaB« H i«  Ha- 

UeHAUHCKaro > « a Aa  xoprb nocpeS -
ctbo> b aaneHaTaHHHXb oóbHKjieHifi Ha uo-
CTaBKY Bb 1869 a 1870 ro Sax b  iiie^3HOH py- 
. h  TaKb HasuBaemoH c*epocHAepHTa H3b 
qacTHbixb seiiieab S ia HyryaonjiaBHJibBaro
3aBOia Bb BaHKOBOii i ’yTii oitoao OTb o %o 
7 Tucan b óaftiił o r a  uK uh 89,95 Konbenb sa

6 a it ic . ia io m if t  BBHTb ary  n o c T a m ty  py«u  ooh- 
sa n b  na no-ib Maca ąo nanaTis T O proB b, n p c A- 
CTaBBTh oÓbHBJi-Bic Ha r e p ó o B o a  óyMarb 3U- 
KoirSeMiiaro RocTOHHCTBa nauacaHHoe no
CJfkAyioiUcfi (^Oj)Ma oStHBJieHifl.

BcA'bacTBie oótflB jeH in HaqaJibimKa 3aua- 
RHaró 1’opHaro Oitpyra OTb 23 OKTHÓpa ce­
ro roxa sa 3610 HacTOamiiMb oóasyiocb  
nocTa anTb Bb 1869 h 1870 roSa x b  Kejrts- 
Hyio coepocBRcpyTHyio VVW
Benejib Bb llyrynou.iaBti.Ti>Hi.i o . A .
BaHKOBoS J ’yT'h no hUbH (3A®cb bmnncaTb 
m in y  3 a óaAiio pHtpaMH u nponucbin) „pHH 
Man Ha ce6n b c *  oósaaHHOCTH no ycxOBmMb
H 3aMeManiHMb H3JIO)KeiIHUMb Bb TOprOBWXb
ycjiOBiaxT* a mii*  h 3 b 1 j C t h l i m i » .

Ilp ii TOMi) npe^CTaBJiaio Ha sajiorix bou p. 
H Ha TOprOBWH H3̂ epHSKH 30  p y6 . CTł TtMlj, 
qTO KOr^a Toprn h b coctojitch  3a mkoio t o  
jinaHO hjih nocTpe^CTBOMTł ynoJiHOMOHesHaro 
K . TOprOHMH ReHbrw nojiyay obpaTHO.

IIOCTOflHHOe MOC NftCTO JKIlTeJIbCTBO BT>
Bb 6JII13H OTb IIOMTOEOfl GtUHuIh Bb N- y * 3" 
w- pj rv6opHin N.

tln c a ib  Bb N. *BH II MtcHHa N. 1869 roAa. 
xr * hmii oTencTBO m •auiuiiH.
H oAni >, ’ OÓbHB.TeHiH JOJUKHM ÓUTb

11 HHKTb a ł p e cb .,
saaenaTaHM cyp y a t0  y * 8«a”  oóbii-

„HaaaJit.HiiBy pysbI Bb Hy-
BxeHie Ha nocT aw y ^  BhbkoboB l ’y-
ty h  onJiasHJibHbifl danoa „epeiepTOKb a
f h ,  h  n i i c a H b i  M eTK O  n 0 J T, H a c a  Ao
* 8 K )K C  H O ^ a H U  H e  n 0 3 * C  <
JaanaTiH Topra, h 6 o  noftftBHW 
SaaeHHbiii cpoKb h  He no ynas
npHHHTbi He óysyTb fivir\Tb npo-

y « O B i a  n a  K»KHxb Toprn . t h  ^

N . D. 8481. Ha'iaAbW iKV 3 a n a  \HMo 
l o p n a to  Ok p y ta .

/ (o B O jH T b c a  Ao B c e  oóm aro C B liAe n iH ,  mto 
H a  n o c T a B K H  h hoAbo3bi p a 3 H M X b  m a T e p i a -  
jioBb A4H 3aBOAOBb H Koneli 3anasHaro I’op- 
Haro O spyra Bb npoAo.iRieHin 1870 r., 6y-
jy r b  IipOIlHBOAHTbCH Bb TpeTlS pa3b TOp-.H 
nocpejcTBOMb 3aneMaTaHHMXb ofibHBxenia, a 
HSieHUO:

a) Bb ynpaBiieH'n BeHRiiHCKaro y i,3 sa ,
19  HoHÓpH (1 J\eKaópn) c. r.

1. T oprb  Bb 11 nacOBb yTpa Ha nocTaBuy 
Bb ftoMÓpOBCKift OnpyiKHHft Mara3HHb pa- 
3HWxb CMa30MHbixb itaTepia.iOBb, kohii. a  
R p y rax b  MexHHXb 3aB0ACKHXb n p eAMeTOBb.

2. T oprb  Bb 11 ‘ j aacoBb pyTpa Ha no- 
CTaBKy Koxecb Ajih TaneKb.

3. T oprb  Bb 12 aacoBb Bb noajeHb Ha 
nosBOSb Bb ORpyiKHMft MaraaaHb paisHi.ixb 
H34lixilł H3b CyxenneBa n BHJioroHa.

20 HoHÓpn (2  Jl,eKa5pa) c. r.
4. T o p ib  Bb 10 nacoBb yTpa h t  noAB03b 

ate.itSHOii p y n s i  H3b KaseHHaro p y AHHKa Ce- 
MOHH Bb MyryHOnaaBiijibHbiK CaBOAb  Bamco- 
BOii 1’yTM.

5. T op rb  Bb 10'/2 aacoBb yTpa Ha Tania 
me nojB03bi khkt, Bb 4 nyiiKTt. H3b Kaaea- 
Hbixb p y AHHK0Bb HaSA3iiuieBb a  CeBepcKan 
1’opa.

6. T op rb  Bb 11 nacoKb y-rpa Ha nocTaBKy 
Bb qyryHOiixaBHXbHbiS 3aBOAb  BahkoboH l'y- 
Tbi ®eJit3HoS p yAbi cb  joóbiHeto h  B03H arpa»- 
^em enib 3a noBepxHOTb 3eiajiH H3b KpeCTbHH- 
CKHxb 3ewojib AepeBHH CedOHa.

7. T oprb  Bb 1 i '/j nacOBb yTpa Ha Taityio 
iKe nocTamty KaKb Bb 6 n y hktIi H3b lspecTb- 
HHCRHXb 3ejiejib nepeBHH CeBepcKan Topa.

8. T op rb  Bb 12 aacoBb Bb nojiAeHb na Ta- 
Kyio ®e nocTaBKy KaKb Bb 6 nyHKTt. H3b 
KpecTLHiicnHXb 3e«ejib sepeBHH,HoBaa Becb.

9. T op rb  Bb 12*/2 aacoBb no n o jy AHH na 
Taityio iko nocTaBKy Kaitb Bb 6 nyiiKTT. H3b 
KpecTbaHCKHxb 3eMexb ^epeBeHb 1 oxoHina h

B lK>eHT op rb  Bb 1 n a c y  nocoJiySHH na TaKyio
a;c nocTaBKy Kasb Bb 6 ny HKT®’ “ -
n o c ra B s y  ornenocTOsiiHOfi ra n  A-
xoitb h CTpoeHiH HaxOAHiHHxca Bb flottopn  
Błl H3b KpeCTbHHCKHXb SBHeXb Ae PCBHH Me-

PT iH1 T oprb  Bb 1' 2 Macy nonoJiyjHH na ra-  
„-J.0 we nocTap.Ky KaKb Bb 6 nyiiK-rt H3b 
KpeCTbHHCKHXb 3CMe.ib jepeEHH ha.yjyOb.

21 IIoaópH  (3  ^ e n a S p a )  c. r.
12. T oprb  b b 10 nacoBb yTpa Ha uoAB03b 

r a m e a  H3b pyjHHsa Y ju ccecb  h  ByKOBCKOil 
IlpoMMnaibHH Aj s  miHKOiiaro CaB0Aa nojpb 
BeH,(HH0Mb.

13. T op rb  Bb lO '/i nacoBb yTpa Ha TaKia 
®e H0SB03H KaKb Bb 12 nyHKTt H3b p yAHII- 
Ka Kpmn u CTapaiiHOBCKoft IIpOMbiBaJibHH.

i 4. T op rb  Bb l ! aacoBb yrpa na Tania ®e 
UO^BOSbl ItaKb Bb 12 IiyHKTt, H3b pysHHKą 
lo cn o b  ir OabKyiucKOft IlpoMUBaxbHii.

15. T o p rb  Bb 11 aacoBb yrp a  Ha non- 
At.3HWXb ÓOJiBaHKOBb, yr.iH H

HSBojHTbca HaxOAaTca Bb TopHOHb

:ibixi> uHieHiH Bb ^OMÓpOBt HMOryTb 
T piiuae 'n .i e® eAneBHO sp o sib  iipacmiM- 
TOpjKCCTBeHHblXb *neft. „

®b Hom6 pob1;, OKTHÓpa 23 Ana 186a r. 
— 3 HexuftOBb.

jjia ChhbkobckoS

Bb IIO.IAeHb Ha

B03b HIIHKa, ® e  
j p y r n x ' 1,  McTCpia jo r.b
HaiOIUHHbHII.

16. T o p rb  Bb 12 aacoB b 
n o AB03b MCJitaro y ra a  J 5" naporb ix  r  ''1'1
miiHb 40 H 12 CHJibHbiXb Ha
c K o f t  h  1 4  CHJibHoH n a  a a n a - i  p  „
H O M b o a B O j t  B b  B h h k o b o B y T  ..

17 T o p r b  Bb J2V, a a c o B b  n o  iiOJiy^HH na
1 1 “  -i ICH H b lX b  X tC O B b  J i n

n o AB 0 3 b  Ae p e B H  n a b  k a o l h

CTpoeHin Bb OKpyrfi. „„ nn .
18 T o n b  Bb l aacy no noaysH n na non-

J ,eBnaro OxbinTBHcnaro a t -
b  C e s i o n a ,  f l a f i A3 H-Boa'll jiTxca H3T» na 

CHHHOCTBa SJ*ft Py« HHK0B1

"V i. T o i r C b l T n a c y  no noayAH?. «  noS- 
Bosb abca H3b KaaeHHWXL’ ^ ' “' ^ 0^ x 1  

5 “ U^KOBCKiil, JlaóeHHKiS H 

HoBas.
Bb uiecToa p a3 b .

20 T o p rb  Bb 2 aaca no uo.iysHH Ha no- 
C T aBK y Bb TeKymesib 1869 r . n no HOH eHb
1870 r. SOCOKb paCHMXb C O pT O B b

N . D . 8094 H a 'iii .ih v u n v  F o p 'tu u x i ,  3 a- 
io a o b v  H o c m v w a to  O n p y ta .

Chmt. oóbH R iaeTb, bo Bceoóm ee CB bjem e 
h to  H oaópa 17 (29) ahh 1869 r . Bb 11 na- 
coBb yTpa bb  Ka3enHOfi ria.HiTt, Bb r .  K r.ji.-  
HM óyjyT b nponsBoAHTCH no BTopoMy pa3y 
T oprn  (in  minus) uocpojcTROin> ijcinciiiTSiH* 
H w xb oóbHBaeiiift na  re p ó o c o S  óyM arb 70 
Kon. jocTOHHCTBa no Hnate H3.io®€HHoa ®op- 
51b  40 cpona TOprOBb ckh3hhho6 Ii.aa e 11 ii o a
n a a a T b  npejCTaB.ieHHLixb cb  H anosB 03b a a -
T epiaaoB b Bb 1870 r.

1. hjh Ilery jm cK aro  3aBOAa, oubneH iiw e
Ha 2948 p. 55»/* k c.

2. T-ia B poAcKHXb 3 aB 0 A0B b, oirtuienHbie 
Ha 1884 p. 2 'A  k. c.

3. U rn  MuxaJi BCKiiro ,)aBO,ia, o n t i i c u n u e  
Ha 1695 p. 11 k. c.

4. 3,-ih  PeeBCKaro 3aB O ja, onf.HeHHue Ha 
118 p. 8 3 ’A  e . c.

5. JJ,j« MpontoBCKaro oan o ja ,
Ha 2226 p 822/4 K- c-

6 . II.ih  PySHHKOBb Jiisca S3b 
ciiaro HbcHii'ieCTBa, ontHeHiibie
6 %  k . c. .

7 T an  pyflHHKOBb x t c a  n sb  
CKaro h UJnMOBeHKaro .rt.cHnaecTBb, oąli- 
H C H H U e  Hit  94 pyó- 747) k. c.

IToxaiomie AeicxapaniH oóaaaH iJ npiijio- 
BHTb Hb OHM* KHSHaceScKia KBHTSHmH Ha 
npej-TaBXeHHHfl 3330Tb H HSjepiKKH no oób- 
HBxemio o T opraxb , a  bmchho.

K b  1-Mb Topra Mb sa a o rb  295 p ., H3AepiBKH

6 K b  2-Mb Toprasib aa x o rb  189 pyó ., H3Aep- 
<KKH 4 pv6'

R b  3-Hb Toprasib 3a .io rb  170 p ., H3Aep®KH

^Rb 4-mt, Topramb s a jo r b  612 pyó.
® k h  1 2  p  c .  0 „

R b  5 Mb TOpraMb 3 ax o rb 2 2 3  p.

OH/ŁneHiiue

EoA3enTHH- 
Ha 302 pyó,

CaiicoiiOB-

He Bb 0003- 
,.,HOft OOput

H3Aep

H 3 Aep iK K H

1  pyó.
R b  7-M i 

50 k. c.

6 ICb’6.M T o p rau b  sa x o rb  31 pyó ., H3AepuiKii 

to p r a x b  sa x o rb  10 p ., HsjepwKH

OÓTłHBJICHiH.
BcxtxcTBie 00-rr.BXeHiH HanaxbHBKa Boc- 

TOhHaro I'opHaro Oapyra otb 2o OethóPh 
1869 r. aa M 5463, cnsib oóbHBXHio, hto Bb 
TeieHin 1870 r. oÓH3biBaiocb nccoxHaTb >no- 
hMeHOBaTh nojpHjb) 3X3 • Baisosa cb ycTyn-
KOIO B b  n0Xb3y I(A3HbI M. n j>o uC1!T3 C b  lyliHT, 
H b  T o p r a M b  0 3 H a q e H H b i x b  ( n p o n e H T b  hh- 
c a T b  H h i® p aM n  u  n p o n H C b to ) ,  n o i B e p r a H C b  
BCtMb oófisii.nHOc.TiiiMb u npeAocTopeiKeHiHMb 
B a itx io M e iiH b i i ib  B b  T o p r O B M x b  ycxoninxb, 
MHOK) H p O H H T aH H b lX b  H H O H ilT b lX b .

Ka3HaHeRcKia KBBTaHpin Ha npeACT»Bxen- 
Hbifi aaxorb n u3i,epiKKH no oóbnuxi;iiiio npn- 
xaraio, itOTOpuH Bb cxyqat HeycTOHPiunxcn 
aa mhoS T opror.b , jsexaio iioxyMHTb no^b 
coócTBennopyMHyio jioio pocmicity

IIoctohhho npoHcaraio Bb N. 0XH3b nonxo-
BOS CTHHUill N.

noMtCTMTb qnexo cocTaBxenia seEJ[aPanin 
a iiosnncaTb bmh b ®aviHxiio.

AjnecoBarb Bb Rt.xenityio Ra3eniiyio Ila- 
xaTy.1 l)eKJapauiH Kb xoprasib Ha(noiiMeHO- 
BllTh IIOJpHJb'.
1? ToproBbia ycxoria b itLhm rxh xoproBb y- 
CTaHOBXeHHhl.r MOWHO MHTaXI, Bb JopHOMb 
IlenapTaMeiiT'S Bb r. BapuiaBt., Bb Rbxeii- 
K O S KaseHHOfi Ilaxart n Bb TopHuMb Ynpa- 
BxeniH Bb C yxeAHent., csejaeKHO sa hckxio- 
nemem, npa3HHMHbixb HTa.6e.Ti Hf.ixb A«ett.

Bb CyxeAHeBt, 23 OinHopii 1869 roSa. 
3 - 3  I *6e‘

ÓblTb npOCMO-

u pa3M'fc-C U1 1  1'---- 1 p
pOBb SHH 3aB0A0Bb n K onen  3anaABaro io p -

H6 )°B b KyHpaBxeHiH,TeHCTOxoBCKaro Y t3 Aa,
25 HoaópH (7 fteKaópa) c. r.

21. T o p rb  Bb 11 nacOBb yTpa Ha noAB03b 
paaHMXb n ep eAtxoM H bixb MHTepiaxpBb, to
ecTb: (uextsHoS py*H, y rxa  hsbccth, AepeBa 
ft Apyrnxb Axn SaBO^OBb Bb IlaaKaxb 3ana- 
kHaro Topnaro OKpyra.

T o p rn  3 TH óysyTb iip o h sb o ah tch  o rb  
p t u b  sxh  nocxt.AHHXM, TOproBb na3HaqeH- 
iibix’b n na ycxoBiaxb Kania 6 bixn noMtmeHbi 
bt, BapmaBCKOMb ^neBHHict 3a An 168,^185, 
187 h 188, r At  TOaic HaxojHTca ®opjra oóbii- 
BxeHia, onpeA'ftxenHOe koxiimCctbo AeHerb na 
saxorii it ToprOEMii ii3AepiKKH,

jltexaiomie ®e ówiKaiiiue ociioxpliTb Top- 
roBMii ycxoBia, aoxikhbi oópaTUTCH Bb I op- 
Hbiii ((enapTasieirTb iixh  Bb I'opnoo YnpaBxe- 
nie bt> (̂oMÓpoBlł b. HOCTaitKH MiiTepia-
jlOB'b S cIBÔ OBTj -B'B TlSBKi.lX'b, BTj KaHUC-
jnpin IlaiiKOBCKaro OT?,f>«ienia bo Bpena 
naHii.ejapcKHX'b sanaTin aa iicKJioaeHieM’b
npasAHiirHbixb n TopwecTBeiiHbixb AHeS.

Bb JloMÓpoBt 4 Hoaópa 1869 ro ja .
HexmoBb.

CespeTapb OKpyra, IlainitoBirib.

N. D. 8432. AxcKcaRApoBCitaK T » mo« hh 
CHHl  OO bHBXIieTb , MTO Cb 24 Ha 28 H oh- 
6 pa (6  Ha 10 /(eiiaO pn) c. r . ó y jy r b  npoSa- 
BaTbCH Bb r . B xonxancK t c b  ay iapoH a koh- 
®ncKOBaHHbie TOBapw no ohUhkH r.cero na 
7 000 pyóxeti, cocyoiim ie k s t, oyiiaaiHW xb,
liiepcTHHbixb, xbHHHbixb H3AltxiH H A Pym xb 
paSHLIXb MtXKHX'b TOBapOBb. d TH TOKapbl
6yAyTb nposaBaxbCH e®cAHeBH0, CMHTaa Cb
11 nacOBb yTpa Ao 4 no noxysim .

K om ora Aleknandrowo nim ejsxem  o g łasza  
i i  w d 24 po 28 L istopada (6 p o ,10 b ru d m a )  
r .b . ,  sprzedaw ane będą w m . W łocław ska 
p rzez  Dubiiczną licy tac ję  tow ary  Bb°nfis^ -  
no, oszacowane razem  na  ra 7 ,000, a  mianow
cie: w y r o b y  w ełniane, baw ełniane, ln iane oraz 
inne ró in e  tow ary Wy i  wspomnione przedm io- 
t a  sprzedaw ane będą ka idodzienn .e  od godzi­
ny  I i - e j  rano do 4 -ej po połudnm

AxeKcaiiApOBO, 3 H o só p n  rhh 1869 ro Aa.
ynpaB-ifliomaro, (.............. )•H. H.

N  D  848i  R ada  Opiekuńcza Z akładów
'Dobroczynnych Powiatu Prasnyskieyo. _ 

P o d a je  do publicznej wiadomości, iż w dnm  
3 (15) G rudnia 1869 r. o godzinie 10 z ra n a  w 
k a n c c la r ji S zpitala S-go S tanisław a K ostk i w 
P rasnyszu , odbędzie się g łośna in  minus od cen 
w w arunkachu  stanow ionych, icy acja  n a  ( o 
staw ę w Ciągu roku  jednego, poczynając od 
d n ia  1 Stycznia 1870 r. do tegoż dn ia  i m iesią­
ca  1871 r. żywności i in n y ch  potrzeb , ja k o  to. 
m ięsa wołowego, cielęcego, ch leba pytlow ego, 
razow ego, bułek, m leka, m asła, słoniny, soli, 
kaszy różnego gatunku , m ąki pszennej, zytm ej, 
kartofli, buraków , m archw i, włoszczyzny, d rze­
w a opałowego w szczapach, m ydła tw ardego,

szarego, świec łojowych, oleju i t. p. przed 
miotów.

Przystępujący do licytacji, obowiązany jest 
złożyć vadium w warunkach przepisane, któro 
każdodziennie w kancelarji Szpitala przejrzane 
być mogą.

Prasnysz d. 1 Listopada 1869 r.
Prezydujacy, Cbełchowski. 

Sekretarz, Zakrzewski.

A7. D . 84 8 7  P isa rz  Trybunału Oytoilnego 
«? W arszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądan ie  D ym itra  Fom ina J e ­
n e ra ła  L cjtn -.nU  W ojsk Cesarsko R osyjskich 
w St. P e tersburgu  p rzy  ulicy M aneżskiej 
pod Nr. 2 zam ieszkałego, o raz  M arji z Soko­
łowów W itolda N a rk iea ic z a  Jo dko  D ok to ra  
Medycyny m ałżonki, w asystencji i za upow a­
żnieniem  m ęża swego czyniącej czyli obojga 
m ałżonków  N arkiew iczów  Jo dko  w W a rsz a ­
wie pod N r 600D . zam ieszkałych , a  zam ie­
szkanie praw ne do tego in te resu  i całego po­
stępow ania  subhastacyjnego u  Józefa  Kokę- 
lego O brońcy przy b. R adzie Stanu i Adwo­
k a ta  przy  Sądzie Apelacyjnym  K rólestw a 
Polskiego w W arszaw ie przy ulicy P rze jazd  
w dom u pod N r. 11 nowym zam ieszkałego o- 
b ran e  m ających, w poszukiw aniu sumy rs. 
13,000 z większej sumy rs. 18,000 pochodzą­
cej z procentem  zaległym  w chwili z ap ła ­
ty  obliczyć się m ającym  dla M arji z S około­
wów W itolda N arkiew icza Jodko  m ałżonki 
oraz rs 12,000 z procentem  od d. 1 (13) 
L ipca  lS 6 Gr. i kosztów  z m ożnością p o trące ­
n ia up łacouych a  conto rs. 1000 d la  J e n e ra ­
ła  L e jtu an ta  D ym itra Fom ina od M ikołaja 
Skwarców obyw atela w łaściciela n ieruchom o­
ści w W arszaw ie pod N. 1065, a  policyjnym  
77 oznaczonej, p rzy  u licy M arszałkow skiej 
położonej tam że zam ieszkałego, p ro toku łem  
N apoleona M ierkowskiego K om ornika przy 
T rybunale tu te jszym  w dniu 24 M aja »5 C zer­
wca) i860 r. sporządzonym , w drodze sądo­
wej przym uszonego w yw łaszczenia z a ję tą  i 
zaaresztow aną zo sta ła

NIERUCHOM OŚĆ 
w W arszaw ie pod Nr. 1065 hypotecznym  zaś 
policyjnym 77 przy ulicy M arszałkow skiej 
w urzędzie  Policji W ykonawczej C yrkułu  8  
w gmmie tegoż C yrkułu  M ag istra tu  M. W a r­
szawy vi powiecie i G ubern ji W arszaw skiej 
pod ju risd y k cją  Sądu Pokoju W ydziału n i  w 
W arszawie, C yrkule A dm inistracyjnym  7 i 8  
na gruncie em fiteutycznym . z k torego opła- 
ca  się  czynsz rocznie rs  4 kop. 4, położona 
prawem  w łasności do egzekwowanego d łu żn i­
k a  M ikołaja Skwarców należąca, i w tegoż 
posiadaniu  zostająca , poszukiw aną w ierzy­
te ln o śc ią  hypotecznie  obciążona.

Na gruncie rzeczonej nieruchom ości są  n a ­
stęp u jące  zabudowania:

l . Dom raasiv m urowany o p a rte rze  i dwóch 
piętrach , b lachą cynkową kryty, siedm. k o ­
minów m urowanych mający.

2 Oficyna trzy  p iętrow a masiv m urow ana 
b lachą  cynkową kryta, o czterech  kom inach 
murowanych.

3 B udynek parterow y m urowany, w czę ­
ści b lach ą  cynkową a w większej częśc i d a ­
chów ką ho lendeuką kry ty  m ieszczący w so­
b ie składy, stajn ie i wozownie.

4. B udynek parterow y b lachą kryty  m ie­
szczący w sobie kloaki.

5 P ark an  m urowany.
6  K urnik  z ła t  deskam i k ry ty
7. Ogródek w którym  są  u rząd zo n e  klom ­

by i grządki z kwiatam i i t  p. o raz  je s t  a l­
tan k a  dzikiem winem porosła.

8 . B ir je rk a  z hala b lachą  okutego.
9 Studnia balam i ocem brow ana z zelazną  

pom pą i ko rb ą
10 Podw órze brukow ane kam ieniem  pol­

nym.
W nieruchom ości tej je s t  dziesięciu  loka­

torów  z imion i nazw isk oraz ilość ceny n a j­
mu uiszczających w akcie zajęc ia  wymienio- 
nych

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za ­
aresztow anej nieruchom ości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego J ó ­
zefa Kokeli Obrońcy przy b. R adzie S tanu  i 
Adwokata, przy Sądzie Apelacyjnym  K ró le ­
stwa Polskiego w W arszaw ie pod Nr. 11 n o ­
wym przy ulicy P rze jazd  zam ieszkałego, zaś 
zbiórobjaśnień i w arunki sp rzedaży w K a n ­
ce larji T rybunału  tu te jszego  w w ydziale I  
z ło żo n e ,p rze jrzan e  być m ogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1 .JVV. Kalikstow i W itkow skiem u P re z y ­

dentowi m iasta  W arszaw y w W arszaw ie pod 
Nr. 387 urzędującem u, n a  rę ce  W incentego 
Kępińskiego U rzędn ika  tegoż M agistratu.

2 . Em erykowi K ozerskiem u, Pisarzow i 
Sądu P okoju  W ydziału  I I I  w W arszawie w 
V. arszaw ie pod N r. 405 urzędującem u na r ę ­
ce w łasne

Obudwom dnia 27 M aja ( 8  Czerwca) 1 8 6 9  r. 
W niesiono do księg i wieczystej P0 WY?75*' 

ję te j nieruchom ości w W arszawie d. _-7 Ma­
j a  tS Czerwca) 1869 r., a  w dniu dzisiejszym 
do księg i zaaresztow ali w Kancelarji y 
b u n a łu  tutejszego na ton cel utrzymy

.w ™
^ r s s v o ^ ' V w ^ . 4 ,

/
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w  m ie jscu  zw y k ły ch  p o sied zeń  p rzy  u licy  
D łu g ie j pod  N r. 549 o godzin ie  10 z r a s a  d. 
3 0  5 W rz e śn ia  1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Józef Kokeli 
Obrońca przy b R ad :ie S tanu : A iwokat przy 
Sądzie A pelacyjnym  Królestw a Polskiego, 
którego zam ieszkanie je s t  wyżej w skazane 

W arszaw a d. 0 (22  Czerwca 8 9 r.
Radca Dworu Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie. 

W arszaw a d 10 (22) Czerwca LS69 r.
R adca Dworu Zgórski.

Po odbyciu w dniach 3 (1 5 ) W rznśiua, 17 
(29 W rześnia i 1 ( 13 1 P aździern ika  trzech  
ogłoszeń zbioru objaśnień i w inników  oprze 
dąży nieruchom ości wyżej wyrażonej, T rybu­
li ł  Cywil y w W arszaw ie term in do przygo 
towa cz< g<» p rz y są d z e n ia  na dzień 3 (15. Li 
Stopj d t  1809 r  godz. 10 z rana wyznaczył, 
który się odbędzie wm>eis<u zwykłych po 
siedzpń T rybunału  Cywilni g> w W arszawie 
w W ydz. I. Lic.vtacja w term inie przygoto­
wawczego j rz .ysądzeira zacznie sie od »umv 
rs  5 000 jak o  szacunku przez popieia jący rh  
sprzedaż podan<go, zaś w term inie ostu terz- 
neg ) przysądzenia od 2 3 części szat u- ku  
przez biegłych wykazać się m ającego

W arszawa d. 6 (181 P aździern ika  1869 r. 
Pisarz T rybunału,
R adca Dworu, Zgórski,

W te rm in ie  pow yższym  z o d ro czen ia  w 
d n iach  4 (16 i 5 <17, L is to p ad  - r  h. od b y ­
tym . sp o ry  p rz e z  syndyków  tym czasow ych  
masy upadłości M ikoł ja  S k w rrco w a  w nie 
sione , w yrokiem  T ry b u n a łu  odd a lo n e  z o s ta ły  
i  p rzy g o to w aw cze  p r  y są d z e n ie  odbyto , p rzy  
k tó rem  p o p ie ra ją c e m u  sp rz e d a ż  O brońcy  n ie ­
ru ch o m o ść  n a  sp rz e d a ż  w y staw io n ą  za  su m ę 
r s  5 .000 przy są d z o n ą  z o s ta ła  i te rm in  do 
o s ta te c z n e g o  p rz y są d z e n ia  n a  dzień  23 G ru  
d u ia  (4 S ty czn ia ) 1870 r. g o d z in ę  10 ra n o  wy­
znaczo n y .

W  d n iu  tym  w W y d z ia le  I  T ry b u n a łu  Cy 
w ilnego  W arszaw sk iego , w m iejscu  zw ykłych  
p o steu zeń  o d b ęd z ie  s ię  licy tac ja , k tó ra  ro z ­
p o c z ę tą  z o s ta n ie  od 2 j, c zęśc i sz a c u n k u  ta ­
k są  b ieg ły ch  w ykazać  się  m ającego.

Y adiurn  w ynosi r s  4 00 
v> ar3 zaw ad  8 ( 2 0  L is to p a d a  1869 r.

Radca Dworu, Zgórski.

N. D . 8489. n o  cyjeÓHOMy P3bicKaHito 3a- 
h h th h  neuui, a uueHHo: pa3H!,iH »o 'ext, hst, 
KpiCHaro ąepeBa, opexOBaa, eceHOBan, naan 
c a H t p o B n f l  c o c H O B a a ,  K O H T y i t j  h ,  M a u m u a  ą j i h  
utHibH. CTOJtbi ma<i>hi, nachi, 3i pitajta. n i a n o ,  
n ja -e  ttoe n ąaM utoe n.iacbo, nyxo H n u n  nocy 
j a  ii n. i t. Ilapu iar.t, 10 (22  H oaópn  c. r . trs  
10 u ac o a i. yTpa aa l i v e  j i 1> 3 n o  ii -Rpusi o t o ,  a  bt, 
t l  u aco B t na CTapOMi Mfcorfe, 11 (2 3 )  nu. 10 
MacoB>. Ha PpatHóorch, 12 (2 4 ) b i . lO u a c m u  
tia CtBepHHOBb, a  b i . 11 3a IKe.thsHoii B pa- 
iioio u 18 (3 0 )  bt, 10 Macom. 3a Miejie3HoS- 
B pauoio , npog.H bi óyyyTi, nocpaąCTBOMi. uy- 
6jH4HblXT. ToprOCb.

l i  K unnuw  iii, C y( I Ip n .
*  ' *

P iaw  io ob j k t« , jako tt : m blo ma -
chon owt1, orz chowe, jo s’on y a lisan d ro  e, 
so-nowt- k o u tu a  V, ma.szwrH do szveia, s to i* , 

zeg a rv , fo rte jijan j g ard ero b a  m ę k a  i 
d am aka, naczynia ku henne- i t  p., w W »inza- 
wi*» tv dniu 10 t22 L istopada r. b. o 10 rano 
za Żelazną Bram ą, a o 11 na S tarem  M iejcie; 
w dniu i i  23; b. m. o 10 rano n a  Ołrzybowi- • 
12 (24) o 10 ran > n a  Sew erynow ie; a o 11- j 
za Żelazną B ram ą; a w dniu 18 3 '() b m 
O 10 r no za Żelazną Bram ą, p r/e*  publiczną 
lic y ttc je  sprzedam* będą.

Władysław Karwow ski, Komornik.

Z A P 0 X W Y  K D Y K T A L N K  

I Ś b K D C Z K .
B M 3 0 B M  K T» C Y ^ Y .

N  D. 8495. C yjjb  H cnpantim e.ibnuii 
Ih .t 'i l fiu  I  O m Ą b.ie iiia  ta, U up mu tyk 

Brnu* u i a e T T .  C iw i 9  iw nu ta  B t i i s c n  'h ó - p i ,  
ntiooB cni u i j a ,  in M ■ eeeeiia , 22 i-b tb  n « n  
f o i p a r o ,  m e i i a T a r o ,  j u  i < f i  H e  i t v r r  t o t u » r o ,  b i .  
B jp u i ,irr. c i. I ł e H j e r a  u Cypi.i ypow  l e w u a i  o , 

uocjejC T B iii n o , n  N. i()97o u p o w u n ato
■ H ’ l 'O \1 CT, H h l l l B I U H l i r o  M B c i ,  (I p o ń h I B l  ii i n
l ie n tiiecTuo, -iTonw n i  rcu en iu  3 0  jn e f i ,
CMtn a n  s t b  m u c  A a  e r o  n o 3 i i u e ,  110 eoócTueH- 
H O . ł iy  J T i / i y  H H H .I C H  Bt* 3  J  t i  IN H i O C y j t .  tl 111 
y B l . j O M n . i l ,  o  v m c T l ,  c i i o e i o  u p o 6 h i n a Hifl. 
l l O J t .  i  1K O H ■ iyIO O T U p T C T B e B H o C I  i w  B t ,  n p o -  
TH.I IOMT. c z y n a - B .

r .  B l u m e n a ,  H ,h8 [,h 1 ( I 3 | j .  Ifł69 r. 
Ilpe4ct> .j t i e  ’hcr.ty iom iri Cy u » h ,  

K o . i a t t C k i H  A c e c .p t,, iK I.1H U C s i i i .

* *
W zywa staroz konnego E lj  ,Sza B lik s d b e r

s ts ro z a k o n n fg o  la t  22 licząc  go ż i.u rp g n  
b ezd z ie tn eg o , w W arszaw ie z R -n d c ta  i Sury 
u ro d zo n eg o , o s ta tn io  p -d  *\r  1097 a m  esz 
k a jąceg o  z p n b y iu  obecnego  niow iadonm go, 
aby w c ią c u  dni 0(1 l ic z ą c  od d . ty  u inie„ZH - 
go p o zw u  w *Sąd.ie tu te jszy m , w j i te ie s ie

w łasnym  s ta w ił s ię , lu b  o m ie jsc a  p o b y tu  d o ­
n ió s ł  pod  s k u tk ,  m i p ra w a  w ra z ie  p rz e c iw ­
nym

W arsz aw a  d 1 (1 3 1 L is to p a d a  1869 r.
S ęd z ia  P re zy d u iący ,

A se so r  K o leg ja ln y  Ż y źu iew sk i.

N. D. 8498 CtjĄb Hcnpurarmr.ibHt/u
H o.um iii !. Om ipb.temn m, llupwanb.

O Ó T - H H . I B e i  CH JJH  Crt-E IPHi.1, M i ’ 9 t21) 
u 10 22) ,i,H:> 4 * KB6pfl c. r. Hauim fl c i, 10 
uaco i, y rp a  b» a ja H ii i  Cy to n i, na ą i t s i h -  
Hoft y .u  u i i  HauHyTta T oprtt jeno3biTuhixT, 
n e tu 'ń ,  » tiMeuH : n,ia m ,  61; j :  h , jp o r o -  
U e l U K  C l  i e H  H  T .  II.

i B ip iu aea , 4 ( t 6 ) HoitSpii 4 . 1869 r. 
f l p i - j c i i j a i e  'K in  i<m i ć  Cy4 1>H,

K i.i.iewciiiH Acce • p i., }Kn3 HeiiChivi.
*  * *

N im ejsz em  p o d a je  do  p u b lic z n e j w iadom o- 
ś i, iż w dn iu  9 ( 211  i 1 0  22) G iu d n ia  r  b. 
p o c z y n a ją c  od g d ż in y  1 0  z ra n a  w g m achu  
sądow ym  p rzy  u licy  D zie lnej n a s tą p i  sp rz e ­
daż  p rz e z  licy t c ję  ró ż n y c h  p rzed m io tó w  de­
p o z y t wych ja k  g a rd e ro b y , b ie lizny , kosto - 
w lo śc i  i t  p.

W a r .z a w a  d 4  i i 6 ) L is to p a d a  1869 r.
Sędzin  P re zy d u jący ,

A sesor Kolegjal iy, Żyzniewski.

tl. u  849-i. lUj,po McnpuHiimc.ibHoil
H o .m niu  II- O m jlh iM /i/i »■/, Hup’uanh.
B t  A e ti .,6  l i  M15CHU3 1-B7 r. o ro o p a m ,

O i l ,  II J O ł p H T C  I t . H n r o  1 H U «  H t ,  4 , p .  P y a  e  

rwiiHH f l jo B t, P  >4 HMHBCK3 ro  y-r,3 4 a , o jb h t .  
t  ayók  K om pniit h s s o jm io h  iii, co ip au en iH  
3 ■BiniiHio C y .ia . K as t. 110 4 ouie4 inn.Wb 
c w tije H ia v n , r  jy ó i ,  s to t i*  y s p a j e i n ,  na 
HpMapK* bi, ro p  C ia tto o  1 iiowB t o  b u sm -
B tt -  TC H H. 1J 4 ' B J h l l a  O ł l a r o ,  ' I I  ' 6 m  B1 , n p o 4 0 4 -
meniH 30 4 ii«H bbh 'en  bt> C y j t .  ci, 4 o * a3 a - 
Te.ih T iiaiia  coócTBeiiHocTH. h6o b i  npoTH - 
i*Hi Mt, c y io -B , To -yó-b ó y j e i i ,  u p c j a i i t ,  c l  
T opr, BT, T, IIO,lh3y K aiob l.

r. B aput i*a, .5 (1 7 ) H»,k6 ph 4 . 1869 r . 
r ip e 4 o * 4 aTe ib t-n ijlo tttiii Cy4 «, 

yloSpaim iC K iH .
*  *  *

W  m iesiącu  G ru d n iu  1867 r  o d eb ran y  z o ­
s ta ł  od p o d e jrzan e j o so b y  we w si R ów ne gm i­
n ie  Jagów  R id im iń sk ie g o  P o w ia tu  jed en  ko ­
żu ch  k tó ry  z n a jd u je  s ię  w z a c h o w a n ia  S ą d u  
tu te jsz e g o  t i fik śled z tw o  p rzek o n y w a, iż  to -  
łu p  ten  s t r  .dz ionym  7 03 ta ł na  ja rm a rk u  w 
m ieśc ie  S tan isław ow ie , w ięc  w zyw a praw ego  
w łaśc ic ie la  teg o ż  to łu b a , aby  w c iąg u  3 0  dni 
p rz y b y ł do S ąd u  tu te jsz e g o  w raz  z dow oda­
mi u tp ra w ie d liw ia ją c e m i w łasn o ść , w p r z e ­
ciw nym  bow em ra s ie  k o żu ch  sp rz e d a n y  zo ­
s ta n ie  n t  k o rzy ść  Sk iirbu .

w a rsz a w a  d. 5 ( 1 7 ,  L is to p a d a  1869 r.
Sędzia Prezydujący D obraczyński.

N - D. 8474. S ą d  Policji Prostej 
WydziaJu I-go w Warszawie.

W  dn ia  5 (17) M aja r . b. przy ulicy T lom ac- 
k ie  w ogródku obok studni, znaleziony został 
błam  lisów sta rych  i la ta rn ia ; wzywa się p rze to  
w łaściciela , ażeby w p rzeciąga  dn i 30 od daty 
niniejszego ogłoszenia zgłosił się do Sądu P o li­
cji P ro s te j W ydziału  I  pod N r. 549, gdzie 
za  udow odnieniem  w łasności, przedm iota po ­
wyższe w ydane mu zostaną, w razie przeci­
wnym, podług praw a postąpionem  zostan ie .

W arszaw a d. 5 (17) L is to p ad a  1869 r. 
za P odsędka , R zeszo tarsk i P isarz .

N . D. 8455. S ą d  Policji Poprawczej 
w Chęcinach.

W zyw a J a n a  K aw eckiego w yrobnika ze wsi 
Z aw ierc ie  gm iny K roinołów  Pow iatu  O lkuskie­
go, iżby w ciągu dni 30 d la  w ysłuchania w yro­
ku w spraw ie w łasnej, o ukryw anie popisowego 
staw ił się w Sądzie tutejszym  lub o teraźn iej- 
szem m iejscu swego pobytu  doniósł, pod sk u t­
kam i praw a.

Chęciny d. 30 Paźdz. (11 L istopada) 1869 r.
Sędzia P rezydujący , M ierzejew ski.

N. D  8436. Cy/fb Jlcnptw um e,tnH oa  
iiu .tu u iu  uo K u.tum b.

IIpeflu ticup .aerŁ  llg im y  JlefiÓT, B h k i  h h h  
M euae uopiHOjiy H3 t  ropow a C jiy n u u  b i  Ha- 
CTomuee B peaa  c i  M e r a  CBoero isaxejibCTEa 
He HSBtCTHOłiy, h b h t łc h  b t, SflliuiHenn. C y j l  
b i  upoąoJUKeHiH 30  RueH 1160 no a, TeueHiH 
8 TO10  cp oha ó y ą y r i  npejtupHHHTbi s p y r ia  
a s p i j .

1’. K ajniim ,, 21 Okthó. (2  H ohó.)  1869 r .
Ilpejtct/taTejibCTByHiiuia Cyjba,

BpoHHpcaift.

N. D. 8345. S ą d  Policji Poprawczej w Kalwarji
Wzywa Hipolita Trzaskę ostatecznie zamie­

szkałego w m. Poniemoniu aby w ciągu dni 30 
stawił się na posiedzeniu Sądu poprawczego 
celem wysłuchania wsprawie p-ko sobie zapa­
dłego wyroku, albowiem w przeciwnym razie li­
stami gońezemi śledzonym będzie.

K alw arja d. 28 Paździer. (9 Listop.) 1869 r.
Sędzia Prezydujący, 
lładca Dworu, de Johnę.

N. D. 8 3 1 7. Cypp, Hpocmoii U oAaąid  
ta, ll[ef)putt m un/i.

25 OuTHÓpH (6  H oatipn ) t . r .  bt, ce.Th Bo- 
HaueBts 3aw ocT cuaro  Y h a ja  r ss H U  TBOpn- 
u e B i, b-ł  phK b B lsnparb, o k o jo  noabB apua 
B o ja ie B a , HaftąeHO nacTyxaMH MepTBOe Tk- 
i o  HOBopo»)(eHHaro KJiaAeHga, no 8T0tiy 
n p e s ja ra P T i  BchMi jm uaM i hmI ioiuhmi, cbB- 
je n ie  o MaTepH Ha&AeiiHaro peóeHKa, bt> bo3- 
iiojKHoh CKopocTii yBt.R0wHTb C y ^ i  b i . n j e -  
ópsem H H k n .in  ÓJmKahmift CBoero MliCTa ikh- 
TeabCTBa.
r. IIJeSpiKeiuHH-b 28 O kt . (9  H o a ó .)  1869 r.

Ilpesc ls jaT e jib  C ysi.a,
K ojeiiicuift A cecop , IlaBjiOBCHiS.

N. D. 8313. CyĄb HcnpanHine.it, hou 
Jlo .lu u iu  oh Ka.iwttb.

V  noAOspeHHMXT, b i  popobctbT , j ih u i ,  ap e
CTOBaHBblXl B I  asllH H eS TIOpHt, OTOÓpaBO 
napy  aomaAeft, 1131 KOTopbixi oahh i rHHAbih 
ą p y r ia  mc p n a iu S  H fipii'm y, tu k i  Ha3 iiaHny 10 
KaMeHHpisy, a  Kpoaik t o i o  p a 3Hbie neiun  He- 
óo jbu iofi c to h h o c th ,  KdHi 1 roiOBy cax ap y , 
1 n a ii .y  i a a ,  o sho  xom j-to , HłicitojibKO mcui- 
k o b i ,  o j n u i  Cb Kauieio, p y o a x i  a r. n- ao- 
bohh o ó ic e M -b jo  BceoSigaro cm.ACHifi. I lp e j-  
J i a r a e n  HHTepecoBaHiiujrb jiH uain, aBHTbca 
b i  SA’Lmnifi C y ą i  bt, 'reneHia OAHaro u lc s i i a  
c i  AOKasaTeubCTBaMH Ha B ja^eH ie chxt> Be- 
m eh , cHHTaa cpoK i s t o t i  ct> kasie  nOHHe- 
HOBaHHaro r iis .
TbiHem, Okthó. 27 (IlonCps 8) ahh 1869 r. 

IIpeACliAaTejbCTByiouuri C yąbH ,  
BpOMHpCEift.

*  *  *Od osób podejrzanych o kradzież areszto­
wanych w tutejszym więzieniu odebrano pa­
rę koni z których jeden maści gniadej drugi 
kasztanowaty i bryczkę zwan% kamieniarką, 
a prócz tego jeszcze  inne rzeczy niewielkiej 
wartości i tak, głowę cukru, paczkę herbaty, 
kilka worków, jeden z drobną kaszą, kilka 
koszul i t p. , zawiadamiając o tem, wzywa 
osoby interesowane, aby zgłosili się do Sądu 
tutejszego, dla udowodnienia własności ich i 
odebranie w ciągu miesiąca, licząc od daty 
ogłoszenia

Tyuiec d. 27 Paidz. ;8 List.) 1869 r. 
Sędzia Prezydujący, Bromirski.

N. D. 4314. C y jr , J lcnpauum e.ibno ii 
Ih .tu ifiii  no K u.nimb. 

IIpeftjiaraeT-b Bepity Hyxeny I'epweBeHH- 
r e p y , jkhtcjiio  ropowa nbi3Apw hbhtch bt, 
3 ft1ś u i n i 0  i n f ,  T e H C H i H  30 ^ H e i i  n o n a
3 &H1 H BT, C0 6 c r B e H H o » 1T, MÓO H O  H C T e -

c e ro  cpoica, crb hhuij Oy^eTi> nocTyu^ie- 
ho corjiucHO cymeciByion^HM-L ysaKOHeHijiMij. 

TbiHCipb 24 O k t h ó  pH (5  H onO pa) 1869 r. 
IIpeAclijuTejb TByioiuih Oyj(bH, 

BpoimpcKiii.

W zywa Berka Nuchem j Ger3zenfingera 
mieszkańca miasta Pyzdr, aby dla złożenia  
objaśnienia w sprawie własnej stawił się do 
Sądu tutejszego w ciągu 30 dni, po upływie 
bowiem tego przeciągu czasu postąpiune b ę ­
dzie według prawa.

Tyniec d. 21 Paźdz. ió Listop ) 1.369 r. 
Sędzia Prezydujący, Bromirski.

N . D. 8316. Cy,\u Upocmou flu .tu ą ia  
uh Kun u u h.

9 (21) OKTJiópn c. r bt, Kaóatrfi, b i  cexe- 
nia KoaeÓKH X’oaiiHCKOft i'mhhm, jh h o m l  no- 
AOSphBueKblll b BI BOpOBCTBt, , 1.1'TUB.If.Ha
napa JiomageS, a  HaeHHo: CKapomtAOil Me- 
p H H i, h u o ó b ijia  rHt,gaH, ct> ynpaatbio u oóu- 
KHOBCH HblH B03T, OKOBaHHblS HteJtbSOM b Cb 
TpeBH gocitaiiH, TUKI k u k  i, cie npegMerb! no 
BceS BlpoHTHOCTH yupa^eau, t o  Bbi3UBaeTT, 
chht. saKOHHaro E j ia j lu b i ia  THKOBi.is i .  a p e g  
HliTOBT., HUXOgHUlHXCH H b l H *  PT, COXpaHeHift 
G yga, HBHTbCH bt. 3g 1iiuH ili CygT. bt. T eieH ift 
30  gHeh co żhh HacToamaio oÓT.HBjeiiig ct. 
g o e a 3:iTeabCTBaMH coóctbchhocth. IIo HCTe- 
MeHin TaKCBaro cpona ct. uMenoiiaHUbiHH 
iipeAMCTaHii óygeT i nocTynxeHo no 3aK0Hy. 
Kohhht. flHH 28 OKTHÓpn (9 HoHÓpa) 1869 r. 

npegcliA aT eJibC TB yK m tia, 9 -rTiiHrepT..

W  dniu 9 (21) Października r. b. w kar­
czmie na osadzie Kolebki w gminie Golina 
przez osobę podejrzaną, pozostawioną zo­
stała para koni, a mianowicie W ałach skaro 
gniady i kobyła gniada z uprzężą oraz wóz 
zwyczajny żelazem okuty, w deski, prawdo­
podobnie z kradzieży pochodzące. Wzywa 
więc prawnego właściciela tych przedmiotów  
obecnie w depozycie Sądu tutejszego znajdu­
jących się; iżby z dowodami własności tako­
wych usprawieeliwiającemi; zg łosił się w 
ciągu dni 30 do Sądu tutejszego, po upływie 
bowiem tego terminu z depozytem tym wedle 
prawa postąpionem zostanie.

Konin d. 28 Paźdz. (9 Listop.) 1869 r 
Prezydujący, Ettinger.

N. D. 8380. CyĄt, H c/ipuoum e.ihH tU  
l lo .m u jii  oh .X eittfuuaxh. 

Bbi3biBaeTT> chuTi d>paHna MacjOBCKaro 
OTCTaBHaro eojigaTa, HtcrejH ro p o g a  BeHgn- 
Ha, BengnHCKaro yŁ3ga, Heii3Bl»CTH0 ity g a

9 n a  ar0fl>f’ s a  B’Ł hpogozateaiHM  gHea CO AHH OÓlHBJieHiH HHCTOHIUarO BU- 
3 0 Ba, no coócTPeHHOuy glsjiy hbhjch  b i  31®- 
ui.hiH r jh  ójiHiKaiimifi CygT. HMHBmiiHro cBOe- 
ro  wHTejbcTBa, hóo no ncTeieH in c e ro  Bpe- 
jieHH co  aanoHy óygeT i nocTynxeHO.

1 . XeanHHbi, 30 O k thó . (12 H ohó.) 1869 r .  
U p eg ctg aT e ib C T B y io m iS  C ygba, 

MepKeeBCKift.

Zapozywa nm iejszem  P ra n c iazk a  M aslow - 
s lego .vmlJ*jonowane£o żo łn ierza, m ieszkań- 
ca  m iasta  B end ina , Pow iatu  B e n d ie sk ieg o , 
z pobytu  m cw i.dom ego aby w ciągu dni 30  sta- 
wił .19  w w łasnej spraw ie do tu te jszego  lub 
najb liższego bądu teraźn iejszego  swego za- 
zam ieszkania, po upływ ie bowiem tego  te rm i­
nu podług praw a postąpionem  bodzie

C hęciny d. 30  W rześ. (12 Paźdz.) 1869 r 
Sędzia  Prezydujący, Alierzejewski.

N. D . 8435. C y.ib  Ilcnpa tm m e.ibnu ti 
llu .tu u iu  eh K u.m m b.

IIpejjiaraeT T , .le n n y  4>.iayni>, HiiirejH a e - 
peBHH Kaii-biBa tmhiii.i j(o.nópoBa P yceiiitas
HBHTbCH BT, SAkUIHiS Cy^T, BT, TCTCHill 30 
AHeh ajh  Bucxym aniH  ujmrOBopa cocTOHBina- 
rocH no coócTBeHHOmy gt.jiy, hóo no n cren e - 
bih  cero  cpona, c i  hhht, óyaeTT, nocTyujeHO 
corxacHO cymeCTByioniHMT, y3aKOHe HiHMT,

T b iH eu i, 31 O k th ó . (12  H ohó.) 1869 r' 
IIpejfliyaTe.ii.CTByiom iS C y jb H .

BpOMHJiCKift. '

W zyw a L ew ka F laum  m ieszkańca wsi K a­
m yka gminy D ąbrow a R usiecka aby d la  wysłu- 
ch an ia  w yroku w spraw ie w łasnej wydanego 
staw ił Się do Sądu tutejszego w ciągu dni fo  
po upływie bowiem tego p rzec iąg u ' czasu poI 
stąp ione będzie w edług praw a.

T yniec d. 31 Paździer. (12  L is to p .) 1869 r. 
_________ Sędzia P re zydujący. Brom irski.

N. D. 83 78. C y.fh  I lcn p a u u m -.lo n o a  
Ho.tutfiii uh I IA i u  uh.

C h u t, o ó i n i i j h c t t ,  bo B ceoóu iee  C B ta i5Hie 
s t o  b t, jep tB H H  IlacrO B O , C epiieuK O iii, y i g! 
g n , y i ie p a a  CKop#nocTHa;noio cw epT iio asea- 
ntHHa paóoTH H iia, H easB tC T H aro  hmbhh h
CT3  IKHTC jKCTBa u o uP03BaHiH óya i,Toóbi Jle . 
biihaobckiis, i iu t io m a a  c jh u ik o h t, 40 i t TŁ 
o n .  pogy, HOABepruioiipiHCH u e p io im ecK o a  
BeH3BliCrilOfi 6oJI1\3HH.

IIo  B rony TpeóyeTCH, ott, bcUx i  tUxt,.
KOH B S t i H  O H  H.fKla HHÓysb CBliallHiH OTHO- 
CH TO XI, li O II U C H K ,  U , ,O H C X  0 * Ae „  i „  „
rexbcTBa y aep m eh , u s b u c tii t i ,  o to m i  n o * ^  
H y ru S  Bbiuie Cy,pb. 8

r .  njouKT, O k th ó p h  9 ( 2 1 )  khh 1869 r o ia .  
llpe*ct,A aTexbCTByiontiil Cy^bH, 

HoBosBopchia.

Podaje  do powszenhtiej wiadomości t.e we 
wsi Piastów  e, Powiecie S ierpeck  m, w d. l.(13V 
S ie rp n ia  r. b. nag ie  zakończyła życie n iew ia­
dom ego im ienia i m iejsca zam ieszkan ia w yro­
bnica Lewaudowsk-ą nazyw ać się m ająca, cza- 
sowo W. wa, R em pin ie , Powiecie S ierpockim , 
n a  wyrobku będąca, la t przeszło cz terdzieśc i 
robie*5*' “ gilJąCa Perjodycznej n iem an ej cho-

W zysa  się p r ,e to  każdego, k to b y -p o siad a ł 
bliższe wiadomości co do je j  nazw iska  i po- 
chodzenia , m iejsca zam ieszk-n ia , aby  takow e 
ftądowi tutejszem u d o s ta rc z ił .

p ł i c k  dnia 9 (2 1 ) P aźd z ie rn ik a  1869 r 
Sędzia P rezydujący , No .i . d w o rsk i . '

D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.— Za pozwoleniom Cenxary,

N . D. 8348. Cy,i'b Hen putni m c,n , >i0ą 
U o.tuą lu  Uh KdAUOup iu.

BusbiBaeTT, b t, upacyTeTBie CBOe B i ycTa 
HOBjeHHbiS 30  gHeBHbiit c p O K T , COgHHHane*
MaTaHiH cero  k h t c j k  r o p o ja  M a p iim n o ia  n e - 
i p a  flxHKOBHia, HeHSBhcTHaro hmhH c t, Mi- 
CTa npoiKHBaHiH, j j h  sw cxyuiaH ia  npHrOBona 
n o  g i j y  e ro  noczTjjoBKBmaro.

I’. IiajbBapifi, 27 O kt. (8  Hohó.) 1869 r. 
I Ip e A c t .g a T e jb C T B y io n ta ro  C y ib H , 
H ttgB O pH blii CoBtlTHIlKT,, j e  lo H e .

*  ̂ *
W z jw *  P io t r a  J a c h iru o w ic ia ,  m ie szk a ń c a  

m ia s ta  -a la r ja m p o li, aby w c iq g u  d n i 30 od 
d a ty  o g ł ^ e n i a  n in ie js z e g o  d la  w y słu ch a n ia  
w y ro k u  w s p ra w ie  p rz e c iw k o  n iem u  w y d an eg o  
w S ą d z ie  P o l ic j i  P o p raw c ze j w K a lw a r ji 8ta * 
w ił s ię .

K a lw ar ja  d .  27 P a ź d z . (8  L  s to p .)  1 8 6 9  r.
Sędzia  P rezydu jący ,

R a d c a  D w oru , de  J o h n ę .

N . D. 835V. Sąd  Policji Poprawczei 
w Siedlcaeh. V

Wzywa  w szelkie w ładze na d porządkiem  
bezpieczeństwem  w k ra ju  czuw ające ażeby ba­
czną uwagę zw racały  i w razie u jęcia  Sądow i 
tutejszem u dostaw iły A ntoniego Chudzika n ^  
ro b k a  o kradziez obw inionego daw niej we wsi 
N ow a wieś powiecie Snk„ł„„7 b- J- • . 
wsi R óżanka powiecie W ł i b“ P °J We
Siedleckiej, zam ieszkałe w  u™ SubernJ*
sca swego pobytu n t  f ’ n 7  zbl^ ^  miej-e;«ni V -’ nie Jest wiadomy.

ce d. 27 P aździer. (8 L istop .) 1869 r. 
 _ °^ 9 z ‘a R ręzydujący, A leksandrow icz.


